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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

* wyjątkiem dni poświątecznyeii.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
"lica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspcdyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklam acje otwarte woine od opłaty.
Telefon Rcdakoyi Nr. S8.

P r e n u m e r a t a .
a ni i e j s c o w a : m i e j s c o w a :
32 K 1 ćwierćrocznie 8 K — h. rocznie . . . 24 K ćwierćrocznie . . 8 K
16 K | miesięcznie 2 K 70 h. półrocznie. . . 12 K miesięcznie. . 2 K

rocznie . . . 
półrocznie . .

W Niemczech 3 K 20 h m ieąfcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ówiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 lial.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gencya: 0. Adam (V. de Bączkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego (ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
kwietnia b. r. zamianować najmilościwiej nad­
zwyczajnego profesora clr. Stanisława Za­
k r z e w s k i e g o ,  zwyczajnym profesorem hi- 
storyi polskiej w Uniwersytecie we Lwowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
kwietnia b. r. zamianować najmiłos'ciwiej ku­
stosza w Muzeum dla antropologii i etnogra­
fii w Petersburgu, dr. Jana C z e k a n o w -  
s k i e g i ,  nadzwyczajnym profesorem etnologii 
i antropologii w Uniwersytecie we Lwowie.
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 1* hriefma.

Z obozu opozycji węgierskiej.
Pcr.irr Lloyd  przyrównywa hr. Juliusza 

Andrassogo do szeznrołapa z llainmeln. Ale 
piszczałka, na której przygrywa ten frondu­
jący magnat, nie może pochlubić sio atrak­
cyjnością: słuchają kuszącej melodyi, niema 
Wszakże "tłumu, który podążałby za jej dźwię­
kiem. Dwa przez hr. Andrassego w Magyar 
Hirlap ogłoszone artykuły roztaczają program 
lasad, na podstawie których miałaby powstać 
jednolita, zdolna do rządu partya opozycyjna.

Jakże ponętne kreśli autor widoki tej j 
opozycyi w razie pójścia za jego głosem; 
przechodzi zaś natomiast w niskie, minoro­

we tony przestrzegając przed okropną opo- 
zycyi przyszłością w razie, gdyby on, hr. 
Andrassy, pozostać miał wołającym na puszczy. 
A jednak i te jasno i te ciemne wróżby nic 
sprawiły pożądanego efektu, co tem bardziej 
dziwić musi, że dotąd hr. Andrassy bywał 
agitatorem bardzo skutecznym.

Jakiż program usiłuje on suggerować 
opozycyi? Węgierskie koła przyznają bez za­
strzeżeń, że jestto najosobliwszy twór, jaki 
kiedykolwiek widziano. Chęć wyposażenia 
opozycyi w atrybuty partyi zdolnej do rzą­
dów zapędziła hr. Andrassego tak daleko, że 
stworzył program okazujący ogromnie wiele 
podobieństwa do — programu partyi pracy 
i dr. Lukacsa. Przechodząc punkt po punkcie 
w obu tych programach, dochodzi się do 
przekonania, że właściwie cała różnica ich 
da się-streścić następująco: jeden program 
należy do partyi rządzącej, drugi ma należeć 
do partyi, która chce objąć rządy. Przede- 
wszystkiem więc co do kwestyi wyborczej 
domaga się hr. Andrassy skromnej tylko no­
weli, która zrewidowałaby granicę wieku i 
tajność głosowania oparła na szerszych nieco 
podstawach. Ale co do tych właśnie dwu 
punktów odzywały się także z łona partyi 
pracy głosy zupełnie zgodne z tem, czego 
żąda obecnie hr. Andrassy. Gdyby więc opo- 
zyeya była jawiła się w Sejmie w czasie 
obrad nad reformą wyborczą, to rnegłaby też 
była owym żądaniom użyczyć poparcia i bo­
daj czy nie osiągnąć ogólnego dla nich po­
słuchu. (Jo prawda, nie miałby wówczas hr. 
Andrassy sposobności do wystąpienia w roli 
projektodawcy.

W kwestyi regulaminu i spraw z nim 
związanych wyraża się lir. Andrassy bardzo 
ostro o drakońskich przepisach co do trakto­
wania opozycyi, o straży parlamentarnej itd. 
W konkretnych wszakże wnioskach swoich 
nic posuwa sio po za linie pewnych ulg w 
tym kierunku, ulg, przeciw którym prawdo­
podobnie ani dr. Lukacs, ani hr. Tisza nic 
nic mieliby, gdyby opozycya zechciała była 
wyrazić swe życzenia i co do przeprowadze­
nia tych życzeń podjąć rokowania. W grun­
cie więc i tutaj adoptuje hr. Andrassy to,

co wprowadzone zostało przez partyę rzą­
dową.

To są punkta najważniejsze. Inne wy­
szły z subjektywnych sympatyj i antipatyj 
projektodawcy i ani w kraju, ani nawet w o- 
pozycyi nie wywołają entuzyazmu. Rozgory­
czony z powodu, żo Izba magnatów nie chcia­
ła bezwolnie oddać się w ręce Jana hr. Ila- 
dika, bar. Dezyderego Pronaya, radby hr. 
Andrassy zburzyć tę warownię i w jej miej­
sce osadzić Izbę magnatów obieralną. Ale 
tego rodzaju gromy rozpryskują się zazwyczaj 
w powietrzu i z powodu wyrażonych życzeń 
hr. Andrassego nikt chyba nie łamie rąk 
nad węg. Izbą magnatów i sama nawet opo­
zycya poczeka z przygotowaniami do jej po­
grzebu.

Hr. Andrassy poświęcił także uwagę 
problemowi administracyi. Powiada on, że 
przekonał się, iż najlepszym systemem w 
tym kierunku jest ustanowienie urzędników 
wybieranych i decentralizacya władzy. Na­
turalnie są to czysto subjektywne poglądy, 
co do których można w nieskończoność prze­
prowadzać dyskusyę, ale co których nikt 
chyba na seryo nie może myśleć, iż nawet 
w razie dojścia projektodawcy do władzy, 
byłyby wprowadzone w życie.

O te i inne pomysły partya rządowa 
nie myśli z hr. Andrassym kruszyć ko- 
pij. Ala ona tylko o jedno do niego pre- 
tensyg, o wywłaszczenie z systemu reformy 
wyborczej, który partya ta pod przewodem 
rządu obmyśliła, a przeciwko któremu tak 
gwałtowna podniosła się była burza w łonie 
opozycyi.

Natomiast — rzecz osobliwa — prze­
milcza hr. Andrassy najzupełniej szereg po­
stulatów, do niedawna wysuwanych przoz 
opozycyę na czoło. Jakąż namiętną agitację” 
wszczęto, aby wmówić w opinię publiczną, 
że uchwalona dnia 4 czerwca 1912 ustawa 
wojskowa, jakoteż wszystkie po tej dacie li­
ch wały Sejmu kadłubowego są nielegalne i 
że nowa co do nieb zapaść winna uchwała. 
A teraz nagle zupełnie przemilcza się ową 
kwestyę milczeniem o programie, który ma 
stworzyć podwalinę jednolitej, solidarnej opo­

zycyi! Także kwestya tak niezmiernie donio­
sła, jak rozdźwięk pomiędzy hasłami r. 1848, 
dotąd przez opozycyę wypisywanemi na jej 
sztandarach, a hasłami z r. 1867, bez uzna­
nia których niepodobna wyobrazić sobie rzą­
du na Węgrzech, została przez hr. Andras­
sego dyskretnie przemilczana. Widocznie chęć 
uzdolnienia opozycyi do sprawowania rządów 
wzięła u hr. Andrassego góro nad innymi 
względami. Ale ci, którym on postanowił u- 
torować drogę do steru, przyjęli głos hr. An­
drassego z dziwną rezerwą. Co prawda, stron­
nictwa niezawisłości nie jedno już przykre 
miały doświadczenie — właśnie z hr. An­
drassym. Wszakże niedawno w kwestyi ban­
kowej w krytycznym momencie pozostawił 
je był na lodzie. Dla tego też, jak to okre­
ślają złośliwi, opozycya byłaby może nawet 
gotowa wziąć hr. Andrassego za kierownika, 
lecz kierować się przezeń nie da.

Z komisyj i klubów.

□  Komisya parlamentarna prawicy sej­
mowej i klub centrum, obradowały wczoraj 
od godziny 6 do 9 minut 30 wieczorem i 
niemal równocześnie ukończyły swe obrady.

K o m i s y a  p a r l a m e n t a r n a  p r a ­
wi c y  zwołana została właściwie dla sprawy 
okręgów wyborczych w klasie wielkiej wła­
sności ziemskiej tabularnej. Szło o wyrówna­
nie różnic i wydanie opinii w sprawie wnio­
sku p. Cieńskiego, który zaproponował w tej 
klasie zamiast dotychczasowych 16 okręgów 
jedynie 8 okręgów i to z uszczupleniem do­
tychczasowego stanu posiadania ziemiaństwa 
Galicyi zachodniej.

Wonec wytworzonej nowej sytuacyi, 
spowodowanej enuncyacyą Episkopatu, nikt 
o okręgach mówić nie miał zamiaru, a na­
tomiast rozwinęła się poważna dyskusya nad 
obecną sytuacyę polityczną.

Komisya parlamentarna prawicy nie po­
wzięła na razie żadnych uchwał co do ta­
ktyki w dalszem postępowaniu, oczekując
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JERZY ŻUŁAWSKI.

L A U S  F E M I N A E .
P O W I E Ś

C Z Ę Ś Ć  P I E R W S Z A .  

P o w r ó t .

(Ciąg dalszy).

Myślał, że przerwie tem przykrą roz­
mowę, którą sam wszczął nieoględnie, ale 
W az księżna zaczęła mówić.

— Dziękuję, że to pan raczył stwier­
dzić. Ale ja wiem, że w duszy pan mnie po­
tępia.

— Cóż pani na tem zależy ?
— Może mi nic nie zależeć, ale pytam, 

jakiem prawe,m pan to czyni? zkąd pan przy­
wodzi do tego? czego pan wreszcie odemnie
Wce V

Turski milczał, wsłuchany w świsty 
Wiatru halnego, który po krótkiej przerwie 
Poczynał się znowu zrywać, gniotąc gorącą 
duchotą piersi i gnąc drzewa przydrożne.

Czego on od niej chce? rzeczywiście, 
czego chce? Czyż mu to nie powinno być 
Najzupełniej obojętne, za kogo pani Helena, 
Primo roto księżna Hazarapeljanowa, wychodzi 

mąż? Cóż go ostatecznie łączy z tą ko­
metą," poniewierającą się dobrowolnie w to­
warzystwach cudacznych i zgoła dla siebie 
Nieodpowiednich?

— A jednak, a jednak....

Spuścił głowę na piersi. Przecież ona 
była mu niegdyś jedna i jedyna, — przecież 
jedyne, obłąkane, bolesne szczęście jego życia 
niegdyś jej zwało się imieniem!...

Ocknął się, posłyszawszy głos księżnej.
— Więc ć^ż ja mam? — zaczęła znowu, 

milczeniem jego snadź podniecona, — Dzie 
ckiem prawic wydali mnie, sprzedali raczej 
staremu księciu; nie miałam jednego dnia 
szczęśliwego w calem mojem życiu. Jeśli już 
nie szczęścia szukając, ale poprostu choćby 
oparcia, zwróciłam się do kogo, to płacono 
mi zawsze egoizmem, zazdrością, podejrze­
niami, pretensyami urojonemi i niesprawie­
dliwością, —■ poniewierano mnie, moją dobrą 
sławę dla chełpliwości po ulicach włóczono, 
krzywdzono mnie na każdym kroku, każdej 
chwili i przy każdej sp'osobności....

Turski wiedział, że to wszystko nie­
prawda. Za bogatego księcia sama upa>ła się 
wyjść, wbrew radom swojej rodziny, pod­
upadłej, ale uczciwej, — nie poniewierał jej 
nikt, nie krzywdził, nie szargał, aż chyba 
teraz dopiero ci ludzie, zmysłów zdrowych 
przez nią pozbawieni.

W słowach jej jednakże brzmiała taka 
szczerość i tak głęboki żal, że Turskiemu 
szyderczy uśmiech rozpłynął się i zgasł na 
wargach.

— Może ona tak czuje naprawdę, — 
pomyślał.

Schwyciła tę myśl jogo w zwróconych 
na siebie oczach, i zaczęła znów, jeszcze go­
ręcej :

— I cóż, że zapragnęłam nareszcie mieć 
swój dom, prawdziwy dom swój, choć bez 
mitry książęcej i clopókim młoda, człowieka, 
który mnie kocha, rozumie pan? kocha rze­
czywiście, nie egoistycznie, i będzie mi to­
warzyszem, przyjacielem, opiekunem.

' Turski chwycił się za głowę.
— Pani, pani, pani Heleno! Niechże 

się pani opamięta! Przecie — —

Chciał powiedzieć: przecie ja panią
znam i wiem, co myśleć o tem wszystkiem, 
wiem, że w najlepszym razie łudzi się pani, 
tak mówiąc, — ale żal mu się jej zrobiło i 
i zamiast tego rzekł tylko, jakby myślom 
swym odpowiadając:

— A jednak mimo wszystko, szkoda 
mi pani...

— Dlaczego ?
Wzniósł głowę i spojrzał prosto jej w

oczy.
— Kochasz go?
Nie zauważył nawet, że mówi j e j : ty.
Zawahała się.
— On mnie kocha bardzo.
— Tak. Więc wyjdziesz za niego i bę­

dziesz go zdradzać, tak zresztą, jak i on 
ciebie...

— 0  nie! on mnie zdradzać nie będzie!
— Więc ty, t y ! I to będzie owo szczę­

ście i ów dom !
— Nie, '— rzekła po chwili zwolna, — 

myślę, że i ja go nie będę zdradzać. On by 
nie zniósł tego.

— Ale czy ty jego zniesiesz, o to idzie! 
Przecie się zastanów! Spotkałem cię teraz 
w dziwnem otoczeniu, ale przecież ty w in­
nym świecie żyłaś, do innych przywykłaś lu­
dzi ! To jest dzieciak, a przytem człek nie­
okrzesany, gruboskórny, głupi i nadewszy- 
stko — dziki!

— Podoba mi się to właśnie!
— Tak, dzisiaj, dopóki go trzymasz 

oczyma na uwięzi, jak zwierzę. Ale pomyśl, 
że on może jutro czy za rok, po pijanemu, 
z pięścią stanąć nad tobą!

— Nie będzie pił, nie będzie się mio­
tał! szczęście mu dam.

Wyprostowała się, — wzniesioną na 
wiatr głowę zwróciła ku Turskiemu.

— I  cóż pan myśli! że ja nie potrafię 
sobą zapłacić mu wszystkiego, co chcę mieć 
od niego? i że on nie będzie mi jeszcze 
dłużny? Piękna jestem zawsze, o! dzisiaj o

wiele piękniejsza niż przedtem. Czuję, że do­
piero teraz rozkwitam jak kwiat, n ie ! raczej 
jak owoc dojrzewam. Zrobię go najbogatszym 
z ludzi i będzie mi wdzięczny za to...

— Jeśli się zdoła poznać na tem, co 
mu dasz.

— A! pan nie wie, jaką on ma piękną 
duszę!...

— H a! — rozrzucił ręce bezradnie, nie 
umiejąc znaleźć już słowa. Jakiś bolesny 
śmiech zatargał się w nim i gasł pod pada­
jącą, coraz grubszą w7arstwą smutku... Szary, 
miałki popiół, grzebiący pod sobą wszystko.

Wicher huczał nieustannie. Drzewa, 
schylając się zaglądały w przelocie w bły- 
skliwe ślepia samochodu i chichotały prze­
ciągle, powtarzając sobie nawzajem: Wiesz? 
Rohityn ma piękną duszę! wiesz? Rohityn 
ma piękną duszę, hu, hu, huuu — !

Coś, jak gdyby szept ckaleki, daleki:
— Romek —
Turski oprzytomniał.
— Przepraszam panią, że o tem wszyst­

kiem mówiłem, — zaczął po chwili głosem, 
jak gdyby zmęczonym. — Alogła mi pani 
przerwać jednem słowem, że mi nic do 
tego.

— Owszem, niech pan mówi. Wolno 
panu mnie obrażać. Choćby ze względu na... 
Iwonka.

Syknął mimowoli i zagłębił się w po­
duszki siedzenia. Samochód wydostał się 
właśnie serpentynami na szczyt Pororiea; 
wiatr huczał po świecie, zupełnie znów roz­
szalały. Widno było teraz cały łańcuch Tatr, 
nakryty potwornym, skłębionym wałem nie­
ruchomych chmur, czarniejszych wewnątrz 
od nocy, srebrnych brzegami od skrytego 
za niemi miesiąca. Reszta nieba była czysta 
i wyiskrzona gwiazdami.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wprzód deeyzyi, jaka zapadnie w Wiedniu na 
podstawie złożonego przez P. Namiestnika 
sprawozdania.

Na jutro godz. 6 wieczorem zwołane 
zostało posiedzenie komisyi b u d ż e t o w e j ,  
dla prowadzenia dalszych narad nad prowi- 
zoryum budżetowem; a w ostatniej chwili 
zwołany został na niedzielę, godz. i) po po­
łudniu klub posłów p o d o l s k i c h .

Polacy pod berłem pruskiem.
(Niezadowolenie kół niemieckich z powodu po­

lityki kolonizacyjnej).

Polityka kolonizacyjna na kresach wscho­
dnich budzi coraz większe niezadowolenie i 
to w dwu krańcowych zupełnie obozach nie­
mieckich : w obozie katolickim i w obozie 
hakatystycznym.

Katolicy Niemcy zaznaczają najwyra­
źniej, że polityka ta dąży przedewszystkiem 
do protestantyzacyi dzielnic polsko-katoli­
ckich, łącząc z tern naturalnie i germaniza- 
cyę, ale cel pierwszy główną odgrywa rolę, 
drugi z natury rzeczy jest jego następstwem.

Bonifatius - B latt obszernie kwestyę tę 
rozbiera i wykazuje cyframi, że protestanty- 
zacya zbyt dobitnie jako] cel zaznacza się, 
aby jakiekolwiek pod tym względem mogły 
być wątpliwości.

Rzeczone pismo na mouf sprawozdań 
komisyi kolonizacyjnej zaznacza najpierw, że 
rozwijając czynność swą w dzielnicach prze­
ważnie katolickich, wydała na budowę ko­
ściołów, domów modlitwy, szkół i t. d. ma­
rek 18,590.000, z tego prawie 96 procent 
na ewangelickie, 4 do 5 procent tylko na 
katolickie.

Co do wyznania osiedlonych kolonistów 
Bonifatius-Błatt stwierdza, że do r. 1906 
osiedlono ich 11.957, z tego tylko 493 kato­
lików, od r. 1907 do 1911 zaś osiedlono na 
7713 kolonistów tylko 165 katolików. Liczby 
te, powiada wymienione pismo, najdobitniej­
szym są dowodem, że cała polityka koloniza- 
eyjna ma tendencye antikatolickie. „Przez 
cały ciąg istnienia swego dowiodła komisya 
kolonizacyjna jasno tego, co sławny poseł 
centrowy baron Schorlemer swego czasu przy 
obradach nad ustawą kolonizacyjna powiedział, 
proponując, aby] nosiła nazwę: „Ustawa
w celu zgermanizowania i sprotestantyzowa- 
nia Poznańskiego i Prus Zachodnich".

Organ katolicki wywodzi dalej, że ohro. 
na rządu, jakoby katolicy Niemcy na osadni­
ków nie zgłaszali się, nie wytrzymuje kry­
tyki w oświetleniu liczb.

Od r. 1907 do r. 1911 zgłosiło się. do 
komisyi kolonizacyjnej 1182 katolików Niem­
ców, a jedynie 168 z nich zyskało osady.

„Jeden z posłów — powiada Bonifa- 
tius-Blatt — znakomicie scharakteryzował re­
zultaty wszelkich tych usiłowali i ofiar mi­
lionowych słowy: „Prusy prowadza wobec 
Polaków podobną politykę, jaką swego czasu 
prowadził Faraon wobec Izraelitów".

Pośród więc Niemców katolików nieza­
dowolenie z antipolskiej, a równocześnie an- 
tikatolickiej polityki rządu wzra ta, z wyją­

tkiem części odłamu szląskiego, gdzie prądy 
narodowo-szowinistyczne górę wzięły.

Wobec tego niezadowolenia ludności 
katolickiej Niemiec z „polityki kresów wscho­
dnich", zaznaczyć trzeba niemniejsze nieza­
dowolenie w obozie hakatystycznym.

W ostatnim numei ze f)ie Ostmarh. urzę­
dowego organu Ostmarkemereirm znajdujemy 
artykuł p. t. .Der Nkdergang des Ansiede- 
hmgsirerkcs, w którym rozlegają się rozpaezli 
we wprost jeremiady na „zabagnienie" przez 
rząd całego dzieła kolonizacji, która przyszłe 
wieki podziwiać miały, a które, jak się zdaje, 
„z braku energii" nie dojdzie do skutku.

Zwykła to wprawdzie metoda hakaty- 
stów, że po każdorazowych chwilowych try­
umfach spostrzegali, iż były przedwczesne, a 
środki przez nieli wykombinowane jeszcze 
nie dosyć są skuteczne na wytępienie nas. 
Rząd zdaniem organu hakatystów nie rozu­
mie położenia, oświadczając, że ze względów 
finansowych tempo kolonizacyjne musi być 
zwolnione. Przecież przy obecnym składzie 
Sejmu pruskiego nie ma najmniejszej wątpli­
wości, że przyznałby dowolną ilość setek mi­
lionów na cele antipolskiej polityki.

Ale rząd opuściła „energia" — biada 
Die Ostmarh — działanie swe rozprasza ku 
innym celom, pożytecznym, bezwątpienia dla 
wzmocnienia niemczyzny, alenie pierwszo­
rzędnym, a spuszcza cel główny z oka: ode­
branie Polakom ziemi.

Polityka więc antipolska wzbudza w 
rozmaitych obozach niemieckich z rozmaitych 
powodów niezadowolenie i to wręcz w prze­
ciwnych kierunkach, a „zabagnia" się coraz 
więcej, nie mając najmniejszych widoków 
osiągnięcia innego celu, jak tylko coraz wię­
kszą stagnacyę interesów ekonomicznych w 
dzielnicach polskich.

Z pod berła rossyjskiego.
(Finanse lokalne, a Królestwo Polskie. — Echa 
IV. bankietu słowiańskiego. — Projekty prawa 

prasowego).

Podkomisja Izby państwowej rozważyła 
już drugą część projektu prawa o poprawie 
finansów miejscowych z dnia 15 marca 1912 
r., zawierającą przepisy o obniżeniu podat­
ków skarbowych od nieruchomości miejskich, 
oraz od przemysłu i handlu i o zreformowa­
niu dodatków na potrzeby miejscowe.

Podkomisya przyjęła projekt bez zmian 
poważniejszych. (Jo się tyczy Królestwa, przed­
stawicielowi Koła polskiego udało się prze­
prowadzić poprawkę, usuwającą grożące w 
projekcie podwójne opodatkowanie Snuty 
dzierżawnej z gruntów* górniczych w Króle­
stwie, dzierżawionych przez przedsiębiorstwa 
sprawozdawcze od przedsiębiorstw sprawo­
zdawczych również.

Najważniejsza dla Królestwa sprawa 
artykułu projektu, mianowicie o podziale 
między poszczególne terytorya funduszu, two­
rzonego z opodatkowania na cele miejscowe 
pryedsiębiorstw sprawozdawczych w wysoko­
ści 25 prc. podatku skarbowego, została przez 
podkomisyę nie rozstrzygnięta, lecz odroczo­
na do posiedzenia pełnej komisyi finansowej.

Ministerstwo proponowało, aby z funduszu 
tego były najpierw pokrywane deficyty 
ziemstw i miast, mogące powstać wskutek 
zreformowania przez projekt miejscowego 
opodatkowania przemysłu i handlu, a reszta 
dzielona, w stosunku do wpływów podatku 
skarbowego od przedsiębiorstw niesprawo- 
zdawczych, co dla Królestwa byłoby nieko­
rzystne i j rzyprawiałoby je o stratę roczną 
kilkuset tysięcy rubli na rzecz odległych 
ziemstw.

Artykuł ten w postaci powyższej spo­
tkał się z opozycyą wielu członków podko- 
misyi, którzy postawili kontrpropozyeyę. Na 
pełne posiedzenie komisyi finansowej mini­
sterstwo przyrzekło opracować dane liczbowe 
co do podziału funduszu ogólnego między 
poszczególne terytorya a) na zasadzie pro­
pozycji rządowej, b) stosunku ludnościowego, 
c) jedną trzecią w stosunku do ludności, a 
dwie trzecie w stosunku do przestrzeni, d) 
dwie trzecie w stosunku do ludności, a je­
dną trzecią w stosunku do przestrzeni.

Na prezesa bankietów słowiańskich z 
powodu wyjazdu gen. Skugarewskiego został 
powołany członek Rady państwa, lLurko.

W niedzielę i poniedziałek ukazał się 
w Noto. Wremieni szereg listów w sprawie 
mów wygłoszonych na IV. bankiecie sło­
wiańskim, zarządzonego śledztwa i t. p.

Prezes bankietu gen. Skugarewskij i se­
kretarz Dobryńskij, piszą, iż : „Żadnych mów, 
nie odpowiednich do wysoko-patryotycznego 
nastroju uczestników, na bankiecie nie sły­
szeli. Były głosy potępiające pewne rozpo­
rządzenia administracyjne, lecz ani cienia 
czegoś antiinonarchicznego nie wygłaszano. 
Przeciwnie mówiono, źe w niektórych spra­
wach rząd tak dalece idzie wbrew opinii pu­
blicznej, iż nie sympatyzujący z tego rodzaju 
decyzjami mogą zwrócić się do monarchy, 
jako do ostatniej instancyi uczuć i nadziei 
narodowych".

P. Wergun oświadt za, iż informacye 
prasy lewicowmj, a szczególniej Biecsi uważa 
za złośliwe oszczerstwo. „Za swoje dowody pa- 
tryotyzmu ross}7jskiego — pisze on — „siedzia­
łem w więzieniu austryackiem wówczas, gdy 
autor artykułu w Biecsi zasiadał wraz z Aze- 
fem na kongresie rewolucyjnym w Paryżu. 
Pracuję nad zbieraniem ziemi rossyjskiej, a 
Biecs nad jej podziałem. Historya nas roz­
sądzi".

Poseł Sawienko oświadcza, iż nic nie 
wie o „donosie" na niego i wynikach tegoż, 
w każdym razie zwraca uwagę, że nic snti 
monarehieznego nie mówił i całą sprawę 
oddał sądowi honorowemu.

Wreszcie „winowajca," całego hałasu 
posoł Włodzimierz Lwów (2) pisze dosłownie 
tak: „W paru pismach zjawiła się wiado­
mość, jakobym zaraz po IV. bankiecie poje­
chał do premiera ze skargą. Uwmżam za swój 
obowiązek oświadczyć, że jest to — oszczer­
stwo. Lecz nikt nie może mi przeszkodzić 
podzielić się z kim mi się podoba przygnę- 
biająeem wrażeniem, które wywarł na mnie 
ostatni bankiet słowiański".

Nacyonaliści zaprzeczają, jakoby gen. 
Skugarewskij nie z własnej woli opuścił Pe­
tersburg.

Zaprzeczają również informacyi o po' 
ciągnięciu do odpowiedzialności 4 mówców 
bankietowych. Podobno minister MakłakoW 
po ścisłem śledztwie nie dopatrzył się cech 
przestępstwa w tych mowach.

Faktem jest jednak, iż kolejny bankiet, 
który miał odbyć się w zeszłą niedzielę, od­
wołano, że wogóle bankiety słowiańskie na 
przyszłość będą zabronione i wreszcie, że 
pułk. Baliasnyj, obecny na ostatnim bankie­
cie, otrzymał od min. wojny, Suchomlinowa. 
naganę.

Do komisyi parlamentarnej do spraw' 
prasowych wpłynęły trzy projekty prawa, 
wniesione przez prawicowców, nacjonalistów 
i kadetów7. Projekt prawa nacjonalistów uło­
żony został przez prezosa komisyi parlamen­
tarnej do spraw prasowych W. Szul-gina i 
stanowi pewnego rodzaju kompromis, pomię­
dzy projektem prawicowców i kadetów, a 
przed wniesieniem go do Dumy rozpatrywa­
ny był na naradzie przedstawicieli trzech grup 
prawicowych.

Główne punkty tego projektu prawa są 
następujące: Cenzurze prowencyjnej podlega­
ją tylko : 1. utwory treści religijnej, 2. utwo­
ry omawiające lub opisujące słowa i czyny 
cesarza i członków dynastyi, 3. te czasopi­
sma peryodyczne wychodzące poza obrębem 
miast, co do których m inister spraw we­
wnętrznych uzna cenzurę prewencyjną za ko­
nieczną. Przestępstwa prasowe z niektórymi 
wyjątkami podlegają kompetencyi Izby sądo­
wej bez udziału przedstawicieli stanu. Do 
odpowiedzialności za występki prasowe po-j 
ciągany ma być przedewszystkiem autor, a 
jeśli ten jest niewiadomy— wydawca, w razie 
zaś jeśli i ten jest nieznany — właściciel dru­
karni. Równocześnie z rozpoczęciem drukowa­
nia dwa egzemplarze gazety mają być wysyłane 
do miejscowego zarządu do spraw prasowych' 
Inspektor ma prawo kontrolować osobiście, 
czy przepis ten jest ściśle przestrzegany. 
W razie jeśli inspektor znajduje się w dru­
karni, w której drukuje się gazeta, numer ma 
być mu doręczony. Inspektor ma prawo na­
łożyć areszt na numer, wytaczając równo­
cześnie proces: Rozporządzenie o areszcie 
przedstawiane jest Izbie sądowej. Jeśli wszy­
stkie numery zostały skonfiskowane, to osoby 
pociągane do odpowiedzialności sądowej są 
jako „zamierzające popełnić występek", jeśli 
zaś zostały rozpowszechnione, to odnośna 
osoby karane są jak za popełniony wystę­
pek. W razie, jeśli Izba sądowa uzna, że areszt 
był nałożony bezprawnie, to wydawca ma 
prawo wytoczyć skarbowi powództwo o po­
niesione straty.

Narada zaaprobowała zasadniczo projekt 
Szulgina.

Projekt prawicowców uznaje jako cza' 
sopisma peryodyczne wszelkie wydawnictwa, 
wychodzące pod tym samym tytułem co naj­
mniej dwa razy do roku. Redaktorami odpo­
wiedzialnymi muszą być poddani rossyjscy, 
mający conajmniej 25 lat. Żydzi mogą był 
redaktorami tylko w granicach osiadlości ż j' 
dowskiej. Pozwolenie na wydawnictwo jest 
ważne tylko na pół roku. Odpowiedzialny re­
daktor odpowiada w zupełności za treść w j' 
dawanego przezeń czasopisma, a nadto i z* 
ogłoszenia.

GWIAZDA KRÓLA BORYSA.
(M . Delly. Betoile du roi Boris).

IsT  © - w e l l a .

Przez okna szeroko otwarte, czerwone 
słońce wchodziło do sali szkolnej, dużego po­
koju o ja,snem obiciu, o meblach z drzewa 
blado żółtego w różowe żyłki: ślizgało się 
po książkach i zeszytach, które stół pokry­
wały i oświecało jasne, kędzierzawe włosy i 
piękne oblicze młodego króla Estenii, mozo­
lącego się nad rozwiązaniem trudnego mate­
matycznego zadania.

Niczern nie zmącony spokój panował 
dokoła. Podczas pobytu w zamku AFolana, 
król Borys — najpracowitszy uczeń w swo- 
jem państwie, jak twierdzili dworacy — przy­
chodził zawsze pracować w tym pawilonie 
zbudowanym przy końcu parku, w pobliżu 
lasu. który lubił namiętnie. Młody ten, sze­
snastoletni monarcha, był już bardzo w7y- 
kształcony i objawiał przedwczesną powagę, 
która jednakże wcale nie szkodziła wesołości 
stosownej w jego wieku, gdy się znajdował 
w poufnem gronie rodziny i towarzyszy.

W sąsiednim pokoju, guwerner Jego 
Król. Mości generał Dubrekto, zatapiał się 
w czytaniu najnowszego traktatu o taktyce 
wojskowej. Całkowicie oddany studyom nad 
ważną kwestyą strategiczną, zapominał o swo­
im królewskim pupilu, którego czas rekrea­
cyjny już od kilku minut się rozpoczął.

Lecz młody monarcha skończywszy po­
myślnie zadanie, podniósł oczy na zegar wi­

szący naprzeciw i przekonał się, że czas już 
iść się przebrać do konnej przejażdżki, pro- 
jektow-anej z przyjaciółmi.

Zamknął swoje zeszyty i powstał żywo. 
Słońce, zły doradca, spojrzało mu w samą 
twarz, zmuszając do spuszczenia oczu, tych 
pięknych i wielkich czarnych oczu, tak du­
mnych, ale gdy chciał tego, tak słodkich za­
razem, oczu, które jednały mu serca jego 
poddanych, które wywołały takie oświadcze­
nie pewnego starego żołnierza, pochwalonego 
za czyn bohaterski: „Za jedno spojrzenie me­
go młodego króla, jestem gotów spełnić tu­
zin czynów podobnych!"

Wkroczył na galeryę drewnianą, uwień­
czoną różami, która wychodziła na ścieżkę 
po pod las bardzo mało uczęszczaną, tylko 
ehylia przez leśniczych i drwali. Głosy jakieś 
doszły do uszu króla : głos złamany, drżący 
i dziecinny, harmonijnie słodki.

Borys nieco się wychylił.... Z boku 
ścieżki stała stara, zgarbiona kobieta w łach­
manach. Przy itiej na ziemi stał worek z po­
zoru ciężko wypakowany. Ni przeciw tej bie­
daczki właśnie zatrzymała, się dziewczynka 
około dziesięcioletnia, ubrana w sukieneczkę 
Halą jak śnieg. Śliczna jej twarzyczka o ce­
rze różowej, otoczona wspaniałymi puklami 
ciemnych włosów, wyrażała gorące współ­
czucie, a głos jej drżał wzruszeniem, gdy 
m ów iła:

— A zatem, biedna kobieto, nie macie 
już. nic, nic wc-ale, aby wyżywić wasze wnu­
częta ?

— Nie, moja mała panienko! Poczci­
wa jedna dusza, sama niezbyt bogata, dała 
mi kartkę, na którą można otrzymać w mie­
ście worek kartofli. Właśnie ztamtąd wra­
cam.... ale to dla mnie za ciężkie, nie mogę 
iść d a le j!... A jednak, moje dzieci czekają, 
są głodne.... Jeszcze spróbuję....

Pochyliła się, chcąc dźwignąć worek.... 
Małe rączki dziecka starały się jej pomódz. 
Ale połączone ich siły nie były wystarcza- 
jq.ee....

Biedna kobieta z rozpaczliwym jękiem 
upuściła nadto ciężkie brzemię....

— Wypadnie więc go tu zostawić !... 
A co będą jadły moje biedne dzieci ?... O Ma­
tko Bosko, zmiłuj się nad nam i! — zawołała 
nieszczęśliwa, składając ręce.

Mimowoli dziewczynka zrobiła ten sam 
gest....

— Och ! gdybym choć iniała trochę 
pieniędzy! Ale ja nie mam nic.... nic zgo­
ła ! — rzekła z rozpaczą.

Wzrok jej, podnosząc się machinalnie, 
padł na galeryę: ujrzała stojącego tam mło­
dzieńca, który zdawał się patrzeć i słuchać 
z uwagą.... Wielkie źrenice ciemno-błękitne, 
w7 których promieniała cudowna słodycz i 
niewinność, zabłysły pod wpływem nagłej 
myśli....

Dziewczynka postąpiła naprzód i nasta­
wiając swój fartuszek :

— Jałmużna, jeśli ła sk a ! — wyrzekła 
tonem prośby, podkreślonej wyrazem błagal­
nym oczu.

Kroi się uśmiechnął, ręka jego wsunę­
ła się w kieszeń z żywością; wyjął pulares. 
Z wielką zręcznością zaczął rzucać po jednej 
w fartuszek dziecka, wszystkie sztuki złota, 
które miał przy sobie..,.

— Och! Tyle!... aż tyle! szeptała dzie­
wczynka, dławiąc się z radości.

Wzięła złoto i wsypała w ręce starej 
kobiety, która patrzyła na to w osłupieniu....

— Dla mnie?... dla mpie?... szeptała.
— Tak, dla w as! Teraz już wasze wnu­

ki będą miały chleb dzięki dobroci tego 
pana...

I podnosząc znów ku galeryi rozprO' 
mieniony wzrok, wyrzekła z zachwycający!11 
uśmiechem:

— Dziękuję, ach! dziękują panu! Nie' 
chaj Bóg pana błogosławi!...

Borys wyciągnął rękę, urwał jedną z xóf 
purpurowych rosnących na galeryi i rzuci* 
ją tak zręcznie, że padła na ciemne pnkl° 
dziecka.

— Módl się za króla, mała gołąbko! "" 
rzekł z uśmiechem.

Dziewczyna uczyniła ruch wstecz, obh* 
cze jej rumieńcem się okryło...

— Za króla... Czy pan jest?...
— Ależ tak, jestem królem i bard?'0, 

szczęśliwym, żem się tu znalazł, aby dop0' 
módz w biedzie jednej z moich poddanych"'
I cóż? jesteś cała pomieszana, mała dzi°' 
wezynko! Czy może boisz się mnie ?

Siniał się wesoło, przechylając się p° 
nad gałęzie róż.

Dziecko złożyło ręce.
— Miałabym się bać? och, nie, jeste’ 

na to za dobry!... I taka jestem zadowoloiD’ 
że poznałam króla !

— Doprawdy ? Dlaczegóż to, dziecko •
— Słyszałam o nim, że jest piękni 

uprzejmy i dobry!... A teraz widzę, że 1° 
w szystko prawda !

Pochlebstw różnego rodzaju nie brakł0 
nigdy monarsze, ale żadne nie sprawiło n1'1 
takiej przyjemności jak ów naiwny kompl0' 
ment wypowiedziany szczeremi usty te#0 
dziecka, poparty promiennem spojrzenie111’ 
pełnem zachwytu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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lest przez drukarnię instytucji miejscowej 
w określonej licznie egzemplarzy równocze­
śnie z rozpoczęciem druku, jeśli nie zawiera 
rysunków, szkiców i L d. W tym wypadku 
czasopismo powinno być przedstawione do 
cenzury na 24 godzin przed wydrukowaniem 
go, przyezuni rysunki maja być przedstawio­
ne zawczasu oddzielnie.

Redaktor odpowiedzialny, który zawinił 
przez komunikowanie nieprawdziwych wia­
domości, karany jest więzieniem od 4 mie­
sięcy do 1 roku i 4 miesięcy, lub grzywna­
mi od 500 oo 3000 rubli. Wyrażający apro­
batę w prasie w razie przerwania wykładów 
w szkołach, podżegający w druku do urzą­
dzania zebrań, podżegający jeden stan prze­
ciwko drugiemu, lub pracowników przeciwko 
pracodawcom, szerzący fałszywe pogłoski -o 
rozporządzeniach rządowych, działaczach spo­
łecznych. lub innych zajściach, oraz fałszywe 
wieści o działalności instytucyj rządowych i 
wojsk — karani są więzieniem od 2—8 mie­
sięcy i grzywnami od 300—1000 rubli.

Ritsskąja Mohra donosi, że do rządo­
wego projektu prawa wniesione zostaną na­
stępujące poprawki:

Zamiast, kar administracyjnych, które 
zostaną zupełnie zniesione, wzmożona bodzie 
odpowiedzialność sądowa wydawców, reda­
ktorów i autorów artykułów. Redaktor czaso­
pisma obowiązany będzie komunikować imię. 
nazwisko i adres autora każdego artykułu i 
notatki ukazującej się w redagowanem przezeń 
wydawnictwie. IV razie- niezastosowania się 
do tego wymagania, redaktor będzie ulegać 
karpę, określonej przez sąd. Autor artykułów, 
rysunków i t. d. karany jest więzieniem. 
Oprócz tego odpowiadają jednak również re- 
daktorowie i wydawcy. Według projektu, 
mają płac-ić -50 kop. kary za każdy wydany 
egzemplarz, wobec czego rozpowszechnione 
czasopisma będą musiały płacić po kilkana­
ście tysięcy rubli.

Belgijski strajk generalny.
Ż Brukseli piszą pod d. 17 b. ni.: Gdy 

rząd w pierwszy zaraz dzień strajku oświad­
czył, iż rucli nie dopisał. Rada generalna par- 
tyi robotniczej twierdzi, iż rzecz ma się wprost 
przeciwnie. Prawda leży, jak zwykle, pośrod­
ku. Jakkolwiek drugi dzień strajkowy liczbę 
strajkujących znacznie pomnożył, niepodobna 
jednak zaprzeczyć, że początek przynajmniej 
nie dal wyniku takiego, jaki przewidywali 
socyalno-demokratyczni przywódcy. Zapowia­
dano, że na pierwsze hasło ruszy się prze­
szło pół miliona ludzi, tymczasem sam nawet 
Lc Penple podaje, że w poniedziałek niowię- 
sej nad 350.000 robotników przystąpiło do 
zmowy. Prawdopodobnie zaś i ta cylra jest, 
za wysoka i przyjąć wypada, że liczba straj­
kujących wynosiła w pierwszym dniu jakie.

I 250* tysięcy, w drugim zaś dniu podskoczyła 
na 275 tysięcy.

Robotnicy podlegli syndykatowi okazali 
nadzwyczajną istotnie, dyscyplinę: co do je­
dnego zaniechali pracy. Ważniejsza jednak 
rzecz, jak się zachowa olbrzymia masa ludu 
roboczego, niezawisła od syndykatu. O tern, 
żeby oni od razu przyłączyli się do strajku 
sami nawet przywódcy socjalistów nie ma­
rzyli; czy jednak choćby kolejno, zwolna, do­
statecznie poprzeć zechcą ruch strajkowy, te­
go nikt przewidzieć nie zdoła.

Na razie robotnicy strajkujący zacho­
wują się spokojnie. Ich Rada generalna wy­
dała odezwę, w której zaleca im unikanie 
Wszystkiego, co w-prowadzićby ich mogło w 
konflikt z porządkiem i bezpieczeństwem pu- 
blicznem. Swoją drogą byłoby pożądane, by 
nieustannie ponawiano owe zalecania, wia­
domo bowiem, że im dłużej przeciąga się 
strajk jaki, tern większem grozi niebezpie- 

■ Bzeństwem.
Wiadomości z Belgii, jakie przynosi 

dzisiejsza poczta, są dość skąpe.
W Gandawie wstrzymano onegdaj w kil­

ku fabrykach ruch z powodu braku surowca.
W Antwerpii obawiają się, iż za dni 

kilka ustanie ruch w porcie, ponieważ bra­
knie towarów do ładowania.

Z Mons donoszą, że na 205.000 robo­
tników strajkuje i 70.090.

\T Brukseli wczoraj rozpoczął się exo- 
dus dziec i robotników strajkujących do Fran- 
cyi i iJolandyi.

O ciężkich stratach natury ekonomicznej, 
.jakie strajk wyrządzić może, podaje londyń­
ski Doili/ Mail następująco szczegóły: Straty 
w samvch zarobkach robotniczych wynosić 
będą dziennie 3 miliony, gdy straty  dzienne 

■Samych właścicieli kopali! węglowych obli­
czone są na 22 milionów. Szkody innych 
gałęzi przemysłowych nie dadzą się na razie 
obliczyć. Przedewszystkicm jednak huty szkła 
harażone będą na olbrzymie straty.

W dalszym ciągu dziennik londyński 
stwierdza, że pomiędzy strajkującymi niema 
wielkiego entuzjazmu. W Mons przywódcy 
8ocyalistyczni napróżno w mowach na zgro­
madzeniach publicznych usiłowali wywołać 
zapał i entuzjazm. Robotników na tych ze­

„ftazeta Lwowska" z dnia 19 kw

braniach porównać można z karną i wyszko­
loną armią, ale nie z zastępami, które z bra­
wurą i entuzjazmem ruszają na nieprzyja­
ciela.

Położenie międzynarodowe.
Remi ion am hasadoró w.

I Reunion ambasadorów w Londynie ze­
brał sio wczoraj o godzinie 4 po południu, 
poczem dalsze obrady odroczył do poniedział­
ku po południu.

Torowanie drogi pokojowi.
YV kołach poinformowanych w Sofii 

głoszą, że rząd otrzymał wiadomość, iż Gre­
cja  zgodziła sic na pośrednictwo wielkich 
mocarstw. Oczekują, że także Serbia przyjmie 
pi średnictwo.

Wczorajsze posiedzenie konfereneyi buł- 
garsko-rnmuńskiej w Petersburgu trwało pół­
torej godziny. Prace konfereneyi posuwają 
się pomyślnie naprzód. Z powodu braku peł­
nomocnictw-, postanowiono posiedzenie odro­
czyć do powrotu Sazonowa, który wczoraj 
wyjechał do swego majątku i pozostanietam 
do poniedziałku.

Zaniechanie kroków nieprzyjacielskich.
Urzędowo donoszą z Konstantynopola, 

że na podstawie ustnego porozumienia uchwa­
lono zaprzestać, kroków nieprzyjacielskich 
między armiami bułgarską i turecką pod na­
stępującymi w arunkam i:

1. Kroki nieprzyjacielskie na linii Oza- 
taldży i pod Bulairem zawiesza sie do 
23 lun.;

2. jeżeliby rokowania pokojowe do tej 
pory nie, były ukończone, termin zawieszenia 
broni może być przedłużony za obopólnem 
porozumieniem;

3. obie strony wybierają komisję, któ­
ra ustali strefę nautralrią między obu czę­
ściami ;

4. w razie wznowienia kroków nie­
przyjacielskich, obie strony mają być wza­
jemnie o tern uwiadomione na dwńe doby 
naprzód;

5. podczas zawieszenia broni flota tu­
recka nie będzie przeszkadzała temu, by ar­
mia bułgarska między zatoką Saros, a wy­
brzeżem morza Czarnego była zaopatrywana 
w żywność.

Obrady ciał prawodawczych.

Na wczorajszem posiedzeniu S o b r a ­
li i a b e l g r a d z k i e g o  b. minister T a k e w  
zapytał rząd, ile jest prawdy w tem, że rząd 
z powodu energicznych przedstawień Rossyi 
zrezygnował z linii granicznej Midia-Rodo- 
sto. P. B o h r  i n o w i c  zapytał dlaczego cały 
łup, wartości dwóch milionów franków, zdo­
byty w Koczanie, Istipie i Strumicy przez 
wojska bułgarskie i serbskie został w cało­
ści przewieziony do Serbii.

Na wczorajszem posiedzeniu S k u p c z y- 
n y  s e r b s k i e j  przy ustalaniu porządku 
dziennego nacjonalista R i b e r e c  wniósł, 
aby na porządku dziennym posiedzenia po­
stawiono odpowiedź na jego interpelacyę w 
.sprawie sojuszu sorbsko-bułgarskiego.

Prezes gabinetu P a s i e  sprzeciwił 
się temu wnioskowi, podnosząc, że na razie 
omawianie tej kwestyi nie jest wskazane. 
Wniosek odrzucono 80 głosami przeciw 20.

M inister wojny przedłożył Radzie pań­
stwa do zaopiniowania projekt ustawy, we­
dług której obowiązek służby w linii ustalo­
ny zostaje na lat 3. Wszyscy czynni oficero­
wie mają być uwolnieni od podatków; ofice­
rowie rezerwowi otrzymują dodatek na wye­
kwipowanie się w kwocie 280 denarów rocz­
nic. Ci kapitanowie, którzy podczas wojny 
poza turą awansowali na majorów, mają w 
swym czasie, celem osiągnięcia rangi pod­
pułkowników1 złożyć osobny egzamin.

Wycofanie wojsk serbskich z pod 
Skutari.

Budapeszteński A s  Est donosi z Bel­
gradu, że kwestya odtransportowania wojsk 
serbskich z pod Skutari, która sprawiała ze 
względu na blokadę wiele kłopotów rządowi, 
została szczęśliwie rozwiązana.

Mianowicie Rada admirałów flot de­
monstrujących postanowiła od czwartku w po­
łudnie znieść blokadę dla tych okrętów, któ­
re wiozłyby wojska serbskie z pod Skutari. 
Serbia była dotąd w wielkim kłopocie, gdyż 
nie mogła wycofać wojsk przez Czarnogórę, 
tam bowiem panuje wielki głód, nie mogłaby 
więc należycie wojsk zaprowńantować. Nacłto 
w ostatnich dniach wskutek zawiei śnieżnych 
drogi stały się nie do przebycia.

P r a g a .  Ceske Sloro donosi: Aparaty, 
wysłane przez jedną z fabryk praskich dla 
cukrowni, założonej przez praski Bank kre­
dytowy w Bułgaryi, zostały po drodze w Bel­
gradzie zatrzymane. Zatrzymanie tej posyłki 
oznacza początek bojkotu towarów austrya- 
ckich przez Serbię.

etnia 1913 r,

K o n s t a n t y n o p o l .  Liczba stojących 
tu na kotwicy zagranicznych okrętów wojen­
nych ma być zwiększona.

P a r y ż .  Echo de Paris dowiaduje się 
od jednego z członków komisyi finansowej, 
która zbierze się w Paryżu, że na czele re- 
prezentacyi F rancji stanic jeden z wybitnych 
mężów stanu; będzie on zarazem przewodni­
czącym komisyi. Ma nim być b. prezydent 
ministrówr Briand albo Ribot.

KRONIKA.

Lirów, 18 kwietnia.
Kalendarz.
S o b o t a  (19 kwietnia):
Leona IX. p. - ‘-Włodzimierza. — Ewstachia. 
Wschód słońca o godzinie 4-26 rano, za­

chód słońca o godzinie (r2Q po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -4~ 12 stopni Cel.

— Z powodu ciężkiej choroby Ojca
św. Ordynaryat Metropolitalny obrz. ład. we 
Lwowie zarządził, aby we wszystkich kościo­
łach : 1. kapłani we Mszy św. odmawiali kol- 
lektę z Mszy św. „pro infinnis"; 2. po każdej 
Mszy św. odmawiano z ludem Zdrowaś Marya 
i „Pod Twoją o b r o n o 3. w najbliższych 
dniach odprawiono solenną wotywę z wysta­
wieniem Najw. Sakramentu.

— Wybór uzupełniaj ący j ednego człon­
ka Rady powiatowej w Skalacie z grupy wię­
kszych posiadłości rozpisało Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa na dzień 26 czerwca b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościach, wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które do­
ręczy wyborcom starostwo.

— Towarzystwo wzajemnych ubezpie­
czeń urzędników prywatnych odbędzie walne 
zgromadzenie w niedzielę, cłnia 27 b. in., o go­
dzinie 3 po południu.

— Galie. Towarzystwo ochrony zwie­
rząt odbędzie walne zgromadzenie w niedzielę, 
dnia 20 b. m. o godz. 4 po południu w sali 
ratuszowej.

— Jubileusz wiedeńskiej Akademii 
rolniczej. W dnia 8 i 9 maja święci wiedeń­
ska Akademia rolnicza („Hochschule fur Boden- 
kultur") jubileusz 40-letniego istnienia, z któ­
rym połączone będzie uczczenie setnej rocznicy 
założenia Akademii lasowej w Mariabrunn, 
która przed 40 laty przeniesiono do Wiednia. 
W dniach 8 i 9 maja odbędą się z okazji 
wspomnianego jubileuszu uroczystości, podczas 
których odbędzie się promocja 12 doktorów 
honorowych. Zaznaczyć należy, że 25 pro. stu­
dentów wiedeńskiej Akademii rolniczej stanowią 
Polacy.

— Z poczty. Począwszy od dnia 20 b. m. 
pełnić będą urzędy pocztowe w Radymnie i 
Skale w oddziałach telegraficznych całodzienną 
służbę, t. j. w czasie od 1 kwietnia do 30 wrze­
śnia od godziny 7 rano w innych zaś miesią­
cach roku od godziny 8 rano do godziny 9 wie­
czorem.

— Licytacya. Dnia 24 b. m., o godzinie 
9 rano odbędzie się w magazynach towarowych 
na stacyi we Lwowie publiczny przetarg nie- 
podjętych towarów.

|  Mieczysław W ąsowicz, chemik miej­
ski, umarł wczoraj w naszem mieście w 64 
roku życia. We Lwowie należał do znanych i 
popularnych postaci, wielu też liczył serdecznych 
przyjaciół. Ogłosił szereg rozpraw z zakresu 
chemii, ponadto zajmował się z ogromnem za­
miłowaniem heraldyką, a zdobycze na tem polu 
zużytkowywał w Wielkim herbarzu polskim Bo­
nieckiego, którego był bardzo czynnym i wybi­
tnym współpracownikiem. Od wielu lat groma­
dził dokumenty, odnoszące się do rodziny Buni­
nów Wąsowiczów, przygotowując do druku 
obszerną monografię tego rodu. Śmierć prze­
rwała wszelkie zabiegi na tem polu.

Pogrzeb ś. p. Mieczysława Wąsowicza od­
będzie się jutro o godz. 5 po poł. z kaplicy 
Boimów na cmentarz Łyczakowski.

— Pokaz „Zespołu". Wobec wielkiego 
zainteresowania i licznej frelcwencyi, odbędzie 
się na wystawie (ul. Bourlarda 1. 5, I. piętro) 
w niedzielę, 20 b. in., o godzinie 12 w połu­
dnie, objaśniająca pogadanka p. M. Osińskiego 
na temat wystawionych przedmiotów i ich pro- 
dukcyj.

(A) Zamach zbrodniczy i samobój­
czy. Przed kilku dniami wezwano pogotowie 
ratunkowe do domu przy ul. Żółkiewskiej 1. 35, 
gdzie w drogueryi zastano dwoje młodych lu­
dzi otrutych. Mężczyznę odwieziono w stanie 
groźnym do szpitala powszechnego, dziewczynę 
zaś pozostawiono opiece domowej.

Policja dowiedziawszy się o tem, wdro­
żyła dochodzenia. Agent policyjny przesłuchał 
17 letnią Zofię W., praktykantkę drogueryi, 
która właśnie została otruta. Zeznała ona, że w 
tej samej drogueryi pracował z nią .19 letni 
Jan Markowski, również praktykant, który od 
kilku miesięcy prześladował ją swoją szaloną 
miłością, żądał bezwzględnej wzajemności, a

gdy nie otrzymywał odpowiedzi, groził strzela, 
niem, samobójstwem i t. p.

W. eierpiąc na żołądek, leczyła się w ten 
sposób, że gotowała senes w wodzie, następnie 
płyn zlewała‘do flaszki i później w stanie chło­
dnym lekarstwo to wypijała. W ostatnich cza­
sach Markowski wyręczał ją i sam przygotowy­
wał jej lekarstwo. Tak też było w dniu kry­
tycznym. Gdy po pewnym czasie Zofia nalała 
sobie ■ szklaneczkę tego płynu i wypiła, Mar­
kowski napił się też, poczem wyrwał jej z rak 
flaszkę i wybiegł z nią na dziedziniec. Co się 
dalej stało, W. nie pamięta, bo straciła przy­
tomność. Markowski flaszkę z trucizną gdzieś 
wyrzucił, powrócił jeszcze do drogueryi i tu 
padł nieprzytomny u boku swej ukochanej:

Droguerzysta wszedłszy do pokoju, z prze­
rażeniem spostrzegł, co się stało. Wezwał na­
tychmiast lekarza, któremu udało się przywró­
cić Zofię do przytomności, Markowskiego zaś 
odwiozło pogotowie ratunkowe do szpitala po­
wszechnego. Zofia jest już prawie zupełnie 
zdrowa, Markowski ma się też lepiej. Przeciw 
niemu wdrożone będzie śledztwo karne.

(A ) Samobójstwo. Wczorajszej nocy w 
mieszkaniu swem przy ul. Łyczakowskiej 1. 50 
zastrzelił się porucznik 80 pp. Jarosław Yopa- 
letzky. Zamieszkała z nim siostra podała jako 
powód samobójstwa długotrwałą chorobę ne­
rwową.

(A ) Nieostrożna jazda. W górnej 
części ul. Łyczakowskiej wjechał woźnica z 
Winnik Karol Hekseł na pracującego przy czy­
szczeniu drogi robotnika miejskiego Aleksandra 
Choniaka, który upadł na bruk i zranił się do­
tkliwie w prawą rękę.

(A ) Zgubiono : portmonetkę, zawierającą 
mały zegarek srebrny i gotówkę przeszło sześć 
koron; dwa białe kołnierze koronkowe; dwa 
pularesy z kwotą pięćdziesięciu kilku koron, dwo­
ma pierścionkami i innymi drobiazgami.

(A ) Zatwierdzenie wyroku. Do tutej­
szego sądu krajowego karnego nadeszło urzę­
dowe zawiadomienie, że Najwyższy Trybunał 
sądowy i kasacyjny zatwierdził wyrok tutejsze­
go sądu przysięgłych, skazujący głośnych ban­
dytów Białonia i Hanicza, oskarżonych o kra­
dzież i zamordowanie agenta policyi Kuranta, 
każdego po 10 lat ciężkiego więzienia.

(A ) Fantazya dorożkarza. Na chodni­
ku obok gmachu teatru miejskiego zapalił dziś 
nad ranem około godz. 4 dorożkarz nr 152 
wielkie ognisko, przy którym ogrzewał sio. 
Zwabiony płomieniem stójkowy stłumił pożar, 
a dorożkarz pociągnięty zostanie do odwiedzial- 
ności.

(A) Zgon przy herbacie. Do szynku 
przy Starym Rynku przybyła wczoraj jakaś ko­
bieta, usiadła przy stole i kazała sobie podać 
herbaty. Nagle przychyliła głowę na stół i wy­
zionęła ducha. Komisya policyjna zastała de­
natkę w pozycji siedzącej przy stole i poleciła 
odstawić zwłoki do kostnicy Zakładu medycyny 
sądowej. Nazwiska zmarłej, ani przyczyny śmier­
ci, nic zdołano sprawdzić.

CA) Wybuch kwasu solnego. W war- 
stacie blacharskim poparzył sobie wczoraj, 
wskutek wybuchu kwasu solnego, twarz i oczy 
blacharz Władysław Bartoszek. Pogotowie ra­
tunkowe udzieliło mu pierwszej pomocy. Po­
wodem wypadku była własna nieostrożność 
Bartoszka.

A  Znaleziono: męski zegarek niklowy.
t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwowie, 

Seweryn Piechowski, urzędnik magistratu, w 
30 roku życia;

w Frankfurcie nad Menem, Stanisław hr. 
Chomentowski, właściciel dóbr w gubernii cher- 
soóskiej, utalentowany muzyk i kompozytor, w 
70 r. życia.

— Groźny pożar. Z Kamionki strumiło- 
wej donoszą nam: W nocy z 16 na 17 b. m, 
w ściśniętej agrupie domów w śródmieściu, za­
mieszkałych przez ubogą ludność żydowską, wy­
buchł groźny pożar, który obrócił w perzynę 
dwa rzędy domów wraz z całym dobytkiem mie­
szkańców. Około 600 osób pozostało bez dachu. 
Celem niesienia pomocy pogorzelcom zawiązał 
sio na miejscu specyalny komitet, Prezydyum 
Namiestnictwa zaś asygnowało znaczniejszą za­
pomogę.

Pożar — jak przypuszczają — wznieciła 
zbrodnicza ręka.

Kronika zagraniczna.
* A r e s z t o w a n i e  s z p i e g a .  Pewnego 

artystę japońskiego, który występował w Pe­
tersburgu, uwięziono pod zarzutem szpiegostwa. 
Zabrano mu liczną korespondencję.

* S t y p e n d y u m  p o l s k i e  w P e t e r s ­
b u r g u .  Synowie ś. p. profesora Jana Ptaszy- 
ckiego złożyli w „Związku polskim lekarzy i 
przyrodników w Petersburgu" kapitał 7000 ru­
bli; z odsetek tego kapitału utworzoną^ędzie 
stypendyum imienia ś. p. prof. Jana Ptaszy- 
ckiego. Stypendyum może być nadane tylko 
niezamożnemu Polakowi-katolikowi, uświadomio­
nemu narodowo-polsko, władającemu językiem 
polskim, studentowi Uniwersytetu petersbur­
skiego matematykowi lub przyrodnikowi, z od­
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daniem pierwszeństwa przy równych danych — 
pierwszemu.

* Z a w i a t y k i .  Lotnik Dancourt, który
0 godz. 5 min. BO wzniósł się w Paryżu w 
drogę do Berlina wylądował o godz. 6 min. 39 
po południu w Johannistal pod Berlinem.

* P r o c e s  o s f a ł s z o w a n y  t e s t a ­
m e n t  ks.  Og i ń s k i e g o .  Z Petersburga do­
noszą: Gajdeburow został uwolniony, jakkol­
wiek trybunał uznał wszystkie testamenty ks. 
Ogińskiego za nieważne, jako fałszywe.

■ * A k a d e m i c y  — p i e k a r z a m i .  Z Mo" 
naehium donoszą: Panuje tu strajk piekarskich 
czeladników i wielu piekarzy musiało wstrzy­
mać pracę. W jednej z piekarni pracuje w tej 
chwili 12 słuchaczy Uniwersytetu, kolegów sy­
na jej właściciela. Piekarz zapewnia, że tak 
pilnych i zdolnych pracowników, jak dwunastka 
wolontaryuszy z Uniwersytetu, dotychczas nie 
miał.

* S t r a j k  d o r o ż k a r z y .  W Kijowie 
wybuchł strajk dorożkarzy. Powodem strajku 
jest zatarg z Bada miejską, która ustanowiła 
nowy typ powozików na gumach i poleciła go 
wprowadzić z d. 14 b. m. Ponieważ nie wszyscy 
dorożkarze zdołali na termin się zaopatrzyć w 
nowe powoziki, a Bada miejska nie zechciała 
przedłużyć terminu, dorożkarze postanowili za­
protestować zapomocą strajku. Zastrajkowali 
nietylko ci dorożkarze, którzy posiadali dorożki 
starego typu, ale i ci, którzy inają powozy na 
gumach. Strajk jest ogólny, porządku w pier­
wszym dniu strajku nigdzie nie zakłócono.

* N a j m ł o d s z y  p o d o f i c e r  a mi i  t u'  
r e c k i e j .  Podczas ostatniej inspekeyi w Ha- 
demkoi, głównej kwatery linii obronnej pod 
Czataldżą, wielki wezyr, Mahmud Szefket mia­
nował podoficerem, to jest ezamsą, niejakiego 
Nusi z Kara Hi star.

I cóż to za podoficer, któremu najwyższy 
dostojnik państwa udziela rangi?

W dziennikach tureckich głośno jpst o tym 
„dwunastoletnim bohaterze". To bowiem wy­
różnia go wśród całej armii tureckiej. Wiek 
młodzieńczy powiększa i uwydatnia dzielność 
ezamsa Nusi.

Był on sierotą, nikt o niego nie dbał w 
rodzinnem mieście Kara-Histar. Zarabiał na ży­
cie, sprzedając jaja. Nie znał dobrego słowa, 
niewiedział, że jest dzieckiem i że inne dzieci 
w jego wieku mają opiekę i pieszczoty. Wy­
buchła wojna bałkańska. Mobilizowano w Kara- 
Histar, wyprawiano stamtąd pułk redyfów na 
przednią linię od Kirk-Kilisse. Wtedy to Nusi 
wziął kij do ręki, małe zawiniątko na plecy i 
poszedł za pułkiem. Gotów był zawsze do 
wszelkich posług. Jako cząsteczka pułku ma­
szerował z Kara-Histar do Kirk-Kilisse, gdzie 
niebawem pułk zdobył sobie sinutnąj sławrę — 
kosztem co prawda życia. Wysłano go na bułgar­
skie armaty. Z tysiąca ludzi pozostało 250 za­
ledwie. Ci rozproszyli się po kraju, szerząc po­
płoch. Wśród ocalonych znajdował się Nusi. 
Poszukał sobie innego pułku. Zawsze wesół, z 
piosnką na ustach, bawił starszych towarzy­
szów. Pewnego dnia, ujrzano go z bronią w 
ręku. Odebrał karabin — poległemu i stanął 
w szeregach jak stary. Brał udział w 17-tu bi­
twach, zawsze na froncie, nieustraszony świ­
stem kul, dawał przykład kolegom. Pod Kara- 
Agacz raniony w nogę, owinął ją szmatą i nie 
chciał schodzić z pola. Zabrano go do lazaretu 
przemocą.

— Zostawcie mnie — wołał — przecież 
nogami nie strzelam.

Po strasznym trzydniowym odwrocie z pod 
Lule Burgas, wycieńczony głodem Nusi dowlókł 
się pieszo do Czorlu, bo w ambulansowych wo­
zach brakło miejsca. Oprócz nogi zranionej, miał 
w boku odłamki granatu. Z Czorlu przewieziono 
go do szpitala Guloane, w Konstantynopolu. Tu 
dopiero wyjęto mu kulę z nogi. Po paru tygo­
dniach wyszedł zdrów. Natychmiast podążył do 
Czataldży. Ale dostał się w paszcze gorszego 
wroga od Bułgarów : dostał cholery. Zwyciężyła 
znowu młodość i ochota do życia, do czynu.
1 oto w dwunastym roku Nusi został podofice­
rem. Słusznie mu się to należy.

Notti Iracło-ajfstjczis,
(mrej Adama hr. Sierakowskiego:

„Listy z podróży do Ziemi św.“, wydane w war­
szawskiej „Bibliotece dzieł wyborowych", sta­
nowią niezwykle sympatyczno i pouczającą le­
kturę. Poprzedził je przedmową Kazimierz Mo­
rawski. „W ty eh kartach — czytamy tam — 
będzie on żył i dobrze świadczył pośmiertnie, 
przyniesie niejednemu czytelnikowi niepowsze­
dnią rozrywkę i ważniejszy pożytek moralny. 
Bo zdrowie moralne, cechujące tę koresponden- 
eyę, jest zaraźliwe. Sposób podróżowania bywa 
także sztuką, a sztukę tę posiadł w znacznej 
mierze Adam Sierakowski". Po przeczytaniu je­
dnym tchem całego tomiku, ani słowa z po­
wyższego pochlebnego sądu zmienić nie może­
my: Sierakowski podróżował istotnie „rozumnie 
i pożytecznie", a odnoszone -wrażenia przesyłał 
codziennie najdroższej swej żonie w wyrazach 
dziwnie prostych i szczerych, nie przypuszcza­
jąc zapewne, że ogłoszone po jego śmierci dru­
kiem, zyskają sobie poklask ogólny. Listy te

malują ich autora najwierniej, uwypuklają do­
bitnie każdy rys jego umysłu, serca i chara­
kteru, Więc przedewszystkiem żarliwą wiarę, 
wykształcenie ponad przeciętną miarę, ogromne 
przywiązanie do rodziny, dobroć i słodycz, wre­
szcie wytrawny zmysł obserwacyjny. Umiał pa­
trzeć, a co godne podkreślenia, notować zwię­
źle i barwnie, mozajka więc odnoszonych prze­
zeń wrażeń czytelnika nie znuży rozwlekłością 
i przeładowaniem obojętnymi, nie właściwie nie 
mówiącymi szczegółami i drobiazgami. Talent 
to opisowy i poczucie miary, niezawsze spoty­
kane nawet u zawodowych literatów. Co wię­
cej, owa prostota; rzucane na papier, w chwili 
wytchnienia między jedną a drugą wycieczką, 
bezpretensyonalne zapiski, stanowią najsilniejszą 
przynętę, największą zaletę „Listów" Siera­
kowskiego.

Pisał on je w r. 188B. Bardzo ciekawe 
i nie banalne są wrażenia z Budapesztu i z od­
wiedzin biskupa Strossmayera w Djakowarze. 
Na Wschodzie zetknął się Sierakowski z Ada­
mową hr. Potocką,- z jej dziećmi Andrzejem i 
Anną, oraz z Konstantymi Braniekimi, z którymi 
odbyć miał dalszą wędrówkę do Ziemi Świętej. 
Przyszły Marszałek kraju i Namiestnik Galicyi 
interesował się na razie speeyalnie strażą ognio­
wą, w której pracach w Krakowie tak wybitny 
przyjmował udział. Zamiłowanie to jego od­
zwierciedliło się i w listach Sierakowskiego, 
który donosi żonie 28 kwietnia z Konstanty­
nopola: „Andrzej trudniejszy do zadowolenia
w podróży, ale i on się powoli rozpromienia, 
zwłaszcza od czasu, gdy mu hr. Szechenyi-pa- 
sza obiecał, że go zawoła do pierwszego wię­
kszego ognia wT Stambule, a mama mu w ba­
zarach tutejszych kindżały pyszne i stroje al­
bańskie zaczyna kupować". W innym liście 
znajdujemy znowu ciekawą notatkę z kolonii 
polskiej: „Zaraz po Mszy pojechaliśmy do Be- 
beku odwiedzić pana Gropplera i jego żonę; 
mają oni tam willę nad Bosforem. Są to dwa 
domki: jeden stary, w którym od lat trzydzie­
stu mieszkają, drugi nowy, który dopiero u- 
myślnie na nasze przyjęcie, na łeb na szyję 
oryentalnie urządzono, żeby nam módz tern 
wspanialej wyprawić tam śniadanie. Są to kre­
wni Matejki, który u nich z żoną dwa miesią­
ce przemieszkał i zostawił im ładne portrety 
Gropplera i Gropplerowej Mają nadto szkice 
ołówkowe wszystkich prawie obrazów Matejki 
(przepyszny szkic Stańczyka), nadto dwie arcy- 
ciekawe karykatury Matejki a la plume: l-o 
Matejko, jako król malarzy — w czapie błazna 
on leży, a kruki i koty czupierzą się na niego, 
2-do przyjazd pani Czajkowskiej do Krzesławic, 
ona en orienłale w fezie na główne, śmiesznie 
podobna! Serdecznie nas przyjęto, a na jutrzej­
szą -wyprawę do Brussy, dokąd tylko Andrzej 
i ja jedzicmy, pożyczył nam Groppler swego 
parostatku. Koło Bebeku są pola truskawek tak 
wielkie, jak nasze pola kartofli".

Opisy Wschodu, poczynając od Konstan­
tynopola, a kończąc na Jerozolimie i jej naj­
bliższej okolicy, nadzwyczaj interesujące. Bar­
dzo wiole tu uwag znamiennych, a oryeritalne 
zabarwienie tem silniej przykuwa uwagę czy­
telnika.

Pielgrzymka do Ziemi Świętej przedstawia 
dla przeciętnych pożeraczy kilometrów i gwia­
zdek Baedekerowskich moc zabytków' i miejsc 
godnych widzenia; ludziom żarliwej wiary — 
a do rzędu tych należał Sierakowski — nastrę-« 
cza pełnię wrażeń niezapomnianych, niezwykle 
podniosłych, krzepiących i podnoszących na du­
chu. Ci ostatni rozkoszować się też będą prawdzi­
wie listami Sierakowskiego, przeżywając z nim 
razem chwilo podniosłe, spędzone przezeń w za­
kątku, po którym stąpał Zbawiciel świata.

Literatura polska zyskała w „Listach z 
podróży" Adama hr. Sierakowskiego nową zdo­
bycz, której wrstydzić się niepotrzebuje. Niebawem 
omówimy obszerniej drugi tomik listów, wypeł­
niony wrażeniami z wycieczki do Włoch.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Piątek, 18 kwietnia, „Anna Karenina", 
dramat. — Sobota, o godzinie pół do 4 
po południu „Eros i Psyche", fantazya dra­
matyczna; o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Opowieści Hoffmana", fantastyczna ope­
ra, debiut Wandy Dagmary, uczenicy pani 
Zofii Kozłowskiej, w partyi Antonii, w partyi 
Giulietty, wystąpi Anna Kuncewiezówna. — 
Niedziela, 20 kwietnia, o godzinie pół do 4 po 
południu „Wilhelm Tell", dramat; o godzinie 
pół do 8 wieczorem „Grigri", operetka. — 
Poniedziałek, 21 kwietnia, .„Nora", sztuka. — 
Wtorek, 22 kwietnia, po raz pierwszy (wznów.). 
„Łueya z Lamrnermooru", opera, pierwszy go­
ścinny występ Jadwigi Franeilli-Kaufmann, pri- 
madonny Nadwornej Opery wiedeńskiej, -w par­
tyi Edgara, wystąpi Stefan Stówa. — Środa, 
23 kwietnia, po raz pierwszy (nowość), „In 
flagranti, komedyn w 4 aktach, Saszy Guintryego. 
Abonament nr. 35. — Czwartek, 24 kwietnia, 
„Bigoletto", opera Yerdiego, gościnny występ 
Jadwigi Francillo-Kauffmann i Józefa Schwar­
za. — Piątek, 25 kwietnia, „In flagranti", ko- 
medya Saszy Guitry. — Sobota, 26 kwietnia, 
o godzinie pół do 4 po południu „Dzwon za­
topiony", G. Hauptmana; o godzinie pół do 8 
wieczorem „Trawiata", .opera J. Yerdiego, wy­

stęp Jadwigi Francillo-Kauffmarin i Józefa 
Schwarza.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Sobota, 19 kwietnia, „Tajemniczy Dżems", 
sztuka I. Mirande’a i H. Geroule’a. — Niedzie­
la, 20 kwietnia, o godz. pół do 4 po południu 
„Taniec ezynowników", komedya Birinskie- 
go ; o godzinie pół do 8 wieczorem „Ta­
jemniczy Dżems", sztuka I. Mirandeh i H. Gś- 
roule’a. — Poniedziałek, 21. kwiotnia, „Grube 
Byby", komedya Michała Bałuckiego. Klasyczne 
tańce. Występ Jani Pol-Dolińskiej, młodocianej 
tancerki klasycznej. — Wtorek, 22 kwietnia, 
„Tajemniczy Dżems", sztuka I. Mirande’a i H. 
Geroule’a.

P rzegląd  prasy.
Gazeta Wieczorna z dnia 17 b. jn. w 

artykule p. t. „Ab Episcopis małe informa- 
tis ad Episcopos melius informandos" pod­
dawszy szczegółowej krytyce zarzuty przeciw 
projektowi reformy wyborczej, zamieszczone 
w znanej enuncyacyi Episkopatu, zaznacza, 
że uszanować należy ten pogląd ks. Bisku­
pów, iż należy im się usunąć od głosowa­
nia, ale wyraża z drugiej strony przekona­
nie, że ks. Biskupi w poczuciu właściwej im 
głębokiej sprawiedliwości uszanują także i 
odmienne zdanie, źe nie abstyneneya, ale 
głosowanie w myśl przekonania jest drogą 
wskazaną wymogami współczesnego życia o- 
bywatelskiego.

Gazeta Poranna z dnia 18 b. m. we 
wstępnych uwagach o „przesileniu w Sej 
mie", zaznacza, że stanowisko Episkopatu, 
dyktowane bezsprzecznie najlepszą wolą, 
stało się dla strony zwalczającej reformę wy­
borczą z zupełnie innych względów bardzo 
wygodną tarczą, za którą mogły się kryć 
egoistyczne motywy, że jednakże przesilenie 
właściwe zaczyna się dopiero z chwilą, gdy 
stronnictwo konserwatywne w swej całości, 
a więc i jego odłam krakowski, zmuszony 
był nakazem płynącym z programu i istoty 
stronnictwa do zmiany swego stanowiska wo­
bec reformy, bo z chwilą, gdy zdaniem kom- 
petententnego w tych sprawach Episkopatu 
z reformy ma wyniknąć efektowna szkoda 
dla Kościoła, stronnictwa katolickie musiały 
z tego faktu wyciągnąć odpowiednie konse- 
kweneye.

Organ ten wyraża nadzieję, że gdy 
prawica w jakikolwiek sposób konflikt ten 
ułoży ku satysfakcyi swego sumienia i po­
czucia uległości w rzeczach Kościoła wobec 
jego zwierzchników, wróci ze swobodnemi 
rękami na arenę polityczną dla sfinalizowa­
nia sprawy na wskroś politycznej, bo przy 
dobrej woli wszystko da sio zrobić.

Przegląd z dnia 18 b. m. w artykule 
p. t. „Uwagi o odpowiedzi naszych Arcypa- 
sterzy" podnosząc na wstępie ton łagodny, 
prawdziwie chrześciański enuncyacyi Episko­
patu, poddaje poszczególne jej punkty, zawie­
rające zarzuty przeciw projektowi reformy 
wyborczej oraz wytyczne innej reformy, od­
powiadającej poglądom ks. Biskupów, kryty­
cznemu omówieniu. W szczególności podnosi 
Przegląd, że zarzut Episkopatu, upatrujący 
w projekcie sztuczne osłabienie chrześciań- 
skiego elementu w miastach i naruszenie 
praw politycznego posiadania ludności cbrze- 
śeiańskiej, sprzeciwia się zapewnionemu przez 
ustawy zasadnicze zupełnemu równoupra­
wnieniu żydów, dab j ,  że zarzut co do utrwa­
lenia w projekcie separatyzmu narodowego, 
okazujef, że Episkopat nie łączy reformy wy­
borczej z ugodą ruską, lecz rozdziela je zu­
pełnie, a na taki rozdział nigdyby nie przy­
stali Rusini, przeciw głosom których projekt 
reformy nie mógłby być uchwalony, wreszcie, 
że zarzut co do niedostatecznej ochrony w 
projekcie „mniejszości mających zdolność i 
prawo być równoważnikiem ustroju życia pu­
blicznego w różnych organizacyąch wybor­
czych" jest wprawdzie najbardziej usprawie­
dliwiony, ale pamiętać należy, że przeciw 
proporeyonalności są i Busini i ludowcy i 
demokraci, a zresztą w Belgii, gdzie są wy­
bory proporcjonalne, właśnie teraz wybuchł 
strajk przynoszący krajowi przeszło miliard 
franków straty tygodniowo.

Wogóle Przegląd wyraża obawę, że or- 
dynacya proponowana przez naszych Arcy- 
pasterzy nie zadowoliłaby Rusinów, ludow­
ców, demokratów i żydów, a z powodu swego 
„ostrza antisemickiego" nie otrzymałaby 
sankcyi Cesarskiej.

Gazeta Narodowa z dnia 18 b. m. w 
artykule p. t. „Orędzie ks. Biskupów — no­
wa sytuacya" zaznacza, że ks. Biskupi wy­
raźnie stwierdzili, że projekt reformy wybor­
czej sprzeciwia się zasadzie katolickiej, że 
nadweręża prawa politycznego posiadania 
ludności chrześciańskiej, że petryfikacja se­
paratyzmu politycznego tak w Sejmie jak i 
w rozdziale obu narodowości na dwie osobne 
urny wyborcze, jest przeciwna charakterowi 
wzajemnego współżycia. Gazeta Narodowa 
pragnie, aby wskazania ks. Biskupów wryły

się głęboko w duszę całego polskiego społe­
czeństwa i jego przewodników i to na całą 
przyszłość i wyraża radość, że wyjaśnienia 
ks. Biskupów także po tej stronie, która wy­
znaje zasady katolickie i zachowawcze, tylko 
w sprawie reformy wyborczej oświadczała się 
za obecnym projektem, przyjęte zostały jako 
wskazówka, z której należy wyciągnąć i kon- 
sekweneye. Wkoricu wyraża organ ten silną 
wiarę, że całe katolickie i polskie społeczeń­
stwo zjednoczy się teraz w sprawie reformy 
wyborczej w jeden narodowy obóz, co będzie 
najpiękniejszym owocem silnego wystąpienia 
Episkopatu polskiego.

Nowa Reforma z dnia 17 b. m. w ar­
tykule „Episkopat wobec reformy wyborczej" 
zaznacza, że nadzieje, iż ks. Biskupi zmienią 
swoje nieprzejednane stanowisko wobec pro­
jektu reformy wyborczej, zawiodły, wyraża 
jednak nadzieję, że jakkolwiek poglądy Epi­
skopatu polskiego godzą w całą konstrukcyę 
i zasadę projektu reformy, to jednak ks. Bi­
skupi jako wiryliśei sejmowi także w ple­
num Sejmu wyłuszczą poglądy swoje na taką 
konstrukcyę ordynacyi wyborczej, któraby, 
czyniąc zadość ich poglądom, mogła także 
liczyć na przyjęcie w Izbie, zwłaszcza, że 
obalenie obecnego projektu reformy nie bę­
dzie jeszcze równoznacznem z dokonaniem 
reformy innej, jakiejby n. p. Episkopat so­
bie życzył. Zdaniem Noieej Reformy z mo­
żliwych następstw odrzucenia projektu obe­
cnego wysu : a się na pierwszy plan rozwią­
zanie obecnego Sejmu i rozpisanie nowych 
wyborów, a wybory te wytworzą zupełnie 
nową konstelacyę polityczną w kraju i w przy­
szłym Sejmie, która niewiadomo czy będzie 
korzystniejszą dla zrealizowania obecnie obja­
wionych poglądów Episkopatu.

R ada m iasta  Lwow a.

Wczorajsze posiedzenie Bady, które pre­
zydent miasta p. N e u m a n n  otworzył o go­
dzinie 7 minut 30 wieczorem, rozpoczęło się 
udzieleniem ośmiotygodniowego urlopu r. Ra- 
paportowi.

Następnie przystąpiono do wyboru trze­
ciego wiceprezydenta miasta. Wynik głoso­
wania był następujący: r. dr. Filip Schlei- 
cher otrzymał 55 głosów, r. Eugeniusz Pie- 
rożyński 12 głosów, 21 kartek oddano bia­
łych. Wobec tego trzecim wiceprezydentem 
miasta został wybrany dr. Filip S c h l e i -  
c h e r.

Po ogłoszeniu wyniku głosowania za­
brał głos dr. Schleicher i podziękowawszy 
za wybór, zapewnił, iż nie zawiedzie zaufania 
Bady, która go wybrała, oraz złożył przy­
rzeczenie, że zawsze będzie bronił polskiego 
charakteru Lwowa.

Z porządku dziennego uzupełniono skład 
niektórych komisyj, między niemi komisyi 
teatralnej. Wobec rezygnacyi r. B. Lewi­
ckiego wybrano do tej komisyi r. M a j e r ­
s k i e g o .  a nadto dr. B a t a g l i ę .

Po powzięciu „drugich" uchwał w spra­
wie odstąpienia skrawka gruntu miejskiemu 
funduszowi krajowemu, oraz w sprawie usta­
nowienia w obrębie gminy m. Lwowa doda­
tku gminnego do należytości państwowych, 
pobieranych od przeniesienia własności, na­
dano z fundacyi im. Areyksiężniczld Gizeli 
posagi po 150 koron: Ewie Antoniewiczó- 
wnej, Izabeli Iiajerównie i Aleksandrze Kol­
czyńskiej.

Z kolei w myśl referatu r. J. Z g o r ­
s k i  e g o  oświadczono się przychylnie^co do 
apteki w ulicy Szymonowiczów i Dunin-Bor- 
kowsldch, o którą podał się p. Kazimierz 
Zygmuntowicz, pod warunkiem, że sprawa 
sporna poprzednich kandydatów na tę apte­
kę zostanie w Najwyższym Trybunale admi­
nistracyjnym załatwiona.

Wkońcu uchwalono budować kolektury 
kanałów VIII. i X. na Wałach Hetmańskich 
od teatru do ul. Akademickiej i od placu 
Krakowskiego ku Rynkowi kosztem 215.000 
kor. z pożyczki 14-milionowej, oraz udzielo­
no Towarzystwu im. Dekerta bezpłatnie grun­
tu pod budowę bursy przy ul. Dwernickiego, 
o obszarze 796 sążni.

Na tem o g. 9 wieczorem zamknął pre­
zydent p. Neumann posiedzenie.

LISTY Z RZYMU.
(Wystawa futurystów. — O odczycie pana Wa­
lerego Gostomskiego w Circolo Italo Połaco. — 

Wrażenie choroby Ojca św.).

Wystawa futurystów przy Piazza Colon- 
na przedstawia się mniej niż skromnie. Kil­
kanaście wielkich i małych obrazów wisi 
ściśniętych w malutkiej salce nowego pała­
cu, przeznaczonego na przedstawienia kine­
matograficzne.

Po szumnem bardzo reklamowaniu, pu­
bliczność spodziewała się czegoś więcej, to 
też zwiedzających jest bardzo mało, a idą tyU 
ko ci, których zaintrygował artykuł lekarzy,
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podsuwających stan umysłowy futurystów 
pod sąd opinii publicznej. — „Futurysta" 
malarz przyszłości, tym razem nie odniósł 
zwycięstwa, broni się do upadłego, na wy­
stawie podobno dysputy między artystami a 
publicznością nie zawsze kończą się maniera 
salonową, ale wojna wypowiedziana a pu­
bliczność zwiedzająca chętnie się tej walki 
podejmuje.

Przedewszyjtkiem po wejściu na wysta­
wę uderza jak młotem, taka ciasnota, że po- 
prostu oddech w piersi zapiera, nie dlatego, 
żeby było dużo osób, ale dlatego, że ze ścian 
wyłażą na zwiedzających olbrzymie ludzkie 
karykatury, z któremi, gdyby ożyły, panopti­
kum zrobiłoby najświetniejszy interes. Powmli 
przychodzę do siebie i zaczynam się dokła­
dniej przyglądać. Obraz, który w środku płó­
tna nosi tytuł „Walc“, lśni od różnokoloro­
wych, nalepionych tu i ówdzie w arabeskach 
pajetów. Z pomiędzy mgieł i chaosu pstrych 
płatków gdzieniegdzie widzi się oko, rękę, 
palec, kawałek źle narysowanej nogi i trochę 
loków. „Signorina", na ogromnej przestrzeni 
śnieżnej widać kawałek sukni kobiecej i dwa­
dzieścia par bucików, obok pies z pięcioma 
łbami, pięćdziesięciu nogami, dwudziestu ogo­
nami, uwiązany na kilkunastu smyczach. 
„Piorun": węże niebieskie, szafirowe, zielone 
z żółtymi trójkątami, zatoczyły na obrazie 
koło, w środku którego przelatuje zygzako­
wate światło p ioruna— „Nocturn": na pierw­
szym planie olbrzymia klawiatura o dwuna­
stu oktawach, na niej ośm par rąk jednej 
właścicielki z twarzą olbrzyma. Prawe oko 
ciągnie się od ucha do nosa, tak samo usta, 
jest przeokropnie brzydka na tle setek żół­
tych, zielonych, pomarańczowych czerwonych 
głów, idących w promieniach od jej głowy, a 
przerżniętych (lirzym ią niebieską serpen­
tyną. ~  '

„Pociąg": — płaty i arby czerwonej, 
zielonej, niebieskiej, powiązanej kłąbami, jak­
by dymu, w środku olbrzymi numer 6459, 
to podobno ma być, jak mnie objaśniono 
numer lokomotywy. „Kobieta": wszystkie ru­
chy głowy, profile lewy, prawy, front, siedm 
oczu, troje uszu, ust czworo, do okoła masa 
jasnych loków (mojem zdaniem namalowanych 
najlepiej), trzy kapelusze, dziesięć krawa­
tek i t. d.

Jest mi okropnie duszno, mimo, że 
wystawa świeci pustkami. Kilka ciekawych 
osób oprowadza jeden z artystów i mówi tak 
przekonywująco, że ci, co go słuchają, mają 
Wrażanie, żc oczy ich mają. przed sobą arcy­
dzieła, jakich żaden dotąd nie stworzył ar­
tysta. Zaczynają dopatrywać się piękna, wi­
dzą rzeczy, których niema zupełnie, fanta- 
zya malarza przez moment tylko utrzymuje 
ich na poziomie, na jakim postawił ich obja- 
śniacz, ale w parę chwil widz miarkuje się, 
i patrząc na „Signorinę". pyta swego towa­
rzysza," „Czy to stonoga?" lub stojąc przed 
„Nocturnem" usuwa się ze wstrętem, myśląc, 
że te ośm par rąk są ramionami ośmior­
nicy, a obserwując „Pociąg", zdaje mu się, 
że ma przed sobą stary zabrukany wierzch 
pudła z cygar.

Było mi po wyjściu ztamtąd niezmier­
nie smutno, zdawało mi się, żo przeżyłam 
jakiś straszny, męczący sen i że, ażeby przyjść 
do siebie, trzeba mi Koniecznie stanąć przed 
Michałem Aniołem lub Yelasijuezem.

Sztuka powinna mieć i ma na celu wy­
rażać tylko piękno i prawdę i być zrozumiałą 
dla wszystkich, nie tylko dla samych arty­
stów. Patrząc na prace futurysty zdaje się, 
że sam nie rozumie tego co stworzył, że za­
pytany o treść obrazu, byłby w niemałym 
kłopocie, jak go wytłumaczyć. Bozumiem dą­
żenia artysty chcącego być oryginalnym czy 

temacie, czy w technice, ale nie zrozumiem 
Nigdy usiłowań wykazania czegoś takiego, co 
sprawia obrzydzenie, zamęt, duszność.

Czyż nie silniej przemawia do widza 
fragment starożytnej ruiny w pomarańczo­
wych blaskach słońca, na tle dalekiego, po­
wietrzem przesyconego pejzażu, czyż nie sto­
kroć przyjemniej spoczywają oczy na pięknej 
Postaci kobiecej w ornamencie jasnych, lub 
czarnych włosów w stylowej, o szlachetnym 
Połysku jedwabnej szacie? U stóp jej białe 
Pawie na tle przecudnie zharmonizowanej 
Jeleni wspaniałego parku! A nasze stare 
dworki z prababciami, nasze łany złotego 
zboża, kołysanego wiatrem, wnętrza pełne 
starych mahoniów i śnieżnych firanek; ka­
wał szafirowego morza z białemi łodziami, 
czyż nie silniej przemawiają do duszy i serca? 
fłdy się na takie patrzy prace, odnosi się 
^rażenie, że malował je człowiek dobry o 
zdrowej słodkiej duszy, artysta nie szarpiący 
Niepotrzebnie sił swoich na niezrozumiałe 
«robione" efekty w sztuce, lecz cichy , nie­
zmordowany z Bożej łaski a rty sta !

Rzymscy futuryści zatem nie znaleźli 
g nan ia  ani u publiczności, ani u ludzi ma- 
ł^cych w sobie kulturę artystyczną.

*

Przed kilku dniami w sali „Societa ar- 
cheologica Bomana" przy via Quatro fontana 
O g ło sił pan Walery Gostomski odczyt na 
"C^at „Kulturalne stosunki włosko-polskie 
Zś i przed laty". Treścią odczytu był krótki 

P°gląd na wielowiekowe stosunki włosko-

polskie, mający uwydatnić znaczenie ich dla 
naszego rozwoju kulturalnego i uzasadnić po­
trzebę i pożytek podtrzymywania ich nadal, 
co jest istotnem zadaniem powstałego w roku 
zeszłym Koła włosko-polskiego. W rozwinię­
ciu tej myśli prelegent uwydatnił ścisły nasz 
związek z kulturą latyńską religijną, umy­
słową i artystyczną i ogólnie duchową, oraz 
różnorodne jej wpływy, które idą do nas,od 
najdawniejszych, czasów z Italii starożytnej i 
nowożytnej, wreszcie pożytek tych wpływów 
jako reakcyi przeciw kulturalnym oddziały­
waniom germańskim, a w ostatnich czasach 
i rossyjskim, jako zamącających czystość i 
harmonie organiczną naszego typu kultu- 
ralnoplemiennego, ugruntowanego na laty- 
nizmie.

Sala w której odbył się odczyt była 
pełna publiczności polskiej, bawiącej chwilowo 
lub w przejeździe w Rzymie.

*
Obawa o zdrowie Ojca św. opanowała 

publiczność do tego stopnia, że ta wraz 
z dziennikarzami nieraz do rana czuwa na 
placu św. Piotra, patrząc w okna pałacu pa­
pieskiego.

Bronisława Bychter Janowska

OSTATNIA POCZTA.

=  O c h o r o b i e  O j c a  św.  nadeszły 
dziś uspokajające doniesienia. Oto co podają 
depesze:

Papież przyjął wczoraj kardynała stanu 
Mery del Val i podpisał bulę papieską, mia­
nującą kardynała Ferrata legatem papieskim 
na kongres eucharystyczny na Malcie.

Papież w nocy (ze środy na czwartek) 
spał kilka godzin spokojnie. Dr. Amici, któ­
ry spał w przyległym pokoju, nie był w no­
cy ani razu wzywany.

Wydany wczoraj rano biuletyn o stanie 
zdrowia Papieża opiewa : Pacyent spędził noc 
spokojnie. Kaszel był mały. Pacyent czuje 
poprawę. Ciepłota wynosiła rano 36-6°. W obja­
wach bronchitu widać poprawę.

Dr. Marchiafaya przybył o godzinie 
7'30 rano do Watykanu, o tej samej porze 
przybyły tam siostry i siostrzenica Papieża.

Msgr. Bressan oświadczył, że Papież 
spędził noc spokojnie i że widać było po­
prawę.

Wczoraj o godzinie 4 min. 30 po po­
łudniu lekarze, jak zwykle, odwiedzili Papie­
ża, przyczem stwierdzili, że stan jego jest 
zadowakjący.

(riornale d’Italia  donosi, że lekarze* ze 
względu na polepszenie się zdrowia Papieża 
postanowili nie wydawać już biuletynów. 
Ostatni, wydany wczoraj o godzinie 7 min. 
30 wieczorem brzm i: Papież spędził dzień 
dobrze, bez gorączki. Ciepłota wieczorem wy­
nosiła 36'8°. Poprawa w objawach bronchi- 
tis trwa dalej.

=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj o godz. 
12 min. 30 w południe węg. ministra oświa­
ty dr. Belę Jankovicba na osobnem posłu­
chaniu.

_=  Na zaproszenie P. Prezydenta Mi­
nistrów przybyli doń wczoraj pp. Bachrnann, 
Herold, Dodgrnann, Pacher, Boller w celu 
omówienia sprawy umożliwienia sesyi S e j ­
mu  c z e s k i e g o.'

W naradzie uczestniczył także P. Mi­
nister spraw wewnętrznych br. Heinold. Na 
początku konferencyi P. Prezydent Ministrów 
dokładnie opisał cało położenie finansowe i 
polityczne w Czechach, następnie udzielił 
wyjaśnień o zamiarach rządu zwołania sesyi 
sejmowej z ograniczonym programem, ułożo­
nym między stronnictwami.

W dłuższej informacyjnej dyskusyi brali 
udział wszyscy obecni.

Narada trwała od 10 przed południem 
do 2 po południu.

Dalszy ciąg nastąpi dopiero wówczas, 
gdy Bząd porozumie się ze stronnictwami 
czeskimi.

— Z Wiednia donoszą: P. Minister 
skarbu Z a l e s k i  zjawił się wczoraj na gieł­
dzie, którą dokładnie oglądał i kazał sobie 
pokazywać poszczególne urządzenia.

== W S e j m i e  s z l ą s k i m  toczyła się 
wczoraj^ dyskusya nad przedłożeniem szkol- 
nem. W toku dyskusyi generalnej reprezen­
tanci mniejszości słowiańskiej zwrócili się 
głównie przeciw paragrafom, dotyczącym ogra­
niczenia praw gminy przy mianowaniu na­
uczycieli i nadzoru szkolnego. Kiedy p. Gu- 
dry zaczął przemawiać po czesku, posłowie 
większości niemieckiej ostentacyjnie opuścili 
salę. Posłowie słowiańscy zagrozili, że na­
tychmiast rozpoczną_ bezwzględną obstrukcję. 
Wkońcu przywódca ich dr. Michejda oświad­
czył, że opozycya byłaby gotowa poczynić 
odpowiednie wnioski kompromisowe.

Na tem o godzinie 1 przerwano posie­
dzenie do po południa.

— Na wczorajszem posiedzeniu p a r ­
l a m e n t u  B z e s z y  n i e m i e c k i e j ,  w dy­
skusyi nad etatem ministerstwa wojny za­
brał głos p. Pośpiech i żalił się na trakto­
wanie Polaków w wojsku, zwłaszcza na to,

że utrudnia się im zaspokojenie ich potrzeb 
religijnych. Następnie żalił się na bojkoto­
wanie lokalów polskich przez wojsko i wzy­
wał ministra wojny, aby tym wszystkim bra­
kom zapobiegł.

— Biuro Beutera zaprzecza wiadomości, 
jakoby G r e y  miał towarzyszyć królowi w 
podróży jego do Berlina.

=  Bawiący w Paryżu k r ó l  s z w e d z -  
k i złożył wczoraj wizytę prezydentowi Be- 
publki, poczem Poincarć oddał wizytę.

Król nadał Poincaremu order Seiafina.
=  Bossyjski minister spraw zagrani­

cznych S a z o n o w  wyjeżdża na kilka dni do 
swoich dóbr w gubernii grodzieńskiej.

=  Senat w Petersburgu odrzucił re- 
kurs b u r m i s t r z a  i r a d n y c h  m. Wy-  
b -orga, wniesiony przeciw wyrokowi Izby 
sądowej.

TELEGRAM  GAZET! LWOWSKIEJ
Choroba Ojca św.

Rzym, 18 kwietnia. Dziś o 8 rano wy­
dano następujący biuletyn: Polepszenie obja­
wów kataru oskrzeli oraz ogólnego stanu 
zdrowia Papieża trwa dalej. Ciepłota wynosi 
36-6° Marehiafava i Amici.

Wiedeń, 18 kwietnia. Przybył tu dziś 
rano P. Namiestnik dr. Michał Bobrzyń- 
ski.

Opawa, 18 kwietnia. Sejm zakończył 
wczoraj rozprawę ogólną nad ustawą szkolną. 
P. Kożdoń wyraził zdziwienie, że sprawę tak 
ważną osądza się tylko ze stanowiska naro­
dowego. P. Tilrk polemizował z p. Michejdą, 
który sprzeciwił się był ustawie. Przed gło­
sowaniem p. Michejda wniósł, aby zarządzo­
no półgodzinną przerwę. Tak też się stało. 
Wreszcie o 11 w nocy zakończono rozprawę 
ogólną, dziś odbędzie się szczegółowa.

Osiek, 18 kwietnia. Tut. Izba handlo­
wa otrzymała urzędowe zawiadomienie od 
belgradzkiej Izby handlowej o zamierzonym 
bojkocie towarów z Austryi i Węgier. Tutej­
sza Izba zamierza zwołać zjazd przedstawi­
cieli wszystkich Izb handlowych węgierskich 
do Budapesztu, celem uchwalenia wspólnych 
kroków.

Warszawa, 18 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Dochodzenia w sprawie zajść na Woli wyja­
śniły, że zabity wówczas Heinrich padł ofia­
rą pomyłki, gdyż skrytobójcy czatowali na 
kogo innego. .Policya natrafiła na ślad za­
bójców. Strzelających było ogółem 11, jeden 
z nich dawał rozkazy i na jego komendę pa­
dały strzały, które pociągnęły za sobą tyle 
ofiar niewinnych.

Warszawa, 18 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Robotnicy rolni, którzy z nastaniem pierw­
szych dni ciepłych wyruszyli za zarobkiem 
do Prus, obecnie poczęli masowo ztamtąd 
wracać. Powodem jest to, że ziemianie pru­
scy, wbrew warunkom najmu, poczęli im strą­
cać za dni, w których nie pracowali, albo­
wiem obecnie wskutek mrozów i śniegów ro­
boty rolne wstrzymano.

Częstochowa, 18 kwietnia. (Tel. pr.). 
Na zebraniu gromadzkiem we wsi Miedźno 
w pow. częstochowskim uchwalono wysiedlić 
ze wsi wszystkich nieprawnie na gruntach 
włościańskich zamieszkałych żydów. Uchwała 
zapadła jednomyślnie.

Kijów, 18 kwietnia. (Tel. pryw.) W 
drodze administracyjnej skazano ks. Przesie- 
ekiego na 300 rubli za urządzenie w Huma­
niu „tajnej szkoły polskiej" i „klasztoru żeń­
skiego". Nadto będzie pociągnięta do odpo­
wiedzialności sądowej nauczycielka, zaś p. 
Kosorzewska, jako obywatelka zagraniczna, ma 
być wydalona z państwa rossyjskiego.

Petersburg, 18 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Na onegdajszem posiedzeniu Dumy prawica 
zgłosiła ponownie wniosek o wykluczenie 
żydów ze służby wojskowej. Dziennikom za­
kazano ogłaszać sprawozdanie z obrad nad tą 
sprawą.

Petersburg, 18. kwietnia. (Ag. tel.)- 
Duma, która obradowała nad projektem usta. 
wy w sprawie organizacyi administracji w 
Królestwie Polskiem, przyjęła artykuł przedło­
żenia, który postanawia, iż dokumenty urzę­
dowe mogą być sporządzane tylko w języku 
rossyjskim i podwyższa znacznie cenzus wy­
borczy dla czynszowników w porównaniu z 
propozycją przyjętą poprzednio przez Dumę.

Petersburg, 18 kwietnia. W rocznicę 
zajść w kopalniach leriskich wybuchł dziś 
przed południem częściowy strajk. W pod­
miejskich miejscowościach robotniczych wy­
buchły tu i ówdzie rozruchy, musiała wkro­
czyć policya. Już wczoraj wieczorem odbyły 
się rewizje domowe i aresztowano wiele osob.

Petersburg, 18 kwietnia. (Petersburska 
Agencya). Według sprawozdania urzędowego 
w kilku mniejszych przedsiębiorstwach prze­
mysłowych ustała praca z okazyi rocznicy 
zajść w kopalniach leńskich. W wielkich fa­
brykach w stolicy pracowano bez przerwy,

między innemi w fabrykach putiłowskich i 
obutowskich. W zakładach bałtyckich praco­
wano tylko w części. Na prospekcie włoskim 
zebrała się znaczna grupa robotników i za­
częła śpiewać pieśni rewolucyjne; policya 
przeszkodziła demonstracji. Na przedmieściu 
urządzili robotnicy z fabryki Lentjewa de- 
monstracyę; uwięziono robotnika, który niósł 
czerwoną chorągiew. Także w kilku innych 
punktach stolicy zebrali się robotnicy, lecz 
nie było wykroczeń.

Według telegraficznej wiadomości dzień 
wczorajszy minął w Lenie spokojnie.

Petersburg, 18 kwietnia. (Ag. tel.). 
Pomimo środków ostrożności zarządzonych 
przez policję, robotnicy strajkujący przedo­
stali się do centrum miasta i urządzili tam 
demonstrację, niosąc na czele pochodu wielką, 
czerwoną chorągiew, oraz inne drobniejsze 
z rewolucyjnymi napisami.

Jak jeden z dzienników donosi, robotnicy 
obrzucili policję kamieniami. Gdy policya 
dobywszy rewolwerów, zagroziła, że zrobi 
użytek z broni, robotnicy cofnęli się i roz­
proszyli.

W ciągu nocy przychodziło do ciągłych 
starć między policya a strajkującym, których 
obliczają na 45—50.000. Policya, wzmocniona 
przez żandarmeryę, dokonała wielu aresztowań

Petersburg, 18 kwietnia. Słynny obraz 
Matki Boskiej Poczajowskiej, który swego 
czasu przewieziono do Petersburga, wczoraj 
wieczorem wysłano z powrotem do Pocza- 
jowa.

Petersburg, 18 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Wczoraj w gmachu Akademii lekarskiej za­
strzelił się jeden ze studentów, którzy wstą­
pili do niej ponownie. Zostawił on notatkę, 
że śmiercią okupuje ponowne wstąpienie do 
Akademii, co uważa sobie za hańbę.

Petersburg, 18 kwietnia. (Tel. 'pryw.) 
Aresztowano pod zarzutem szpiegostwa pe­
wnego artystę japońskiego, który tu wystę­
pował.

Petersburg, 18 kwietnia (Tel. pryw.) 
Car zmienił Kuliabce karę z 10 miesięcy i 20 
dni twierdzy na 4 miesiące twierdzy.

Berlin , 18 kwietnia. Parlament nie­
miecki odrzucił 140 głosami przeciw 139 re- 
zolucyę socjalnych demokratów w sprawie 
zaprowadzenia wyborów proporcjonalnych i 
ochrony mniejszości. Następnie zajmował się 
weryfikacją wyborów i unieważnił wybór 
posła konserwatywnego Krochera, b. prezy­
denta Sejmu pruskiego, poczem przystąpił do 
drugiego czytania etatu ministerstwa wojnv.

W rociaw, 18 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Właściciele kopalń górno-szląskich postanowili 
ostatecznie nie uwzględnić żądań górników 
co do podwyższenia płac i 8-godzinnego dnia 
roboczego. WTobec tego strajk jest nieuni­
kniony.

N a B ałkanach.
Londyn, 18 kwietnia. B. Beutera do­

wiaduje się, że mocarstwa w zasadzie posta­
nowiły ofiarować Czarnogórze pożyczkę w wy­
sokości 30 mil. franków za poręką wszyst­
kich 6 mocarstw.

Londyn, 18 kwietnia. Krążownik ture­
cki Hamidje przybył do Honeidy.

Konstantynopol, 18 kwietnia. Izzet 
basza wyjechał do Bulairu.

Konstantynopol, 18 kwietnia. Stwier­
dzono wypadek śmierci na cholerę.

Konstantynopol, 18 kwietnia. Kilka 
dzienników utrzymuje, że serbscy i greccy 
delegaci przybędą do Bulairu, aby również 
zawrzeć 10-dniowe zawieszenie broni. Au­
tentycznego potwierdzenia tej wiadomości 
niema.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 18 kwietnia 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 630-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 823-50, Akcye Anglobanku 
339■ 75, Akcye Unionbanku 597-25, Akcye 
Landerbanku 520- — , Akcye Bankvereinu 
516-50, Akcye Bodencredit 1180-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 654-'—, 
Akcye kolei państwowych 718‘50, Akcye 
kolei Południowej 126-75, Akcye kolei El- 
bethal — , Akcye kolei Północnej — •—, 
Akcye kolei ezerniowieckiej —•—, Akcye 
Alpiny 1029-50, Akcye Bima Muranyi 718-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3466-—, 
Akcye Fabryki broni 974'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 341-50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 895-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — , 
Renta majowa 84-7-5, Austryacka Renta ko­
ronowa 85‘25, Węgierska renta koronowa 
82-95, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 83-75.

Odpowiedzialny redak to r: -

U d a m  Krechowi eckL .
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NADESŁANE.

Fabryka STAMPILII KAUCZU­
KOWYCH. — NAJPIĘ- 
KNltlSZE SZYLDY, 

g H B H H H B E H K H i TABLICE, GODŁA dla 
P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p.

w y k o n u je  Zak ład

Leona Appla
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

M arya B iałecka.
Kurs rysunku i malarstwa. Osobny burs dziecinny, 

K A L E C Z A  6.

Ś88888888888888f
P | |  P ip  W do wagonów s y -  

P l M l I  J plalnych w kraju 
m m m m m m e m & i  u  S  r  a  n  i  c  a

wydaje Biuro miastowe
S . k. Kolei Paiistwowycli we Lwowie 
St. Sokołowskiego (P asaż Hausmana 9 )

o b e c n i e

ul. Jagiellońska I r .  3.
— 234, -  Telefon — 234, ~
A d r e s  t e l e g r a f i c z n y :  S t a d t b u r e a u .

F r y z y e r k a
H A E ¥ 1  L E 6 1 0 W 1

p o & ca  P . T. P an iom  s w e  usług i 
s s . l i e a  G g f o w f ń s k i e g o  E> 23.

i tKINO „KOPERNIK
U L  K o p e r n i k a  I .  9 .
daje od 26 marca r. b. przedstawienia 

Sienkiewiczowskiego

99Q u o  t o m U m "
według wspaniałych zdjęć sławnej rzymskiej 

firmy kinematograficzną] „CINES". 
Bilety są już do nabycia w kasie kinoteatru 
ul. Kopernika 9. Miejsca w teatrze są nu­
merowane. Początek poszczególnych przed­
stawień o godz. 3 po południu, 5-B0 i 8 30 
wieczorem. Bilety są sprzedawane tylko na 
jedno przedstawienie, które rozpoczynać się 
będzie punktualnie w wyżej oznaczonych 

godzinach.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 18 kwietnia 1913.

W aluta koronowa

I .  Akcye za sz tu k ę

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku galie. dla handlu i przern.

po 200 zł.................................
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 boron ...........................

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . 

Banku hip. gal. 4'/a pr. w. a. los
w 50 1 . ...............................

Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1.......................................

Banku kraj. 4'/* pr. w. a. los w 511. 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 41/* pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i  przem.

w Krakowie 4l/a pr. 60 1. . 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los 

w 41»/» 1. . . . . . .  .
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. 4*/a los. 52 1. —

III . Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

(Italie, fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku k-raj. 4*/s pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

4 pr. z r. 1908
*) „ m iasta Lwowa 4 pr. , .

„ » ^  4 pr. . ,
„ „ Krakowa . ■ .

IT . M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . ■ ■

płacą żadają
•
>)
644— 654—

395— 405—

518-— 526—

480 — 490—
koron.
)

90'20 90-90

82-30
92—
85-50
94-20

83—
92-70
86-20
94-90

95-50
91—

96-20
91-70

95-50 ——

91-50 ——

84— 84-70

Kurs giełdy wiedeńskiej
dnia 16 kwietnia 1913.

A. Ogólny d ług państw a. płaeą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ........................................... 84-40
styczeń-lipiee.....................................84’40

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ........................................... 8765
kw ieeień -październ ik ..................... 88-—
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1560-— 1600
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 450-— 462—
„ „ 1864 po 100 zł.........  644—
„ „ 1864 po 50 zł........... 326—

84-60
84-60

87-85
88-20

656—  
338- —

9650 97-20

90-30 91—
82-50 83-20
83— 83-70
84— 84-70
82— 82-70
80-30 81—
82— —-—
81-30 82—

11-35 11-45
19-10 19-28

252— 254— .
253-20 254-30
117-50 118—

*) Kupony opłacają 1/a°/0 podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2",0 podatek rentowy.

B , DIng państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r................................... 106-80 107—

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.

Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr, 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/ ■ p r , ................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)...............................
Kol. Areyks. Budolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5S/* pr. (ostempl. akcye) . . . .

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................  . .

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r.....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 p r e . ..........................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre.................................

Kol, galie. Karola Ludwika 4 pre.

84-85 85-05

•

85-15 86-15

104-70 105-70

106-75 107-75

85-15 86-15

85-15 86-15

434—

lejowe).
102-75 —
120-75

8 7 - - 88—

1ÓG
O 87—

84— 85—

91— 92—

91-50 92-50

91-50 92-50

92-25 93-25

9090 91-90

90-75 91-75

89-90 90-90
86-25 87-25

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r............................................  84-85 85-85
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r .........................  109-50 110-50

D.
Węg,

DIng państwa (krajów korony węgierskiej).
złota renta 4 p r .............................. 115-10

„ „ w wal. kor. 4 pr. 82-55
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 426 50 

„ „ „ 50 zł. (100 kor.) 211—
„ obi. pr. reguł. Olsy 4 pre. . . 296-—

E. O bligaeys indem nlzacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre............................84-60
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 86'60

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-60 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 bor. 4 p re ..............................
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pre.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 
Peżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Poź. serb. prem. za 100 fr. 2 pre, .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

83-75
83-60

115-50
82-75

436"50
219—
306—

85 60 
87-60

100-60

84-75
84-60

6. L isty  zastawu e. Oblig 
za 100 zł.

A ustr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu P / j  pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4  pr. los 41 1.
„ „ „ 4  pr. starsze .
„ „ „ „ 41/a pr. 52 let.

Banku gal. ziem. kred. 4ł/2 pr. 60 1.
Gal. ake. b. hip, 10 pr. pr. los. 41/* pr.

„ „ „ los. 50 1. 41/* pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
49^ pr. 51l/a la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4%  p r .......................

Banku kr. obi. kol. żel. 571/, 1.4 pr. 
Austro-węg. banku 50 la t 4 pr. . .

„ „ 50 latw.fc. 4 pr,

H . Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr...........................................

Kolej Lwów-Czerniowce z r, 1884 za

80-50 81-50
115-75 123-75
230— 233—
listy dłużne

280-50 292-50
2 5 3 -- 265—

_■_ 96—
99-25 100-25
83-75 84-75
91-50
96-20 97-20
98— 94—
94 25 95-25
90 '25 91 -25
90-25 91-25
82-95 83-95

92— 93—

90— 91—
82-50 83-50
90-30 91-30
91— 9 2 --

79-30 80-30

84-10 85-10200 złr. 4 pre. . .
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.

5 pre....................................... 99-75 100-75
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 1.1.0— 111—
Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 

z r. 1886 4 pre....................... 110-50 11150

P O S S E U k M j S  B l ą  k i 3p n &

starych MEBLI laaiiotiiowycń
a*®  w  d ie b ry m  stasu je .

Z głoszenia  pod „MEBLE14.
B iu ro  ogłoszeń , UL Ja g ie llo ń sk a  1. 3 .

3 pokoje z  kuchnią ,
z przynalcżytościami, łazienką, 
spiżarką — lampy i światło elek­
tryczne. I l i .  W yspiańskiego 1. 
1.8, od 1 maja do wynajęcia.

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a
dnia 18 kwietnia 1913.

Hotel Imperial. Pp.: J. hr. Potocki z 
Rymanowa, W. Komorowski z Bojanowa.

Hotel de PEurope. Pp : W. Czajkowski 
z Wiednia, W. Gerzabek z Krakowa, E. Za­
borski z Grzymałowa, M. Niewiadomski z 
Borysławia, W. E sner z Drohobycza.

25

50
25
75

Koronowa waluta. płacą żadaia

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27-35 31
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 476'— 488
Clary 40 złr. m. k..........................   , 210- -  220'
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 63 50 69
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10  złr. 52-25 56

« n węg. Tow. 5 złr. 3J -75 35-
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 82— 88 '

J .  Akcye B anków  (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 bor. . . . 337 25
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 405—
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3600—
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 627-75
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 818—
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 741-—
Gal, banku hip. 200 złr....................... 653—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 515'90

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2075—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 595—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 265—
Ziynostenska banka 100 złr. . , . 266-50

338-25 
410—  

3610—  
628-75 
819-— 
744-— 
6-57-— 
516-90 

2055—  
596—  
266—  
267-50

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 430-— 435—  

„ ake. zakład. 200 złr. 410—  420—  
Austr. Tow.żegl. naDunaju500 zł.mk. 1326—  1336—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4910—  4925 

„ Lwów-Bajiee.(ake. pierw.) 200 zł. 385—
„ Lwów-Czerniowee-Jassy 200 zł. 520—
„ Lwów-Kleparów-Jaworów iokal.

400 kor............................

390—
522—

—■— 305-

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1026-25 1027-25 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3448-— 3468—  
Tow. kopalń węgla w Brtis 100 złr. 834—  887-20 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 245'— 252—  
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 879—  889—
Sehodniey 500 kor...................................  444-— 454—
Tur. zarz. tytoniow. -500 franków . 328-50 330 50

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i..........................
Włoskie B a n k i .......................... .....
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 4% pre. 
Szwajcarskie B a n k i .....................

117-671/,,
93-377.
24-087*
95-40

253-50
95-277.

117-877, 
93-52 7* 
24-127* 
95-55 

254-25 
95-42 V,

N. W a 1 n t y .
Dukat c e s a r s k i ..............................11-41 11-46
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —■— —•—
2 0 -f ra n k ó w k a .............................. 1912 19-14
2 0 - m a r k ó w k a ..............................23-57 23'63
Rossyjski półimperyał . . . . —•— —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-65 117'85
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 95-40 95-55
R u b l e ..............................................  253-— 254-—

L icytacye.
L. 1119 918 (4627 2 - 8 )

Kozpisanie publicznego konkursu,
Celem zabezpieczenia rekonstrukcji sie­

ci elektrycznego oświetlenia i przeniesienia 
siły przy c. k. Zarządzie salinarnym w Wie­
liczce odbędzie się wj kancelaryi tegoż Za­
rządu publiczny konkurs za pomocą ofert pi­
semnych.

Należycie ostemplowane oferty należy 
wnosić do c. k. Zarządu salinarnego w Wie­
liczce najpóźniej do 2 maja b. r. godzina 10 
przed południem.

Otwarcie ofert nastąpi w kancelaryi 
Naczelnika Zarządu salinarnego w Wieliczce 
w dniu rozprawy ofertowej zaraz po godzinie 
10 przed południem, przyczem mogą być obe­
cni oferenci.

Bliższe szczegóły co do właściwości 
oferty, poręcznego itp.,, podane są w ogól­
nych warunkach licytacyjnych, które wraz z 
formularzem oferty można otrzymać w c. k. 
Zarządzie salinarnym w Wieliczce podczas go­
dzin urzędowych.

Tylko oferty wniesione na formularzu 
zupełnie wypełnionym będą uwzględnione, 
przyczem się wyraźnie zastrzega, że oferowa­

ne przedmioty nie mogą się różnić od tych, 
które c. k. Zarząd salinarny już obecnie po­
siada.

Nadmienia się, źe o wyniku tej rozpra­
wy ofertowej, rozstrzygać będzie przełożona 
Władza i że tylko ci oferenci mogą być u- 
względnieni, którzy wykażą w sposób wszel­
ką wątpliwość wykluczający, swą techniczną 
i finansową zdolność do wykonaaia tej re- 
konstrukcyi, następnie, że Władzy przysłu­
guje prawo dowolnego wyboru między ofe­
rentami lub też nieuwzględnienia żadnej z 
wniesionych ofert.

O. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 9 kwietnia 1918.

L. cz. E. 140312 (6) (4944 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Schiissla, odbędzie
się dnia 16 maja 1913 o godz. 9 przed
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6, w Żabiu, licytacja realnośai
obj, lwh, 224 gm. Żabie.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest oceniona na 3630 kor.

Najniższa cena wynosi 2420 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem ustala i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Żabie, dnia 4 kwietnia 1913.

L. cz. E. 1753/12 7 (4950 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek powiatowej Kasy zaliczko­
wej i oszczędności w Żydac-zowie, odbędzie 
się dnia 16 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. £L licytacya real­
ności lwh. 889 ks. gr. gm. Sulatycze, stano, 
wiącej własność zoboniązanej w gruntach i 
budynkach.

Wartość szacunkowa: 5870 kor.
Najniższa oferta 3913 kor. 33 h .
Eoniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k, Sąd powiatowy, Oddz. II.

Żurawno, dnia 30 marca 1913.

(4966 2 - 3  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
L I C Y T A C Y E :

a) w hali sądowej : 
Poniedziałek dnia 21 kwietnia 1913, od 9 

do 12godz. przed południem: rozmaite 
sprzęty domowe, 2 maszyny nożne do 
szycia, maszyny introligatorskie.

Sobota, dnia 3 maja 1913 od 4 do 8 godz. 
wieczorem: rozmaite sprzęty domowe, 
aparat projekcyjny, 

b) Po za sądową halą aukcyjną na miejscu 
przechowania:

Poniedziałek, dnia 21 kwietnia 1913 o go­
dzinie 9 przed południem, przy ul. Żół­
kiewskiej 1. 95: deski.

Środa, dnia 23 kwietnia 1913:
a) godz. 9 przed południem przy ulicy 

Gródeckiej 23: różne trunki i urządze­
nie sklepowe;

b) godz. 10 przed południem przy ul. Żół­
kiewskiej 1. 27: urządzenie domowOi 
futra etc.

Czwartek, dnia 24 kwietnia 1913 :

14410128
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aj godz. 9 przed południem przy ul. Tka­

ckiej 1. 18: deski;
b) godz. 9 przed południem przy ul. Pie­

karskiej 1. 97: pomniki na groby. 
Środa dnia BO kwietnia 1918:

a) godz. 9 przed południem Pasieki miej­
skie: wóz;

b) godz. 10 przed południem przy ul. Kra­
kowskiej 1. 8: towary błswatno i urzą­
dzenie sklepowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali, oraz na miej­
scu przechowania przed licytacją.

Lwów, dnia 17 kwietnia 1918.

L. cz. E. 255/12 (10) (4882 3 - 3 )
E  d y k t.

Na żądanie Kzajowej Komisy! dla wło­
ści rentowych we Lwowie, odbędzie się dnia 
16 maja 1918 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
licytacya majętności tabularnej Edwardówka 
lwh. 716 obszaru'przeszło 50 morgów, z za­
budowaniami mieszkalnymi i gospodarczymi, 
wraz z przy należnościami, składaj ącemi się 
z inwentarza gospodarczego żywego i mar­
twego.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 38.356 kor., przynależności 
zaś na 5044 kor.

Najniższa cena wynosi 28,933 kor. 33 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem za­
twierdzone i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istrieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 28 marca 1913.

L. cz. E. III. 2399/11 (4868 3—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galic. Kasy oszczędności we 
Lwowie, zastąpionej przez adwokata dr. Pa­
wła Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 23go 
maja 1913, o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr XI. we 
Lwowie, licytacya realności obj. lwh. 1863 
da. I. ks. gr. dla miasta Lwowa pod lkons. 
531 1/4 we Lwowie położonej, składającej 
się z p. bud. 4337 o powierzchni 356 m 1, 
wraz z przynależnościami, składająeemi się 
z muszli wodociągowych, kociołków kuchen­
nych, okien i drzwi.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 119.665 kor. 09 h., przyna­
leżności zaś na 881 kor. 90 h., co czyni ra­
zem 120.546 kor. 99 h.

Najniższa cena wynosi 60.873 kor. 49 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć knpienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwówr, dnia D> stycznia 1913.

L. cz. E. III. 1643/12 (4) (5011)
Strona zobowiązana: Józef Wilk i spól- 

nicy w Brodłach.
Edykt licytacyjny 

°raz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Spół­

ki oszczędności i pożyczek w Porębie-Żegoty,

przez i do rąk adw. dr. Banneta w Krzeszo­
wicach, odbędzie się dnia 19 kwietnia 1913 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
10, na zasadzie zatwierdzonych warunków, 
licytacya nąstępujących realności:

») 6/8 częci lwh. 144 ks. gr. gminy
Brodła, Józefa i Urszuli z Kochańskich małż.
Wilków po połowie własnych,

b) całej lwh. 612 ks. gr. gm, Brodła. 
Szczepana Siekierki własnej,

c) całej lwh. 636 ks. gr. gm. Brodła, 
Stanisława Leszczyńskiego własnej.

Wartość szacunkowa wynosi:
a) 839 kor. 45 h.,
b) 1535 kor. 80 h„
c) 1204 kor. 98 h.
Najniższa oferta:
ad a) 559 kor. 43 h.,
ad b) 357 kor. 20 h„
ad c) 803 kor. 32 h.
Powyższe realności sDnowią odrębne 

gospodarstwa wiejskie.
Poniżej nainiższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd tutejszy, jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 

szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z ty­
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za­
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych, wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne, zamieszczone jest na odwrotniej stro­
nie edyktu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowice, dnia 12 lutego 1913.

L. cz. E. IY. 3660/12 (4989)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności krói. w. 
ffl Stryja, zastąpionej przez adw. dr. Aich- 
milllera, odbędzie się dnia 17 czerwca 1913
0 godzinie 12 przed południem, wsadzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 140, licyta­
c ja  realności lwh. 1145 ks, gr. gm, Stryj 
na przedmieściu Łany, składającej się z parc 
bud. lk. 746/3 i 746/5 z domem i stajenką, 
pgr. lk. 847/2, 3809 i 3810/1.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację .iest oceniona na 2697 kor.

Najniższa cena wynosi 1349 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół licytacji
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
rm v przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 192.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 3 kwietnia 1913.

L. cz. E. 146/13 (6) (5000)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Bieńkowskiego 
w Dobczycach, odbędzie się dnia 9 maja 
1913 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 w 
Dobczycach, licytacya połów realności lwh. 
323 i 770 gm. Dobczyce objętych, niewiado­
mej z miejsca pobytu Anny Śeiborowskiej z 
Dobczyc własnych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a mianowicie:

realność lwh 323 na 4332 kor. 24 h. 
Najniższa oferta wynosi 2888 kor. 16

hal ,
widyum zaś wynosi 433 kor. 22 h. 
Realność lwh. 770 na 185 kor. 47 h. 
Najniższa oferta wynosi 123 kor. 65 h., 
wadyum zaś wynosi 18 kor. 55 h. 
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobczyce, dnia 10 marca 1913.

L. cz. E. III. 302 13 (3) (5010)
Strona zobowiązana : Szczepan Godjń. 

gospodarz w Czerny.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Mau­

rycego Buchsbauma, kupca w Krzeszowicach,

odbędzie się dnil 30 kwietnia 1913 o go­
dzinie 9 przed południem w biurze] Nr, 10, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków liey- 
tseya c«łej realności lwh. 595 ks. gr. gm. 
Nowa góra, dłuż Oka Szczepana Godynia wła­
snej, składającej się z dwóch parcel grun­
towych.

Wartość szacunkowa 700 kor.
Najniższa oferta 466 kor. 66 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd powodowy w Krzeszowicach 

jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzyć cli hipotecznych, da­
lej wierzyzieii których pretensye powstały 
z tytułu udzielenia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie trrgaoów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne zamieszczone jest na odwrotnej stro­
nie edyktu.

Dalsze koszta oznacza się na kwotę 1 
kor. 70 h.

G, k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowic;', dnia 22 marca 1913,

L. cz. E. 1047 12 (4) (5014 1 - 2 )
Edykt Lcytacyjny.

Na żądanie Maurycego Weissa w Ma- 
kowie, odbędzie się dnia 5 m ija 1913 o go­
dzinie 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nf. 9, licy tacja:

1. połowy realności lwb. 194 z wyją­
tkiem parc. bud. lk. 264 i 265,

2. połowy realności lwh. 214 z wyją­
tkiem parc. grunt. lk. 4003/3, 4004, 4035/f, 
4044/2, 4044/4, 4045 1 i 4046,

3. połowy rea!nośi'i lwh. 2790,
4. połowy realności lwh. 2878 ks. gr. 

gm. Zawoja, wraz z przynależnościami, skła­
dającemu się z młocarni, sieczkarni, młynka 
do zboża i wozu

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione:

ad J. na 1917 kor. 20 h., 
ad 2. na 1743 kor. 83 h„ 
ad 3. na 164 kor. 85 h.,
ad 4. na 250 kor. 43 h.
przynależności zaś na 260 kor. 
Najniższa rena wynosi: 
ad 1. — 944 kor. 80 h.,
ad 2. — 829 kor. 22 h.,
ad 3. -  109 kor. 90 h ,
ad 4. — 166 kor. 67 h.,
ad 5. -  173 kor. 34 h.
Poniżej tpj ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Maków, dnia 30 marca 1913.

L. cz. E. 1946/12 (4) (4933)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Zybury odbędzie się 
dnia 15 maja 1913 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie w biurze Nr. 11, licytacya 
realności lwh. 111 gm. Wnika łętowska.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi 700 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. IY.
Nisko, dnia 1 kwietnia 1913.

L. cz. E. 873/12 (19) (5025 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Steina w Rosso­
wie, odbędzie się dnia 23 maja 1913 o go­
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6, w Żabiu licy­
tacya realności obj. wyk. hip. U. 963, 1116, 
l l i 7 ,  1118 i 111.9 ks. gr. gm. Krzyworó- 
wnia, w których skład wchodzą parcele grun­
towe H. 1573/3, 1670, 1671, 1684,10 i 
1817/15.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a t o :

realność lwb. 963 na 8874 kor. 51 h., 
lwh. 1116 na 2375 kor. 97 h., 
lwh. 1117 na 214 kor. 64 h.,
lwh. 1118 na 19.820 kor. 25 h.,
lwh. 1119 na 2338 kor. 31 b. 
Najniższa cena wynosi co do realności: 
K h . 963 — 5916 kor. 34 h„ 
lwh. 1116 -  1583 kor. 98 li., 
lwh. 1117 -  142 kor. 43 h.,
lwh. 1118 — 13.213 kor. 50 h.,
lwh. 1119 -  1558 kor. 88 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.

1 Warunki licytacyjne, które się niniej- 
j szem ustala i odnoszące się do tej nieru­

chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, r  aczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń "w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 5 kwietnia 1913,

L cz. E. 124/13 (3932)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
8, odbędzie się licytacya:

2 6 części realności lwb. 121 i 
2/3 części lwh. 415 gm. Biskupice. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione a to:
lwh. 121 na 868 kor. 54 h., 
lwh. 415 na 2665 kor. 42 h.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. kwc-tę 579 kor. 62 k,, 
ad 2, kwotę 1776 kor. 94 h.
Poniżej tej ceny sprzpdaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta. może 
każdy przejrzeć w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 11.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radłów, dnia 6 marca 1913.

L. ez. E. 3136/12 (5008)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pawła Jaworskiego odbę­
dzie się dnia 24 kwietnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym. w biurze Nr. 3, licytacya 1 6  części 
realności lwb. 93 gm. Ustrobna (budynki i 
1 rnorg 26 s2 gruntu), wraz z przynależyto 
ściami.

Nieruchomość ta jest oceniona na 1682 
kor. 33 h., przynależytości na 8 kor. 33 h.

Najniższa cena wynosi 1127 kor. 10 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IY.

Krosno, dnia 14 marca 1913.

L. cz. E. 3320,11 (4928)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Abrahama Bratena w Prze­
worsku, odbędzie się dnia 2 maja 1913 o 
godzmie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29 licytacya re­
alności lwh. 142 ocenionej na 1717 koron i 
realności lwh, 1223 ocenionej na 917 kor. 
w gminie Pełkiniach położonych.

Najniższa cena wynosi:
co do realności lwh. 142 — 1146 kor. 

67 h.,
zaś co do realności lwh. 1223 — 611 

kor. 33 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

a o skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Jarosław, dnia 14 marca 1913.

L. cz. E. 987 12 (13) (5004)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Julii Babi; zam, Kloba i 
fow., odbędzie się dnia 2 maja 1913 o go­
dzinie 9’30 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, relicytacya 
realności obj. lwh. 2461 gm. Chorcstków, a 
składającej się z parcel gruntowych ikat. 
2268/1 i 2269 1, rola obszaru 36 ar. 59 m2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona aa 700 kor.

Najniższa cena wynosi 350 kor., po­
niżej fej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sie do 
tej nieruchomości' dokumenta można przej­
rzeć podczas godzm urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie p rasa , wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzsju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub  ̂ ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego
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postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzitde sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Kopyczyńce, dnia 27 marca 1913.

L. cz. E. 2028/11 (4998)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Leona Herschkowitza w 
Brzesku strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 14 maja 1913 o godzinie 9 przed po­
łudniem, w biurze Nr 16 na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
połowy 7 124, 15 448, 4/8 z 15/224, 15/224, 
15/224, 3/448, 1/8 z 15/224 części realności 
lwh. 66 ks. gr. gm. Brzozowiec, stanowiącej 
parcelę gruntową lk. 62/2 rola i parc. bud. 
lk. 77 ze stojącym na niej budynkiem.

Wartość szacunkowa 498 kor. 05 h.
Najniższa oferta 828 kor. 70 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 17 stycznia 1918.

L. cz. E. IY. 8756/12 (4988)
Edykt. licytacyjny

Na żąd nie Kasy oszczędności król w. 
m. Stryja, zastąpi nej pr/.. z adw. dr. Ai -b- 
mtlllera, odbęd/. e się dnia 31 maja 1913 
o goiz 12 w południe, w sądzie m iej wy­
mienionym w biuize Nr 140 w Stryju, li- 
cytacya gospodarstwa włościańskiego, skła­
dającego się z parc. bud. lk. 60/1 domu, staj 
ni i 26 parcel gruntowych, wraz z przyna- 
leżuośeiami, skł«d. jącemi się z obrogu, ogro­
dzenia i drzew owocowych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 8100 kor., przyna­
leżności zaś na 360 kor.

Najniższa cena wynosi 2307 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nieuia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 192.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźaiej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Stryj, dnia 27 marca 1913.

L cz. E. 1580/12 3 (5002)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek powiatowej Kasy oszczęd­
ności w Kolbuszowej strony egzekwującej, od­
będzie się dnia 28 maja 1913 o godzinie 9 
przed południem, w biurze Nr. 13, na zasa­
dzie warunków, które rówmocześnie się za­
twierdza licytacya realności lwh. 346 gm. 
Majdan, składającej się z parc. bud., oraz 
gruntu z domem drewnianym oszacowanej 
na 13.500 kor,

Najuiźsza oferta wynosi 6750 kor. i 
realności lwh. 425 gm. Majdan, składającej 
się z parc. bud., oraz gruntu, z szopą i ma­
gazynem z drzewa i studnią betonową osza­
cowana na 4100 kor.

Najniższa oferta wynosi: 2050 kor. sta­
nowiącej własność Frunety Kom, Markusa 
Pinelesa i Ciwy z Rimlerów Pinelesowej.

Do realności lwh. 425 ks. gr. gm. kat. 
Majdan należą przynależności ogrodzenie o- 
szacowane na 100 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 8 kwietnia 1913.

L. cz. E. 63/13 4 (5023)
W dniu 30 kwietnia 1913 o godzinie 

10 przed południem, odbędzie się w sądzie 
tut w biurze Nr. 2, licytacya 1/10 i 80170 
części realności lwh. 244 ks. gr. gm. Tu­
chów.

Wartość szacunkowa 3525 kor.
Najniższa cena 2350 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumen­

ta przejrzeć można w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 14 marca 1913.

L. cz. E. 3967/12 (4841)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 kwietnia 1913 o godzinie 11 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 29, odbędzie się licyta­
cya realności lwh. 478 gm. Pistyń.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1600 kor.

Najniższa cena wynosi 1067 kor,, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skuiku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 25 lutego 1913.

L. cz. E. 1149/12 4 (5015 1 - 2 )
Edykt licytaeyjuy.

Na żądanie Maurycego Weissa w Ma- 
kow:e, odbędzie się dnia 5 maja 1913 o go­
dzinie 4 po południu w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9, licytacya.

1. 1/4 części realności lwh. 750,
2. 1/2 części realności lwh. 751 ks. gr. 

gm. Zawoja.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są OCenine:
ad 1. 986 kor. i'4 h,, 
ad 2. 2387 kor. 40 h.
Najniższa cena w ynosi. 
ad 1. 657 kor. 50 h., 
ad 2. 1591 kor. 60 h., poniżej tej ceny 

sprzedaZ me przyjdzie do skuiku
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem p odnoszone,

O. k Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Maków, dnia 31 marca 1913.

L. cz. E. 498/12 (5005)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Krosna, odbędzie się dnia 24 kwietnia 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya real­
ności lwh. 751 gm. Krosno dom i 851 s. kw. 
gruotu,

Nieruchomość ta jest oceniona na 3683
kor.

Najniższa cena wynosi 2455 kor. 32 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 14 marca 1918.

L. cz. E. 3502/12 (5006)
Edykt licytacyjny.

Na żądauie Mikołaja Kielara, odbędzie 
się dnia 24 kwietnia 1913 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, licytacya realności lwh. 1144 
gm. Iwonicz, 1 mórg 80 s. kw. gruntu.

Nieruchomość ta jest oceniona na 1006
kor.

Najniższa cena wynosi 670 kor. 66 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 15 marca 1913.

L. cz. E. 4219/12 (5) (4939)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy komercyalnej w Roz­
wadowie, odbędzie się dnia 3 czerwca 1913 
o godzinie 10 przad południem, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 10, w Roz­
wadowie licytacya:

1. całej realności lwh. 472,
2. połowy realności lwh. 470 i
3. 1/3 części realności lwh. 47 ks. gr. 

gm. Zaleszany.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytacyę są ocenione:
1. realność lwh. 472 na kwotę 1738 

koron,
2. połowa realności lwh. 470 na kwotę 

600 kor.,
3. 1/3 części realności lwh. 47 na 

kwotę 540 kor.
Najniższa cena wynosi:
ad 1. — 1158 kor.,
ad 2. — 400 kor.,
ad 3. — 360 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 19 marca 1913.

L. cz. E. 44/13 (4398)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 maja 1913 o godz. 9'30 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
I ,  odbędzie się licytacya połów realności 
lwh. 41, 388, 648 gminy Radłów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

lwh. 41 na kwotę 4577 kor. 50 h., 
lwh. 888 na kwotę 1486 kar., 
lwh. 648 na kwotę 2252 kor.
Najniższa cena wynosi: 
lwh. 41 — 2888 kor. 71 h., 
lwh. 388 — 990 kor, 06 h,, 
lwh. 648 — 1500 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy przejrzeć w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 11.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radłów, dnia 28 marca 1913.

L. cz. E. 2219/12 (5007)
Edykt licytacyjny.

Ma żądanie Benjamina Mantla, odbę­
dzie się dnia 24 kwietnia 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 licytacya realności 
lwb. 334 gm. Kopytowa 2 morgi 1177 s. kw. 
gćuntu.

Nieruchomość ta jest oceniona na 3849 
kor. 87 h.

Najniższa cena wynosi: 2566 kor. 58
hal.

O k. Sąd powiatowy, Oddzisł IV. 
Krosno, dnia 14 marca 1913.

L. cz. E. 3882/12 (6) (5003)
Edykt licytaeyjuy.

Na żądanie Izraela Scherza, kupca w 
Kopyczyńeach, odbędzie się dnia 2 maja 1913 
o godzinie 10 30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya:

1. realności obj. lwb. 90 gm. Celejów, 
składającej się z parc. gr. Ikat. 351/1 pola 
obszaiu 75 ar. 13 m2.

2. realności obj. lwh, 91 gm. Celejów, 
skład/jącej się z pb. Ikat, 25, oraz z pgr. 
Ikat. 42/2 i 43 1 zagroda włościańska z ogro­
dem łącznego obszaru 26 ar. 18 m 2.

Nieruchomości są ocenione: 
ad 1. na 1126 kor. 95 h., 
ad 2. na 1768 kor. 05 h.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. 75] kor. 30 h., 
ad 2. 1178 kor. 70 h ,  poniżej tej ce­

ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które zarazem się 

zatwierdza i odnoszące się do (.yeh nierucho­
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 22 marca 1913.

L. cz. E. IV.2570/12 (4990)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mayera Geueua, zastąpio­
nej przez adwokata dr. Byka, odbędzie się 
dnia 3 czerwca 1913 o godz. 8 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 140, licytacya realności lwh. 2792 
gm. Stryj, składającej się z p. bud. lk. 2041 
kamienicy piętrowej przy placu „Targowica" 
wraz z przynależneściami, składającemu się 
z 17 sztuk skrzydeł okiennych wewnętrz­
nych, 3 portale sklepowe z drzwiami, okna­
mi i roletami i studni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 41.586 kor., przynależności 
zaś na 836 kor.

Najniższa cena wynosi 20.793 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

"Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 192.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­

stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 29 marca 1913.

L. cz. E. 4158/12 (49151
E d y k t .

Na żądanie Towarzystwa bankowego 
dla handlu i przemysłu w Czortkowie i Ban­
ku zaliczkowego w Czortkowie, odbędzie się 
dnia 15 maja 1913.0 godzinie 11 przed po­
łudniem, licytacya całej realności obj. lwh. 
2306 gm. kat. ćzortków z Wygnanką.

Cena szacunkowa wynosi 41.746 kor,
60 h.

Najniższa oferta wynosi 21.350 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Czortków, dnia 31 marca 1913,

T e n  E. 126,13 (4446)
EpHKT .HlgHTanHHHHH.

H a BHecoK ToBapncTBa BapaTKOBoro b 
Kom&phi nipóype en p a  10 Maa 1913 o 
rop. 9 nepep non. b  óiopi u. 5 Ha nipciaB i 
ycniBin, KOTpi otchm  sam eppacye en, ny- 
ónHUHHH nepeTopr peantHOCTH oóhhto i bhk, 
rin . u 156 kh. rp . rpoM, JLhhikh 3aBH3am, 
CŁwiagaioHoi' en 3 pBox nappeaB óypiB.iaHHZ 
i 19 nappenr. rpyHTOBiix b npoTOKoni opi 
hohh 3 pHa 26 nioToro 1913 u. E. 126/13 
(3) ónHcrne onncaHHx.

BapTicTt opiHOuaa n p o p a in  ca araiouoi 
peantEOCTH bhhochtb 4939 Kop., a naftHHc 
ma oijiepTa bhhochtb 3292 Kop. 67 cot.

HoHHcma toi oczepin He HaeTynHTB 
npopasc.

y e n o s ia  n ep e io p ry , rcoTpi aaiseppscye 
en  i rpanfOTH BipHoeaui en  po HepsnacH- 
mocth, MoryiB Ti, ipo MaioTB oxoxy Kyno- 
B arrH , neper.iHHyTH b  HH3ine oaHauemM eypf, 
KOMiiaTa u. 3

U/. k. Cyp HOBiTOBHH, Bippin IV.
Py/jKH, pHa 4 MapTa 1913.

H. cn. E. IV. 3693/12 (4992)
OronoineHG nepeiopry.

H a nonnpaHe K acn 3apaTK0B0i b G ipaio, 
3acTynneH0i uepe3 agB pp. KaanTOBCKoro 
b C ip  ino. Bipóype cn  pHa 17 Maa 1913, 
nepep noaypHeM o 8 ropHHi, b  HH3ine 03Ha- 
ueiiiM eypi, Kosmala u. 140, nepeTopr:

а) peanBHocTH bitu. 31 rpoir. YrepcKO, 
CKaapaiouoi cn 3 4 nappenB rp y n rrOBBx,

б) peanBHoCTH bju. 169 toi rpoMapn, 
cKnaparonoi cn 3 n6. 99, xara i óypHHKy 
rocnopapcKoro 1 pBox nappens rpyHTOBHx.

Hpopama c a  M am i hbąbhmchmocth cyiB 
opinem:

ad a) Ha 1400 Kop., 
ad 6) Ha 1250 Kop.
H ańH H 3m a n o p a u a  bhhochtb: 
ad a) 934 Kop.,
ad 6) 834 Kop., nommine toi kboth 

He Biy óype ca  npopaac.
ycnoBifl n ep e io p ry , KOTpi aaTBeppseae 

c a  i rpaMOTH uipHOcaui ca  po Hepsn- 
dkhmocth (sH ia r  rinoieuHZH, BHTar Ka- 
TacTpaaBHHH, npoTOKO.iH opineHa i t. p.), 
MOryiB ti, ipo M aioT B  oxOTy rcynoBaTH, ne- 
peraanyTH  b HH3ine o3&aueniii cypi, KOMiia- 
xa u. 192, nip^ac ropnH ypapOBHZ.

HpaBa, KOTpi óh uporam  poÓH.iH hc- 
ponycTHMoio, iranesEHTB HaHni3HiHnie Ha 
ąhh cyposiM, BH3Hauani2i po n ep e io p ry , 
aepep uepeioproM 3ronocHxn b cypi, 60 
HHaKine ipo /to HepuHSKHMoeTH cauoi Bitce 
óLipnie He woryTB 6y  th  mpHonieni.

O /puiBniKx BHnapKax HOCTynoB&HJI 
HepeToproBoro yBipoM aam  c a  óype ocoóe, 
/y ia  KOTpnz n ip  toh uae ipo A° HepunaiH- 
kocth anicB npasa aóo Tarapi eyTB yeTa- 
HOBaeHi aóo b TOKy nociynoBana nepeiop- 
roFjoro ycianoB aem  óypyiB , b Hm BHna/pcy 
tLibko npnÓHiesi b cypi, aK óh ohh ani He 
HemKaan b oóaaeTH HH3me 03Hauenoro cypy, 
an i ne  BCKa3aaa noiMeHHO noBHouaacTpa 
Ąjia. popy oeHb M eniKamoro b MiepeBociB
cysy-

II- k. C yp noBiiOBHH, B ippia  IV. 
CipHH, p n a  29 Mappa 1913.

Konkursa.
L. 2068/V. (4887 2 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Niniejszem ogłasza się konkurs na po' 

sadę nauczyciela zawodowych rysunków zdo­
bniczych, malarstwa dekoracyjnego, tudzież 
ornamentalnych fonn artystycznych przy 
c. k. Wyższej Szkole przemysłowej w fi r&- 
kowie.

Do tej posady, systemizowanej w Iąj 
klasie rangi, przywiązane są pobory w myśl 
ustaw z dnia 19 września 1898 Nr. 175 Dż-
u. p. i z dnia 24 lutego 1907 Nr. 55 Dz. u-
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p. a mianowicie 2800 kor. płacy i 960 kor. 
dodatku aktywalnego.

O uzyskaniu w danym razie wyższych 
poborów, posumięciu do wyższej klasy rangi 
i o policzeniu czasu służby, spędzonej w pra­
ktyce technicznej, artystycznej lub przemy­
słowej, albo też wT zawodzie nauczycielskim 
stanowią przepisy §§ 2 i 6 ustawy z dnia 
19 września 1898 Kr. 175 Dz. u. p. tudzież 
§§ 19 i 20 ustawy z dnia 24 lutego 1907 
Nr. 55 Dz. u. p.

Kandydaci zajmujący już stałą posadę 
służbową w państwowem szkolnictwie prze- 
mysłowem zatrzymują w razie nadania im 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory.

Podania wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej a zaopatrzone w7 krótki 
opis przebiegu życia i rodzaj studyów, me­
trykę chrztu (urodzeniaj, śwadectwo przyna­
leżności, we wszystkie świagectwa studyów i 
aplikacyi, tudzież w świadectwo zdrowia, na­
leży wnosić na ręce Durekcyi c. k. Wyższej 
Szkoły przemysłowej w Krakowie najpóźniej 
do 15 maja 1913.

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej mają nadto dołączyć do podania 
świadectwo moralności, potwierdzone przez 
powiatową władzę polityczną i określające 
cel, dla którego je wydano.

Od kandydatów7 wymaga się dowodu 
odpowiednich, przynajmniej czteroletnich stu­
dyów zawodowych w zakresie rysunku i ma­
larstwa, odbywanych systematycznie w jednej 
z akademii sztuk ‘pięknych, _ a uzupełnianych 
praktyką zawodową szczególnie w zakresie 
malarstwa dekoracyjnego, tudzież przedłoże­
nia własnych prac artystycznych bądź w 
oryginałach, bądź w dobrych reprodukcjach, 
a świadczących o samodzielnej twórczości 
kandydata.

Pierwszeństwo mają kandydaci posiada­
jący dłuższą praktykę zawodową, lub nauczy­
cielską.

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata Dyrekcyi zakładu.

We Lwowie, dnia 27 marca 1913.
Za cc k. Nam iestnika:

Dembowski w. r.

L. Pr. 120/6 (16) (4938 2 - 3 )
K o n k u r s .

Sąd tutejszy przyjmie stałego pomocni­
ka kancelaryjnego z dniem Igo maja 1913, 
władającego językami krajowymi i obznajo- 
mionbgo we wszystkich agendach kancela­
ryjnych i piszącego biegle na maszynie.

Zgłoszenia do 30 kwietnia 1918 z do­
łączeniem świadectw.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Poclwołoezyska, dnia 15 kwietnia 1913.

L. Pr. 6219/13 (4889 2 - 3 )
K o n k u r s .

Jest do obsadzenia posada radcy sądu 
krajowego przy sądzie krajowym w Kra­
kowie.

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie kolegialnym I. instancyi opróżnić się 
mogącą posadę radcy sądu krajowego wnosić 
należy w przepisanej drodze służbowej do 
dnia 8 maja 1913 do Prezydyum sądu kra­
jowego w Krakowńe.

Prezydyum Sądu krajowego wyższego.
Kraków, dnia 12 kwietnia 1913.

L. Pr. 1764/4 (13) (4953 2 - 3 )
K o n k u r s .

W sądzie obwodowym w Stanisławowie 
są do obsadzenia 6 posad dozorców więźni, 
z systemizowanyini poborami.

Ubiegający się o te posady, mają wnieść 
należycie udokumentowane podania do dnia 
26 kwietnia do Prezydyum c. k. sądu obwo­
dowego w Stanisławowie.

Posady te będą przedewszystkiem na­
dane kandydatom wojskowym posiadającym 
certyfikat.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów7, dnia 12 kwietnia 1913.

L. Pr. 227/6 (13) (5016 2 - 3 )
K o n k u r s.

W tutejszym sądzie zostanie obsadzona 
Zaraz stała posada pomocnika kancelaryjnego 
za normalnem wynagrodzeniem.

W arunki: nienaganne życie, znajomość 
nianipulacyi sądowej i pisania biegłego na 
Daszynie (Underwood).

Zgłoszenia pisemne lub ustne ze świa­
dectwami w Naczelnictwie do 28 kwietnia 
k. r.

Medeniee, dnia 15 kwietnia 1913.

Ł- 8489/13 (4717 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Gmina miasta Przemyśla rozpisuje kon­
kurs na posadę koncypisty Magistratu z pła- 

roczną 2400 kor., dodatkiem aktywalnym 
kor. i czterema dodatkami 3-letnimi po 

*00 kor. oraz z prawem do emerytury.
Kandydaci do tej posady winni posia­

dać i w podaniu wykazać następujące wa­
runki:

1. Ukończone studya prawnicze ze zło­
żonymi trzema egzaminami państwowymi.

2. Prawo obywatelstwa austryackiego.
3. Nieskazitelny charakter tak pod wzglę­

dem moralnym jak politycznym.
4. Dokładną znajomość języków krajo­

wych, oraz niemieckiego w słowie i piśmie.
5. Nieprzekroczony 40 rok życia.
6. Zdolność fizyczną do służby.
7. Dotychczasową praktykę.
Posada powyższa nadana zostanie pro­

wizorycznie na rok jeden, po upływie które­
go i po przekonaniu się o uzdolnieniu kan­
dydata nastąpi stabilizacja.

Podanie należycie udokumentowane na­
leży wnosić do Prezydyum Magistratu w Prze­
myślu do dnia 10 maja 1913.

Dr. Doliński, 
burmistrz.

L. 6085/IY. (4773 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę :

1. rzeczywistego nauczyciela historyi 
powszechnej i geografii w gimnazyum VIII. 
we Lwowie, tudzież

2. rzeczywistego nauczyciela języka 
polskiego jako przedmiotu głównego i języ­
ków klasycznych jako przedmiotów pobocz­
nych w gimnazyum akademiekiem we Lwo­
wie.

Do posady tej są przywiązane pobory 
w myśl ustawy z 19 września 1898 Dz. p. 
p. N. 173.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
winni wnieść podania, zaopatrzone w potrze­
bne dokumenty, za pośrednictwem swojej 
bezpośredniej władzy przełożonej do c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do końca 
kwietnia 1913.

Dyrekcye prześlą te podania wraz z do­
kumentami na ręce Dyrekcyi gimnazyum 
VIII. we Lwowie, względnie gimnazyum 
akademickiego we Lwowie, te zaś przedłożą 
te podania wraz ze swerni wnioskami Radzie 
szkolnej krajowej.

Kandydaci, którzy po uzyskaniu pełnej 
kwalifikacyi nauczycielskiej pełnili w szko­
łach średnich obowiązki zastępców nauczy­
cieli, a pragną, aby im ta ich służba była 
policzalną, mają to wykazać w tabelach kwa­
lifikacyjnych, podając jak najdokładniej datę 
i liczbę dekretów, od którego czasu, jak 
długo i w jakiej liczbie godzin pełnili obo­
wiązki nauczycielskie.

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojskowej, 
mają wykazać, czy uczynili już zadość temu 
obowiązkowi.

Lwów, dnia 8 kwietnia 1913.
Za c. k. Namiestnika: 

Dembowski w. r.

L. 5718/13 (4952 2 - 2 )
Ogłoszenie konkursu.

M agistrat miasta Przemyśla rozpisuje 
konkurs na posadę kierownika miejskiego 
biura technicznego z płacą roczną 5760 kor. 
z 25 proc. dodatkiem aktywalnym w kwocie 
1440 koron, razem w kwocie 7200 koron, 
dwoma _ dodatkami 3-letnimi i dwoma do­
datkami czteroletnimi po 400 koron, oraz 
prawem do emerytury w razie stabilizacyi.

Kandydaci do tej posady winni oprócz 
dostatecznej fizycznej zdatności stwierdzonej 
świadectwem lekarza powiatowego lub miej­
skiego posiadać i wykazać następujące wa­
runki :

1. ukończone studya politechniczne z 
dwoma egzaminami państwowymi i co naj­
mniej pięcioletnią praktyką w dziale inży- 
nieryi i budownictwa;

2. prawo obywatelstwa austryackiego;
3. nieskazitelny charakter;
4. dokładną znajomość języków krajo­

wych oraz niemieckiego w słowie i piśm ie;
5. nieprzekroczony 40 rok życia.
Nadto obowiązywać będzie kandydata

do powyższej posady bezwarunkowy zakaz 
trudnienia się przedsiębiorstwami, wykony­
wania robót prywatnych i wypracowywanie 
planów na roboty prywatne w obrębie gminy 
miasta Przemyśla.

Posada powyższa nadaną zostanie pro­
wizorycznie na rok jeden, po upływie któ­
rego i po przekonaniu sie o uzdolnieniu 
kandydata, nastąpi stabilizacya.

Podanie należycie udokumentowane i 
ostemplowane wnosić należy do Prezydyum 
Magistratu w Przemyślu do dnia 15 maja 
1913.

Magistrat król. wol. m. Przemyśla.
Przemyśl, dnia 7 kwietnia 1913.

Burm istrz:
Dr. Doliński w. r.

Amortyzacye.
L. cz. T. 38 13 (2) (4892 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Spirydyona Wachowicza,

własć, dóbr w Dawidkowcacb, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekoma 
przez wnioskodawcę zagubionego arkusza ku­
ponowego, należącego do 4 pro. listu zasta­
wnego gal. Banku krajowego S. IV. Nr 
4272 na 5000 zawierającego 8 kuponów pła­
tnych w dniach 31 grudnia 1911 roku 30 
czerwca 1912, 31 grudnia 1912, 30 czerwca 
1913, 31 grudnia 1913, 30 czerwca 1914, 
31 grudnia 1915, 30 czerwca 1915.

Posiadacza powyższego arkusza kupono­
wego wzywa się, przeto aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 tygo­
dni i 3 dni od dnia płatności każdego z po- 
wyźsych kuponów względnie od dnia wysta­
wienia obecnego edyktu, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su kupony te za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII.
Lwrów, dnia 21 marca 1913.

L. cz, T. 42/13 (1) (4895 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Franciszka Drzewickie­
go we Lwowie wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskoda 
wcę zagubionego weksla zaopatrzonego pod­
pisem Ferdynanda Zarębskiego we Lwowie 
jako akceptanta na kwotę 12.000 kor. opie­
wającego, na rzecz Franciszka Drzewickiego 
jako remitenta opiewającego, ale nie na jego 
zlecenie, zresztą zaś nie wypełnionego.

Posiadacza; powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia edyktu w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu weksel za nieistniejący 
uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 20 marca 1913,

L. cz. T. 31/12 (3) (4898 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Rozalii Kowalskiej, prywa­
tnej w Przemyślu, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności w Przemyślu Nr. 58.705 
wystawionej na imię Rozalii Kowalskiej, a 
na kwotę 2 i3  kor. 04 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w eiągu sześciu miesięcy od trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
licząc, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu książeczka ta za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział* V.
Przemyśl, 22 grudnia 1912.

L. cz. T. 1/13 (1) (4825 2 - 3 )
Na żądanie Masehy Wołoskiej w Ry­

manowie wdraża się postępowanie w celu 
amortyzacyi weksla z daty Rymanów dnia 
16 grudna 1912, na 500 kor. opiewającego, 
dnia 16 marca 1916 płatnego, przez Maschę 
Wołoską przyjętego, przez Jakóba Wołowskie­
go wystawionego i indosowanego przez 
Herscha Fischlera indosowanego, który miał 
jej zaginąć.

Wobec tego wzywa się każdego, ktoby 
odnośny weksel posiadał, aby się z takowym 
w przeciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu się w tutejszym sądzie 
zgłosił i prawa swoje do takowego wykazał, 
ilo że w razie przeciwnym odnośny weksel 
za umorzony i wszelkieh skutków prawnych 
pozbawiony, uznany będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 9 marca 1913.

L. cz. T. IV. 8/13 (2) (4725 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Sary z Rubinów Ortnero- 
wej w Dukli, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
eskontowego i handlowego w Dukli nr. 765 
na kwotę 600 kor. i imię i nazwisko Sary 
Rubin opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu z> nieistniejącą zostanie 
uznana.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 22 marca 1913.

L. cz. T. 130/12 (3) (4776 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p, Jana Antoniego Haus- 
manna, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej gal. Kasy 
oszczędności Nr. 4625 na kwotę 250 koron 
63 hal. i na nazwisko „J. A. H .“ wysta­
wionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w przeciągu sześciu miesięcy od trze­

ciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" licząc, w przeciwnym bowiem razie 
po upywie powyższego czasokresu książeczka 
ta za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k, Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lw ów, dnia 20 listopada 1912.

L. cz. T. 7/13 (4 7 2 8 -2 -3 )
Na żądanie protokołowanej firmy Bra­

cia Feingold w Budapeszcie IX, Soroksari- 
utcza Nr, 74 przez adw. dr. Rasta w Prze­
myślu wdraża się postępowanie w celu amor­
tyzacyi trzech weksli, które tej firmie miały 
zaginąć następującej treści:

1. Przemyśl den 30 Oktober 1912 
K. 600 Am 10 Februsr 1913.zahlen Sie ge- 
gen diesen prima Wechsel au die Ordre mei- 
ne eigene die Summę von Kronen sechsłmn- 
dert den W erth in Waaren und stellen in 
auf Rechnung lt. Bericht Herrn Herman 
Gurfein in Brzozów und Frau Regina Ler- 
ner in Brzozów Ch. E. Gurfeins Erben (pie­
czątka) Mojżesz Aron Gurfein m. p. auge- 
nommen Herman Gurfein m. p, Regina Ler- 
ner m. p. In  dorso Ch. E. Gurfeins Erben 
(pieczątka) Mojżesz Aron Gurfein m. p.

2. z daty Przemyśl den 30 Oktober 
1912 K. 638 H. 50 Am 4 Marz 1913 zahlen 
Sie gegen diesea prima Wechsel an die Or­
dre eigene die Summę von Kronen sechs- 
hundet dreisig acht et 50/100 den W erth iu 
Waaren und stellen solchen auf Rechnung 
lt. Bericht. Herrn Herman Gurfein in Brzo­
zów und Frau Regina Lerner in Brzozów 
Oh. E. Gurfeins Erben (pieczątk.i) Mojżesz 
Aron Gurfein m. p. angenommen Herman 
Gurfein m. p. Regina Lerner m. p. In Dor­
so Ch. E, Gurfeins Erben (pieczątka) Moj­
żesz Aron Gurfein m. p.

3. z daty Przemyśl den 30 Oktober 
1912 K. 600 Am 20 Marz 1913 zahlen Sie 
gegen diesen prima Wechsel an die Ordre 
eigene die Summę von K*wien sechshundert 
den W erth in Waaren und stellen solchen 
auf Rechnung lt. Bericht Herrn. Herman Gur­
fein in Brzozów und Frau Regina Lerner 
in Brzozów Ch. E. Gurfeins Erben (pieczątka) 
Mojżesz Aron Gurfein m. p. angenommen 
Herman Gurfein m. p. Regina Lerner m p. 
In dorso Oh. E. Gurfeins Erben (pieczątka) 
Mojżesz Aron Gurfein m. p.

Wzywa się tedy każdego, ktoby odno­
śne wekle posiadał, aby się z takowymi w 
przeciągu dni 45 od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w sądzie tutejszym zgło­
sił i prawa swoje do takowych wykazał, ile- 
że w razie przeciwnym odnośnej weksle za 
umorzone i wszelkich skutków prawnych po­
zbawione uznane będą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 15 marca 1913.

L. cz. T. 3/13 (1) (4661 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Antoniego Hengera w Roz- 
łuczu wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego weksla z daty Borynia 1 marca 
1913 na 400 kor. opiewającego akceptowa­
nego przez Antoniego Hengera.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciąga 45 dni w przeciwnym bowiem 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział VI.
Sambor, dnia 16 marca 1913.

L. cz. S. 5/1 (2) (.4787 2 - 3 )
E d y k t.

Teodor czyli Fedko Motko z Tnrzań- 
ska, urodzony w Turzmsku 4 kwietnia 1843 
ze ślubnych rodziców Michała i Anny z Pre- 
garów Motko, wydalił się z Turzańska przed 
laty trzydziestu i odtąd wszelki ślad o jego 
życiu i miejscu pobytu zaginął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
o życiu i miejscu pobytu Teodora Motko 
mieli wiadomość, aby Sądowi tutejszemu lub 
ustanowionemu kuratorowi Iwanowi Koniko­
wi wójtowi z Turzańska donieśli o tern naj­
dalej do 30 czerwca 1913 r.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 12 kwietnia 1913.

L. cz. T. V. 20/11 (7) (4660 2—3)
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Michała Pisarka z Przybyszówki. 
Michał Pisarek z Przybyszówki ped 

Rzeszowem, urodzony dnia 28 sierpnia 1870, 
syn ś. p. Katarzyny z Kocanów, ożeniony z 
Katarzyną Kot z Przybyszówki. miał zginąć 
według zeznań świadków w Chicago w Ame­
ryce podczas pożaru wybuchłego tamże w 
nocy 22 października 1902 r. w fabryce 
Spółki handlowej zbożem i żytem,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Michał Pisarek poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Kztarzyny z Kotów l-o Pi­
sarek 2-o Lisowej, wdraża się postępowanie 
celem udowodnienia śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora p. dr.



Wilusza, ad w. kraj. w Rzeszowie, aż do dnia 
1 lipca 1913 o zaginionym,

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 

C. k. Sąd obwodowy, 5 Oddział V. 
Rzeszów, dnia 7 kwietnia 1913.

L. c.z. A. III. 349/L2 (10) (4991 2 - 3 )
E d y k t 

zwołujący wierzycieli spadku.
0. k. Sąd powiatowy w Stryju wzywa 

wszystkich tych, którzy jako wierzyciele mają 
pretensyę do spadku po Menssche Wolfie 
2 im. Frischu, zmarłym dnia 2 października 
1912 w Stryju z pozostawieniem rozporzą­
dzeń ostatniej woli z daty Stryj, 25 lutego 
1908 1. rep. 2266 i z daty Stryj, 22 grudnia 
1910 1. rep. 872, ażeby w celn zgłoszenia i 
wykazania swych pretensji zgłosili się do 
sądu w dniu 31 maja 1913 o godz. 9 przed 
południem, albo też na piśmie aż do tego 
dnia swe żądania wnieśli, w przeciwnym bo­
wiem razie, o ileby nie przysługiwało im 
prawo zastawu, utracą wszelkie dalsze prawa 
do spadku, gdyby tenże przez wypłacenie 
zgłoszonych pretensji wyczerpanym został.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 11 lutego 1913.

I Ś |  t?  #S
m p m i  p i d a i J & M ,

M. en. nP. 111/18 (2) (4967,
B Iiienn 6ro BeannecTBa D /capu !

I ©  k ,  C y f l  K p a e B H H  u k o  Tpnoymaoi 
n p a e o B H H  y  J L b b o b i  p i m n B  n a  b h c c o k  u;, e .  
I I p o i c y p a T o p H l  / ( e p y K a i m o i ,  i g e  s m i c t  u a -  
e o n a c H  „ P y c c K o e  C . i o b o “ u h  e n  o  8  3 p p n  
12 p Ł B iT H n  19J3 b  a p T H K y .i i  r  H a u i c T H E K  
Bo6acHHBCKiń a pyccko-napo jua  n a p iim "  b 
y e T y n i  B i#  „Mn t o  3~h&jiku a °  „ b  t u m  g i -  
ao “, — M1CTHTB B coói 6C T B 0 n p O K H H H  
3 § 300 3. k. y3iiaB flOKOHany b ^hh 12 
U B B i r a a  1913 p  K O m jń c K a T y  3 a  o n p a B ^ a a y  
i 3 a p n f lH B  3 H H m ,e H e  r n n o r o  H a K . i a ^ y  i b z ^ b  
n o  A y M g r  §  493 n .  k .  3 a K a a  f l a j c t m o r o  P 0 3 -  
m z p i O B a H a  T o r o  A P y K o ro B O  n z c B M a .

pIbbIbj ah-® 15 ABBiamn 1913

31. 65 (4455)
Sm Eam m  ©duer SRajeftfit bcS 3łai{crg!

©a8 I. f. 2aa&e8gmd}t SBten ais ńsiife' 
gericfjt f)at mit bem ©tfcnnłnifft som 14 Ś/lćirj 
1913, Ę t. XXXV 65/13,3, auf Slntrag ber 
{,!. ©taatóanftialtjdjaft crfannt, bag ber Śnljalt 
ber Kummer 11 ber penebtfdjcn ©rud:d)nft; 
„Keue freie S orte" , 3. Sabrgartg, bom 14 SKftrj
1.913 buid) bie im IrtU el: „ŚBotmartS unfc 
fjeute" entfjattme ©itttc uoti „©te E/aLlomue 
mógett" btS junt ©nbe beS l i t iM s  ©eite 2, 
©palte 1 uno 2 (‘JtbbrucE beź Slcitie®: „®U- 
Keńolution fprengt alle S3anbe“ auS ber fetner* 
jeit befc£)tagnaf)mtfn periobifd)Cn ©mcffdjnft: 
„^oljfftartb fiir SlHe" Kummer 5 potu 12 
ŚJłdrj 1913), baS iBtrbrecfgn tiacf) § 305 
©t. ©- begriinbe unb ei toirb ttadj § 493 
©t. ffj. 0 .  bag SBerBot ber Bdtet&ej&mntrig 
biefer ©rudjdjrift auźgefproctjea, bie uon ber 
f. !. ©taatźanioaltidja/t berflgie iBeidjlagualrnie 
nad) § 489 ©t. ?p. 0 .  befidiigt unb nad) § 
37 5fk. ®. auf bie Seriilchtung ber jaifierien 
grempfare ecfannł.

SBien, am 14 SDZdrg 1913.

Sm Kamen ©einer SBajeftat bd? $aifer8! 
®a.§ f. ?. Scnbeggencut iESścii al-S Sgrefc* 

ąeridjt {jat mit bem (Srfcmtimffr bom 15 KićUj 
1913, ipr XXXV 66/13/3, anf Wtitrag be; 
f. f. ©taatSaftoaltfdiaft rrłanr.t, bafj ber Sn* 
Łjatt ber Kummer 17 ber p m o b ijtn t ©rucf- 
jd/rift; „®ie @iinbflui“ bom 14 SKarj 1913,
2. Satjrgang, tuegen brr barist auf ©dte 2, 
©palte 1, entt/alteiien ©teilen, udmlich 1. bon 
„®ann jene, lueldje an^eigten" bis „fiir PuiacS 
erftiirt bat"; 2. sou „MerbittgS a u i  mir finb" 
big „bie ©aijaĄe jelbft" iit bem yuiitel; „©en 
tSauner lonfiSjieren!" bag aSerbredjfn nadi §63 
©t (§. begriinbe unb eg suirb nncp § 493 ©i. 
53. O. bag” SBerbot ber SBeitccoerbrcitung btejer 
©rucljdirtft auggejbrochen, bie non ber f. f. 
©łaat§antt>aIi|dE}aft berfilgte Sejd/lacjnafimr ttndj 
§ 489 ©t, 51s 0 - Beftdtigt unb nad) § 37 ijjr
0&. uuf bie Słemi^tung ber jaifierten (gjentplare 
edamń

SSien, am 15 3Jtiir^ 1913

©ag t. f. Hreig* alg ^teigetiefet itt (Silit 
(jat mit bem drfcttntntfft bom :! 4 3Kfirj 1913. 
'jBr. 1/13, bie SBeitemrbrcitung ber 9łummet 20 
ber 3 fśtfd)nft: „©eutjdjc SBadjt" bom 8 SDiarj 
megen beS Sftuffafccg: „©(jronfoIgejd/ibiengEettcu 
itt Ófterrei(^*Ungam| j u r ' ©attjt nadfj" § 04 
unb 308 ©t @ berboten

©ag f. f. Sanbel* alg 5p.refigcricf|t tn 0 a  = 
genfurt t)at mit bem ©rfenntniffe bom 14 SDZdĉ  
3918, ?Pt. VI 3/13, bte 233eiterberbreitung ber

jftummer 57 ber Bettfcfjrifl: „greie ©timmen" 
bom 9 5)Jcdvj 1913 megett b?3 2lrtifelg; „®ie 
2it).;onfolye itt S ftcm id y llp n rn "  nad) § 64
unb 308 ©t. ©. uesboteit.

©ag I. I. Battbeg' ols ^re |geriĄ t In 
©rieft §ai mit bem SSrfemUuijfe bom 14 ŚK&tj 
1913, 5Bi. IX 27/13, bie ^Stiterberbrlitung ber 
Siummcr 58 ber ^eitfĄrift: „La Stampa:; ddo, 
©uriit, bom 27—28 gebruar 1913, nad) § 64 
© t ©. berboten.

©ag t. i. Banbcgs aig ^$re§geń^t in 
®d ft bat mil oem ^tłcHniniffe bom 14 ŚWftrj 
1913, /ir. IX 28 18, bic SMtetberbreituiig ber 
'ilćitmmtv 16 844 ber Briijdinft: „II Secolo" 
ddo. SDłaifanb, bom 5 iOcdr  ̂ 1913, nad) § 65 a 
©t @ beriiiden.

©ag i. i. ganbeg- n!ś 5|ireygeticht in 
p.rag ^at mit Dem ©rfeimtuiffe som 14 SWdrj 
1913, ijr. I 113/13, bie iakitetoerbmtiing ber 
śRummec 2 ber Ajrift; „Oukrarske listy" 
tbegen beg 'ilrtifclg; „Nezabijes!" nad) § 300 
©t i®, unb Irtife l IV beg ,Veiejjf§ bom 17 
©ejemher 1862, 9ł. 931 jRc 8 ex 1863,
berboten.

©ag L !. ilaitbeg* alg 'prf^gericfyi in 
$ rag  ijat mit bem @rfenntniffe som 14 iDłdij 
1913, ‘$-r. I  114/13, bie Sffiriifmrbratung ber 
'Siummcr 9 ber BfitjĄrift: „Remieke-uzenar- 
ske listy" roegen beg yirtifelSS: „Nezabijes!" 
nad) § 300 ©t. ®. unb 8ti'ii!el IV bce; ®efe^eg 
bom 17 ©ejember 1862, 9ł %. m .  9łr. 8 ex 
1863, oer&oteiT.

©ag f. f. SanbelL at§ 'grefegeridb! i u 
^Jrag t;ai mit bem @r!etmtnif)e bom 14 SJłarj 
1913, ijjr. I  108 13 bie SBatersfr&rettmtg bet 
9łummer 11 ber 3ei'fd)r;ft: „Zar“ nom 13 9)idrj 
1918 iuciiCit ber ©t?Be bou „ProLi zabaveni“ 
Oig „nic plstno" beg Sirtifeig: „Prazsky cen- 
zot“ nad) § 491 unb 498 ©t (ą  foloie gemdg 
Slriiul V beg (Scfe|c» bom 17 ©ejember 1862, 
3t. $ .  S I 3?r. 8 ex 1863, oerOoten.

©ag f. E. Sattbeg* alg jpreggepjft in 
preg  mit bem ©rfenniniffe bom 14 SÓ?drrg 
i 913, $ r  I 109/13, bie SBciterberbreitung ber 
BłttJtimct 2 ber .geilftfttrtftr „Pekarske listy" 
tcs-gett beg ‘Ktttfelg ■; „Ńezabijos!" naci) § 300 
E t  %. unb SlruEel IV big iBefe^eg bom 17 
©ejentber 1862, $1 @ 931. Kr. 8 ex 1863, 
ctrboien.

®a.w i. f. Sattbeg* alg Iprefegeridti itt 
Ijkag pot mit bem @tfen«tniffe ocm 14 SRftrj 
1913, 5j3r I  '110/13, bie * |e ttt? rb re itnng  ber 
Kum mer 3 rtdjfig 2 ber Sehfdńlft* „Hotelni- 
kayarmske zajmy11 ioegm beg ‘drttEAg: „Ne­
zabijes!!!" nad) § 300 ©i, @ ttiib 91rdEr( IV 
be8 (Befe^eg bom 171 ©ejeutbet 1862, K ® 
931 Kr. 8 ex 1868, berboten

©ag E.!. San l eg* alg '■Brefjgeridjt in iBrag. 
iiat mii btm Gefetintniffe bom 14 SKdrj 1918, 
’i3r. I 11213, bie iffieitecDerbmiung ber guU  
jdpift: „Ceskosiovanske listy kucharske" toe* 
gett H i  iilitifelg; „Nezabijes!" tiad) §800 ©t. 
®. ur.b Srtifel IV beg @efe$eg wottt 17 ®e* 
jentber 1862, dl. <15 931. 'flr. 8 ex 1863, orr= 
bolcu

©iiS i E. f. Saubei* alg ipte^gerict)! in 
itr ag l)ot mit bem ©rfetmtmffe bom 14 2J?dvj 
1913, r. I  111 13, bie SBeiterrJroreitung ber 
Kummer 12 ter ^eitfifirift: „Hostinske listy" 
luegen bes S « iif f tó : „Nezabijes!" nad) § 300 
unb 9htitei IV beg (Śefe^eg bom 17 ©c/temBcr 
186.2, K ©. SBf. Kr. 8 ex 1863, berboten.

©aS E. f. Sanbcg- alg 5Brcfigerichl itt 
®bmij‘dpSeipa fyat mit bem Grfcnntniffe bom 
14 'ńJidij 1913, ąjr. 3 13/2, bic SBeitcrbertati- 
tuttg ber /Oummer 19 ber ©ntdf draft: ,,©eu* 
tfĄe Setpaer 3 ettU;,>9“ som ^ Kłdrj 1918 
ibegctt ber 91 tuetftelle ton „Sange bat nutt eg" 
big „banu in bat łBorbcrgtnnb rihfcn" rtad) § 
64, 308, 310 ©t. @. berhotea.

©ag l. f. Sttii?- alg gJreggeriĄt tu 93b[)n:.* 
Sapa bat łnit betu @r!cnntuiffe bom 14 Kidrj 
1913, tpr 413  2, bie SBcitei&er&reitung ber 
Kutnnter 49 ber ®nnf:d)rift: „KumBurger ® a|j 
Bfatt" bom 28 3--&ruar 1918 niegen beg Srti* 
E.ii-. „©^onfoIg-rfdjroicrtyEeiien iit Dfierretd)-- 
llngarn" uaeft § 64, 308 unb B I0_ ©t W bet* 
botnt.

®a2 11. 4it£tg.< ais '43ref;gend)t in 935l)nt.» 
Seipa Lat mit bem (SrEenntitijje bom 14 Kldij 
1913, igr. 5 13, bie SBeitccnerbreltuug ber Kutn--- 
mer 49 ber © rudjdjrift: „©Ątudcnauer $ti* 
tung" bom 28 g-duuar 1913 toegett beg Slrtś* 
Eelg: „®l)ionfolgcfd)ner!g?cUeu in 0fterreiĄ* 
Ungarn" uac^ § 64, 308 unb 310 ©t. @ 
berboten

©ad E. t. Sreig* alg fprefjgertdjt in 
S851)nt*Scipa fiat mit bem ©rfenntniffe bom 14 
SKarj 1913, $ t .  213, bie SBeiterberbreilung 
ber Kutnwcr 49 ber J^eitjĄrift: „9®arttgbor?et 
©agblatt" bom 28 gebm ar 1918 k  gen, beg 
IrtiW g; ,,©jf|nft>Igefc^tt)ierigfeiten in Ofter- 
reid)*Uugai:n" nad) § 64, 308, 310 @t &. 
berboten

© ig ‘ E f, Sreig* alg iprefegeri^t in 
Soljm.-SeiSta |a t  mit bem ©rfentnifie bom 14 
Klat;) 1913, 5j.k. 2/13, bie SBeiteroerBreitung 
ber Kummec 49 ber „©Ąonltnber
,3eitnng" bom 28 jyebruar 1913 loegen, beg 
SirtiEetg: „®^rbitfolgcfd)lbiertgEeiteu in 0fter* 
reidsAlngani1' i;ad) § 64, 308 unb 310 ©t. ®. 
berboten

©ag E. t  ftńetg* alg ^refegfriĄt itt @get 
bat mit bem (Srfeuntnlffe bom 14 SKftrj 19i3, 
s)3r, 14 13, bic SSeiteroerBreitung ber Kummer 
26 ber ^fitjd/tllt: Kadiriditen" bom 1
50fdi-j 1913 ib/gen beg Slrtifelg: „©^ronfolge* 
jdpniedgEeileu in 0ftetreiĄ*Ungavn” nad) § 64, 
308 unb 310 ©t. @ berboten

®a§ f, E. $tcig* ais fpre6getiĄt in Sicitt 
bat .mit beru (gdemitnifje bom 14 2Ritrj 1913, 
$ r . 9/13, bie SBeiteroerBreitung ber Kun/mer 
9 ber $eitid)tift; „©rantenauer j^citung" nom 
1 SKdrj 1913 loegen beg Slrtifclg; „3$om 
l>er5og--®i)ronfolget gerbinanb" naĄ §
64, 308 unb 410 ©t ®, berboten

31. 66 14456.
©as E E Sanbcg* alg prefigericEit in Sai* 

bad) Ijat mit bem ©rfenntniffe oom 15 KMrj 
1913, ijjr V I I15/13, bte 5®etteroerbreituitg ber 
Ku muter 6 ber geitfdjrift: „Preporod" bom 15 
5Kdr/ 1913 roegru ber ©Pllen bon „Słoweń­
ska postenost" ótg „fantjo v Bośni" bfg Sir* 
ttfrfg: „ ' raya syoćoda in Jugosloyani"; bon 
„A sedsj, hratje" big „na nas ze stoletja" 
beg elrtuflg; „Eeligija sovrastvo“ ; bou „Su- 
zenj K o so tu "  Big „onemoglo deco“ beg śitti- 
fdg; „Suzenj Kosoyu" uaĄ § 58 e 59 c unb 
805 ©t. ®. oerboten.

©fig 1. r. Sanbeg* alg fprtjśgeridjl in 
iprag bał mit b m  Srfenntuiffe bom 15 ŚWdrj 
1913, $ r . I  115,13, bte SSeiterberBreitung ber 
Kummer 15 ber Rcltfd^rift: „Tesarsky obzor" 
bont 13 Kldrg 1913 mtgett ber ©telle bon „A 
Rakonsko, ktere" big „souseda bat" be§ Sir* 
tdató: „Neinecko" itt ber'KnBrif: „Zahrani- 
cni“ naci) § 63 ©t. ®, berBotcn,

©ag t  I, Sanbeg* ais ^łre§geriĄt iu 
iprag bat mii bem ffirEnmtnijfe bont 15 Klftrg 
1913, ijśr. I  117,13. bic iSSeiterberbreitung bet 
.Kumoter 1.1 ber gdtfdjrift: „Smichovsky ob­
zor" bom 15 SKatj 1913 torgett beg Ir tile lg : 
„Odvody“ nad; § 300 @t. @ uub Srtdel IV 
bed ®efe|jt3 bom 17 ©ejember 1862, 9i. ® 
831. Kr, 8 ex 1863, berboten.

©ag (■ t  .VEreig» alg skc|gecifl)t tti 
Sbniggra^ fjat mit bem ©rfcmuniffe oom 15 
SDiftrj 1913, 5Br IV 27/13, bie SBctterber&rei* 
tuttg ber nidjtperiob.ft^en, tnt SSerlage ber S8t= 
bliot^cE „Noye smery", 33anb VI, in KeupaEa 
erf^hnenen, in Saromer gcbruifłen ©rudfdjrift: 
„Tern, kteri se drzi Ba^bylonu na uyazenou 
yenuje Kareł Sezemsky" tbegen beS ganjen 
SuljalteS u aa) § 302 unb 803 ©t. ®. berboten.

©ag i £. ^retg* alg iprefjgeridjt in Sut- 
iettberg pał mit bem (Srfcnntmffe bom 15 
1913, ijlt. 213, bie SBetierDerbreitmtg ber 
Kummer 11 ber 3 sttfc(jrift: „Stredoceske hla- 
sy“ bont 14 SKarj 1912 loegen ber ©teKen 
bou „Vsi“ big „armady" unb bon „V kulne"
big „v ,i“ b.s ŚeitadiEelg o^ne Slufidnift, ba*
tiert Atolirt, 12 SKttrj 1913, ttacb § 300 ©t. © 
isitb yirtiEef IV bc8 ®efe(jeg bom 17 
ber 1862, E  @. Hf. Kr. 8 ex 1863, ber*
boien.

©ag l  !. ^reig* alg ^re^geriĄt in
Seitmerij) fjat mit bem (Srfermtniffe oom 15 Kldrj 
1913, l i r  16.13, bte SBeUeroerbrritmig ber 
Kummer 21 ber 3 e*ti^r ift:  „Korbbbbmifdter 
S®oUgBotf’‘ bom 25 SDZdtj 1913 tbegen ber 
©telle oott -ute fl:tb“ big „langtg gerabe 
nocb" Bca auf ber tSeilagc uerSffcutUd^łen 21c* 
fi?. Ig: „IBeriiflabt. f^erbienjtmtBaile — @nt» 
laffaug)" nad) § 63 @t ®. berboten.

©ag f. t. Sretg* alg ^w |geriĄ t in 
Kcidjcnbctg i/at mit bem ©rlenntniffe bom 15 
iKarj 1913, fBr. 10 13, bie ŚBeiterijerbreitnng 
ber Kummer 11 ber /jcitid)tift; „©rautcuauer 
@ef)o" bom 14 SOtiitj 1913 toegen ber ©teKen 
bon „@ie fommt nid/t ftteljr* big „it)r?u ©itn*. 
bett logg?fpi'od)Cii<! beg 91rtiEelg: „KuBeja^I"; 
bon „fSktnt bu a® ®tj!)crjog" big „man fid) 
Ijittjubcnfeu" be? SlrttEelg: „Ś^eierlei ^tnber" 
naĄ § 64 ntib 303 ©t. ®. beiboten.

©ag l, ?. Sanbeg* alg ^re^geti^ i in 
ffitiiuu l)ft1 mii bem ©rfenntniffe bom 14 KJSrj 
1913, %x. I  36 13. bie SBetterbcrBreitung bet 
Kummer 11 ber 3^itfd)rift; „Moraysky lisi" 
bom 14 SKeirj 1913 »egen ber ©tefle bor. 
„Takoyy osnd" big „tim rafinoyaneji" beg VIt* 
tifdg; „Hlidka yofenska" nad) § 491 ©t ® 
unb SlrtiEel V beg ®efcfeeg bont 17 ©eiemler 
1862, K. ®. » (. K r S ex 1863, oedmien '

©as f. E. Hrctg* alg 'jirejjgendjt in Ku* 
gufa Ijat mii bem Srreuntntffe oom 14 SKdrg 
1918, 'jSr 5 13, bie SBeitcrberBrettwng ber 
Kummer 11 ber geiifdnrift: „Dubrornik" bom 
13 SKfirj 1913 nad) § 493 ©i. %ł. 0 ,  Ver* 
buten.

L. oz. Pr. III. 41/13 (3) (4629)
O b w i e s z c z e n i  e.

0. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 81 czasopisma „Naprzód" 
z dnia 9 kwietnia 1913 ustęp artykułu pod 
tytułem: „Wezwanie do duchowieństwa czyli 
Chwalebny krok arcypasterzy" od słów „Epi­
skopat. nie może przyjąć" do końca (str. 3, 
ł. 2 i 3 ;; zawiera w swej osnowie znamiona 
występku z § 302 k. k., że zakazuje się roz­
szerzania inkryminowanego ustępu.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy, S III, 
Kraków, dnia 10 kwietnia 1913.

L. cz. Pr. III. 88/13 (3) ;4517)
O b w i e s z c z e n i e ,

0. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c, k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 11 czasopisma „Głos mie­
szczański" z daty Kraków 6 kwietnia 1913 
ustęp artykułu pod tytułem : „Rosyjski czy 
austryacki sąd", — poczynający się od słów: 
„Z rozprawy okazało się chyba jasno..." do 
słów so die Gesehiehte yorgestellt", — 
oraz sarn napis — zawiera w swej osno­
wie znamiona występku z § 300 u. k., i avt. 
VIII. ustawy z d. 17 grudnia 1862 L. 8 Dz. 
p. p. fx  1868, że zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu, względnie inkryminowanego 
ustępu.

0. k. »ąd krajowy jako prasowy, S. III. 
Kraków, dnia 8 kwietnia 1913.

Upadłości.
L. cz. S. 4 13 (1) (4903 3 - 3 )

Edykt- konkursowy
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Zygmunta Mannheima, dzierżawcy dóbr Pod- 
werbiec i Jaekówka,

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Bolesława L i­
tyńskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. adw. dr. Józefa Mayera w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na d. 18 kwietnia 1913
0 godz. 10 przed poł. w tym sądzie w biurze 
Nr. 114 przedłożyli dokumenta, poświadcza­
jące ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli,

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie, najdalej do dnia 16 maja 
1913, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
23 maja 1913, o godz, 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem ‘. o postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone*

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie W 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej©

Wierzyciele, którzy nie mieszkają W 
Stanisławowie lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, W 
temże miejscu zamieszkałego; w przeciwny^ 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 3 kwietnia 1918.
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L. cz. S. 1/13 (1) (4896 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku Ignacego Berenhauta z Nowego 
Targu, zarejestrowanego pod firmą „J. Be- 
renhaut" w Nowym Targu

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego dr. Jakóba Wier- 
ciaka w Nowym Targu, zaś tymczasowym 
zawiadowrą masy pana dr. Michała Landaua, 
adwokata w Nowym Targu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi; wyznaczonej na dzień 27 marca 
1913, o godz. 10 przed połud. w c. k. sądzie 
powiatowym w Nowym Targu, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczeń a, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nic-h spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w c. k. sądzie powiatowym w Nowym 
Targu najdalej do dnia 5 kwietnia 1913, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 16 
kwietnia 1913, godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosło przez ponowne zwo­
łanie ogółu wierzycieli i badanie dodatko 
wego zgłoszenia i będą wykluczeni od po­
działów, już uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
„Gazecie Lwowskiej".

Wierzyciele, Którzy nie mieszkają w 
Nowym Sączu lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomonika dla do­
ręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 4 marca 1913.

L. cz. S. 13/12 47 _  ̂ (4975)
W konkursie protokołowanej firmy Jó­

zef Szaynok, fabryka maszyn w Rzeszowie, 
celem likwidacyi i uporządkowania dodatko­
wo zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 16 maja 1913, wyznacza się audyencyę 
na dzień 20 maja 1913 o godz. 9 przed po­
łudniem w c. k. sądzie obwodowym w Rze­
szowie, w biurze Nr. 7/II.

Rzeszów, dnia 18 marca 1913.

L. ez. S. 23/12 (128. (5039)
Uchwałą tego sądu z dnia 6 czerwca 

1912 L. cz. S. 23/12 (1) otworzony konkurs 
do majątku Meesa Salomona Garapa, kupca 
w Tarnopolu, uznaje się po myśli § 155 ord. 
konk. za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 4 kwietnia 1913.

L. cz. S. 28/12 (18) (4982)
Na podstawie wniosków, poczynionych 

przez jawiących się na audyencyi dnia 
5 marca 1913 w c. k. Sądzie powiatowym 
w Grzymałowie, wierzycieli masy rozbioro­
wej Natana Rubla w miejsce ustanowionego 
zawiadowcy masy Markusa Kimmelmana — 
ustanawia się zawiadowcą masy pana dra 
Hermana Kofflera, adw, kraj w Grzymałowie, 
a zastępcą zawiadowcy masy p. Leona Rubla 
w Kornowie.

Byłego zawiadowcę masy p. Markusa 
Kimmelmana zwalnia się z dotychczasowego 
urzędu i zarazem wzywa się go, ażeby zarząd 
masy i wszystko to, co wskutek tego zarządu 
w jego ręku pozostaje, oddał bezzwłocznie 
nowo ustanowionemu zawiadowcy masy i a- 
żeby do dni 8 miu przedłożył komisarzowi 
konkursowemu pisemny rachunek z dotych­
czasowego zarządu lub też w przeciągu tego 
samego czasokresu zeznał go w kancelaryi 
sądowej do protokołu.

Nowo ustanowionego zawiadowcę masy 
p. dr. Hermana Kofflera i zastępcę zawia­
dowcy masy p. Leona Rubla wzywa się, 
ażeby w przeciągu 3 dni jawili się u komi­
sarza sądowego w Grzymałowie celem złoże­
nia przyrzeczenia sumiennego spełniania 
obowiązków, ciężących na nich w myśl ord. 
konkursowej.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 15 marca 1913.

Kuratele.
L cz. L. II. 1 13 L. cz. P. II. 59,13 (3)

(4949 2—3)
E d y k t .

Za umysłowo niedołężną uznano Bettę 
z Wohifeldów Tobiasową w Żółkwi.

Kuratorem jej ustanowiono p. Dawida 
Tobiasa, aptekarza w Żółkwi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 27 marca 1913.

L. ez. P. VI. 4/13 (2) (4918 2 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Józefę 
Białą w Janówce.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Białego w Janówce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 7 lutego 1913.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. Ne. VI 466 13 (4937)

E d y k t .
W c. k. Uizędzie podatkowym w Pod- 

hajcach złożone są od przeszło 30 lat nastę­
pujące depozyty sądowe:

1. na rzecz Stanisława Malinowskiego 
2 K 03 h.;

2. na rzecz Alfonsa Kołodyńskiego ksią­
żeczka Kasy oszczędności m. Stanisławowa 
Nr. 1542 na 119 K 92 h.;

8. na rzecz Ohai Melzer 23 K 11 h
4. w masie Abrahama Rattnera prze­

ciw Maryi Czornej 200 K;
5. na rzecz Łukasza Okoniewskiego 3 K  

14 h ;
6. na rzecz Grzegorza Marmorosza 16

hal.;
7. na rzecz gminy Wolica 268 K 62 h.;
8. na rzecz masy spadkowej Anny Ago- 

psowicz książeczka wkładkowa galic. Kasy 
oszczędności Nr 25.885 na 30 K 90 h ;

9. na rzecz Tomka Wiatrowskiego i 
Pedka Dargasbyło 56 K 30 h.;

10. w masie Chsima Stempel contra 
Józef Fink 59 K 62 h ; jj

11. w masie Iwan Jurczyszyn contra 
Franciszek Torosiewicz 31 K 62 h.;

12. na rzecz Ołeny Iwaszkiewicz 1 K 
36 h.;

13. w masie Małgorzaty Łoś przeciw 
Piotrowi Łoś 57 K 16 h.;

14. w masie spadkowej Teodora Lubie- 
nieckiego łyżka srebrna;

15. na rzecz wierzycieli sprzedanych 
2/3 części realności Nr 143 w Białokierni- 
cy 25 K 30 h ;

16. na rzecz wierzycieli spadkobiercy 
realności Nr. 172 w Podkajeaek 3 K 22 h.;

17. na rzecz masv spadkowej po ks. 
Hipolicie Janowiezu 3 K 95 h.;

18. w masie Ołeksy Sztangryta prze­
ciw Hawryle Hrabarowi 10 K;

19. na rzecz Jana Pękalskiego 1 K 56
hal.;

20. na rzecz Stefana Kaczemby 8 K; 
21- na rzecz Mikołaja Szałamajwika 1

K 22 Ł ;
22. na rzecz Jachiela Gang contra Lei- 

zora Majera Terkel 20 K;
23. na rzecz Abrahama Druckera 1 K

24 h ;
24. w masie Fabiana Małego przeciw 

Jakóbowi Amrach 32 K 40 h.;
25. w masie Iwana Sysaka contra Fed 

Sołowij 90 h.;
26. w masie Karola Obmińskiego prze­

ciw Iwanowi Bułowiak 14 K 12 h.;
27. na rzecz Jana Mullera 12 K 50 b.;
28. na rzecz Józefa Szczepańskiego 1 

K 05 h.;
29. na rzecz A nastazji Mandzyn 4 

sznurki korali;
30. na rzecz Beili Gitli Orgel 21 h. 
Wzywa się przeto wszystkich, którzyby

do depozytów tych rościli sobie jakie pre- 
tensye, by w ciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 
dni takowe w tutejszym sądzie zgłosili i na­
leżycie wykazali, gdyż po upływie tego czasu 
zostaną depozyty te wydane Skarbowi Pań­
stwa.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, dnia 12 marca 1913.

Lw. 52.472/13 (4951)
Uchwałą z dnia dzisiejszego postano­

wił Wydział krajowy na zasadzie ustępu A. 
§ 1 ustawy z 22 lipes 1906 Dz. u. kr. Nr. 
124 przyznać zarejestrowanej firmie „Kalka", 
pierwsza galicyjska fabryka chemicznego pa­
pieru, J. T. Gawlikowski i Ska we Lwowie 
uwolnienie od wszelkich dodatków do poda­
tków z wyjątkiem państwowych, na przeciąg 
lat piętnastu począwszy od i  lipca 1912 do 
30 czerwca 1927.

Jakkolwiek przedsiębiorstwo nie posia­
da obecnie zakładów filialnych, Wydział kra­
jowy zaznacza, że uwolnienie to odnosi się 
tylko do fabryki we Lwowie.

Przyznane uwolnienie dotyczy całego 
przypisu podatku zarobkowego opłacanego

przez przedsiębiorstwo w myśl ustawy z 25 
października 1896 Dz. pp Nr. 220 to znaczy, 
że cały podatek zarobkowy opłacany z fa­
bryki we Lwowie ma być wolny od przypi­
su dodatków autonomicznych, w czasie od 1 
lipca 1912 do 30 czerwca 1927. Ponieważ 
spółka nieposiada obecnie żadnej nierucho­
mości. przeto wydanie orzeczenia odnośnie 
do przypisu dodatków do podatków realnych 
jest na razie, bezprzedmiotowe.

Zarazem Wydział krajowy zastrzega, że 
gdyby spółka w ciągu tego piętnastoletniego 
okre-u utraciła warunki w przytoczonej na 
wstępie ustawie określone — od których za­
wisłem jest uwolnienie od dodatków — na­
tenczas udzielone ulgi zostaną cofnięte na 
resztę 15-letniego okresu.

Lwów, dma 9 kwietnia 1913.
Marszałek krajowy: 

Gołuchowski.

L. Prez. 880 (18/13) (4823)
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianowało przewodni­
czącym trybunału sądu przysięgłych przy 
c. k. Sądzie krajowym w Krakowie na Ili. 
zwyczajną kadeneyę rozpoczynającą się dnia 
2 czerwca 1913, o godzinie 9 rano, c. k. 
radcę Dworu i kierownika Sądu krajowego 
karnego dr. Antoniego Stawarskiego, zaś 
zastępcami przewodniczącego c. k. radców 
sądu krajowego wyższego Stanisława Gut­
kowskiego, dr. Wilhelma Grodyńskiego, F er­
dynanda Ferensa i dr. Leona Jasiewicza, 
oraz c. k. radców sądu krajowego Floryana 
Popiela, Czesława Obtułowieza, dr. Siani- 
sława Trzaskowskiego, dr. Władysława F e­
dorowicza, Mieczysława Ajdukiewicza, dr. 
Jana Czernego, dr. Franciszka Wajdę i dr. 
Augustyna Olszewskiego.

Kraków, dnia 11 kwietnia 1913.

L. cz. Cg I. 25612 (5) (4894)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Samuelowi Braham FJeischerowi przed­
tem w Dewer zamieszkałemu, w sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem krajowym we 
Lwowie, w sprawie Eliasza Herscha Flei- 
schera we Lwowie, ul. Krakowska 14, prze­
ciw Samuelowi Braham Fleischerowi o uzna­
nie i wpis prawa własności części realności 
lwh. 187 i 188, ma być’ doręczony wyrok 
z dnia 29 czerwca 1912 liczba czyn. Cg. I. 
256/12 (4). '

Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwany 
obecnie przebywa, ustanawia się dlań w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pana 
adw. dr. Natana Lówensteina we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I. 
Lwów, dnia 7 marca 1913.

L. cz. C. I. 17513 (4925)
E d y k t .

Przeciw Janowi Hawrylewiczowi vel 
Hawryliszyn Bazylego z Czernelicy, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Horodence 
przez Antoninę z Wierzbickich Hawrylewicz 
vel Hawryliszyn żonę Jana z Czernelicy 
pozew o 980 kor. 57 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 16 kwietnia 1913, o godz. 
10 rano, biuro Nr. 24.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Nuchima Diwalda z Czernelicy 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Horodenka, dnia 6 kwietnia 1913.

L. cz. Cm. VII. 2/13 (1) (4834)
E d y k t .

Hryniowi Osadciów, sprawie toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym w Czort- 
kowie przeciw t jmuż o 500 kor., ma być 
doręczoną uchwała z dnia 8 kwietnia 1913 
1, cz Cm. 2/13 (1).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Hryń O- 
sadciów przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie p. adw. 
dr. Horbaczewskiego w Ozortkowie.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Czortków, dnia 8 kwietnia 1913.

L. ez. E. 358/13 (3) (5027)
E d y k t .

Bank zaliczkowy we Lwowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
przez adwokata dr. Kuczkiewicza, w sprawie

toczącej się przed c. k. sądem tutejszym 
przeciw Szymonowi Neustein i Keili Hahn 
o 3000 kor. zpn. ma być doręczona uchwała 
z dnia 18 stycznia 1913 1. cz. E. 358/13 (3), 
Której nie doręczono z powodu nieznajomości 
miejsca pobytu pozwanych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie przeby­
wają, ustanawia się w celu strzeżenia ich 
praw kuratora w osobie p. adwokata dr. 
Włodzimierza Iwasieezkę sve Lwowie.

Teaże kurator zastępywać ich będzie 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują,

C. k. Sąd powiatowy S. II.. Oddział IV.
Lwów, dnia 27 marca 1913,

L. cz. C. III. 25013 (1) (4996)
E d y k t .

Przeciw Janowi Boroncowi z Lipnika, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Hiałej przez Macieja Jurasza i spól. pozew
0 wystawienie kontraktu kupna i sprzedaży.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 17 kwietnia 1913, o go­
dzinie 8 30 rano, w tut. sądzie, sala rozpraw 
Nr. 17.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Jakóba Boguscha w Lipniku 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Biała, dnia 3 kwietnia 1913.

L. cz. C. III. 128/13 (3) (5013)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
ś. p. Katarzyny Ranosz wniesiony został do 
c k. sądu powiatowego w Limanowej przez 
Michała i małol. Maryannę z Ganród Cze- 
pielów pozew o zniesienie współwłasności 
realności iwh. 143 i 144 ks. gr. gm. Stojanica 
królewska.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 24 kwietnia 1913.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ś. p. Katarzyny Ranosz ustanawia 
się p. Jakóba Keskę w Stojaniey królew­
skiej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
sio nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 31 marca 1913.

L. cz. C. I. 153/13 (1) (4995)
E d y k t .

Przeciw Mikołajowi Bekierskiemu i Je- 
wdosze Bekierskiej urodź. Skidan, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Złoczowie 
przez Towarzystwo pożyczkowe „Nadzieja" 
w Gołogórach pozew o 227 kor. 50 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została rozprawa na dzień 2 maja 1913, 
o godzinie 9 przed połudoiem.

Celem strzeżenia praw pozwanych Mi­
kołaja Bekierskiego i Jewdocky Bekierskiej 
ustanawia się p. dr. Kołaczkowskiego, adwr. 
w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 1 kwietnia 1913.

L. cz. C. II. 167/13 (1) (4999)
E d y k t .

Przeciw Wawrzyńcowi z Małca, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Dąbrowie 
przez Izraela Winda i spóln. pozew o znie­
sienie wspólnej własności realności lwh. 61 
Suchy grunt.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę w tut. sądzie na dzień 20 maja 
1913, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Tomasza Gmyra w Małcu ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie^na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 20 marca 1913.

L. cz. Cw. 4472 12, 4472 12, 4475/12 (4780) 
E d y k t .

Przeciw Mojżeszowi Kelczowi zRożnia- 
towa, nieznanemu z miejsca pobytu wniosło 
Kup eckie Towarzystwo zaliczkowe „Merkur" 
w Kańczudze do tutejszego sądu pozew o
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1000 kor., 490 kor. i 484 kor. 90 hal. zpn., 
na podstawie którego wydano nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Maurycego Dawida, adwo­
kata w Przemyślu, kuratorem, który zastę- 
pywać go będzie w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki sam 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 29 marca 1913.

L. cz. Cw. III. 1887/13 (1) (4968)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Longa i spól., któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego w Krakowie przez Miejską Kasę Oszczę­
dności w Bochni pozew o 360 kor zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty z dnia 7 kwietnia 1913.

Celem strzeżenia praw Franciszka Longi 
ustanawia się p. dr. Szymona Aitendorfa, 
adw. w Krakowie, Eynek gł. 30, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie F ran ­
ciszka Longę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 7 kwietnia 1913.

L. cz. Cw. 315/13 (2) (4983)
E d y k t.

Przeciw Włodzimierzowi Ostrowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w Zło­
czowie przez Firm ę „Pierwsza galic. spółka 
importu węgla kamiennego we Lwowie11 
pozew o 900 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 14 stycznia 1913 L. cz. Cw. 
315/13 (1).

Celem strzeżenia praw Włodzimierza 
Ostrowskiego ustanawia się p. dr. Wiśniew­
skiego, adwokata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Wło­
dzimierza Ostrowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Złoczów, dnia 4 kwietnia 1913.

L. cz. K. 413  (2) (5009)
E d y k t

Przeciw Dawidowi Schmeidlerowi z 
Krzeszowic, którego miejsce pobytu jest nie­
znane. wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Krzeszowicach przez prof. dr. Na­
poleona Cybulskiego w Krakowie, ul. Zwierzy­
niecka 15, wypowiedzenie dzierżawy prawa 
łamania kamieni r a  parceli gr. lk. gm. No- 
wojowa Góra.

Celem strzeżenia praw Dawida Schmei- 
dlera ustanawia się p. dr. F. Weinhebra, 
adwokata w Krzeszowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Da­
wida Schmeidlera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowice, dnia 4 kwietnia 1913.

L. cz. C. III. 135 (5018)
Przeciw Józefowi Szotowi i Janowi 

Płatnerzowi z Jeżowego, których miejsce po 
bytu jest nieznane, wniesiono do sądu w Ni- 
sku przez Spółkę oszczędności w Jeżowem 
pozew o 236 kor. 65 hal.

Eozprawę wyznaczono na dzień 15 
kwietnia 1913 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się p. dr. Feua, adwokata w Nisku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
wyższych kurandów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
sami osobiście w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 14 kwietnia 1913.

L. cz. Cw. 2591 18 (4980)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Piotrowi Gołębiowskiemu, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Stryju przez 
Izraela Józefa Tauba pozew o 250 koron i 
250 koron zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy uakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Piotra Gołę­
biowskiego ustanawia się p. dr. Eabinowi- 
cza, adwokata w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Pio­
tra Gołębiowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on

w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k, Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 5 kwietnia 1913,

L. cz. Cw. 8163/12 (11) (4981)
E d y k t.

Przeciw Filipini Heiselkorn, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Stryju 
przez Rurina Walda pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 3000 km\

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Filipiny Heisel­
korn ustanawia się p. dr. Singera, adwokata 
w Stryju, kuratorem.

Tenże kurator ?astępywaó będzie tejże 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stryj, dnia 6 kwietnia 1913.

L. cz. C. VII. 68/13 (2) (4994)
E d y k t.

Panu Janowi Wójcikowi, rolnikowi w 
Bobrownikach małych, sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Tarnowie 
przeciw Kazimierzowi Wysockiemu o 1000 
kor. zpn., ma byó doręczoną uchwała z dnia 
4 kwietnia 1913 wraz ze skarga 1. cz. C. 
VII. 68/13, w której termin do ustnej roz­
prawy wyzoaczony został na 9 maja 1913, 
godzinę 9 rano pod Nr. b. 17 II. p.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan Wój­
cik przebywa, ustanawia się w celu strzeże­
nia jego praw kuratora w osobie p. adwo­
kata dr. Febusa Salamona w Tarnowie.

Tenże kurator zastępywaó będzie Jana 
Wójcika w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 4 kwietnia 1913.

L. Pr. 1403 (18/13) 2 (4908)
O b w i e s z c z e n i e .

J. E. Prezydent sądu krajowego wyż-_ 
szpgo w Krakowie zamianował na drugą’ 
zwyczajną kadencyę sądu przysięgłych w są­
dzie obwodowym w Wadowicach, która się 
rozpocznie dnia 2 czerwca 1913 — przewo­
dniczącym trybunału sądu przysięgłych radcę 
Dworu i Prezydenta sądu obwodowego d-ra 
Franciszka Bujaka, a zastępcami przewodni­
czącego wiceprezydenta sądu obwodowego 
Eugeniusza Zsbierzowskiego oraz radców 
sądu krajowego Władysława Majewskiego, 
d-ra Franciszka Solska, Józefa Miodońskiego, 
d-ra Feliksa Rosnera, Aleksandra Zająca, 
Błażeja Pawlika i Szczepana Nikiiborca.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Wadowice, dnia 14 kwietnia 1913.

H. en. <PipM. 560/12 Ctob. III. 94 (4726)
3 mIfIH i ^OĄ&TKH gO BUH(iaHHX BSKe (Jńpitf 

CTOBapameHŁ.
BnitcaHO b peeeTpi CTOBapHmeHB aa 

poÓRuBHx i rocno,3,apcKiix.
OcijąoK CTOBapnmeHa: Kobomhh. 
ępipara 3ByuHTB: TocnoflapcKa CniaKa 

gna 36yTy xyfloÓH, cTOBapamena 3apeecTpo- 
BaHe 3 oÓMesKOHoio iiopyKoio b Kohomhi

1. HtieHE flHpeiCUHl BHCTyHHBH: Mo- 
ch$ TypHHBCKHh i EManyiA IIpocKypHiin,- 
KHŹ.

2 HneHH gHpeKii,Hi BHÓpaHHi: n. Gre- 
(Jmn EyKoeMCKHH, gnpeKTop CiiLikh raH-
B.iBOBoi b K o.tomhi, hko Kacnep i n. CeMeH 
EyKinoBaHHH, eMepHT. BaxMaHCTep scangap- 
Mepnl, hko KHOroBogen,B.

^(aTa BHHcy : 23 rpygHa 1918.
L(. k . Oyg OKpyacHHH hko ToproBe.iBHHfi 

B iggia  II.
KoBOMHa, gHa 28 rpygHa 1912.

H. on. 4>ipM. 973/12 Ctob. II. 29 (4651.)
3MiHH i gOgaTECH BlgHGCaHi CH ,2,0 BHHCaHHX 

Bace b peeeTpi Toprose.iBHiM <jńpM aapió- 
kobhx i rocnogapcKHX CTuBapitnieHB. 

BnHcaHO b peecipi CTOBapHmeHB sa- 
poÓKOBHX i rocuogapcKHX.

OcigOK CTOBapHnieHJi: CojroHe.
<I>ipMa 3BynHTB: PycKoocaoncKa Kaca 

oiga^HoeTH i H03HHOK, cTOBapHmeHe 3apee- 
CTpoBane 3 HeoÓMeaceHOio nopyKOio b Co- 
.uoniM.

3 m1h h  '. 3araBBHi 3ÓopH 3 gHa 23 Be 
pecHa 1912 yxBa.rn.iH sarmy §§ 5, 9, 13, 
16, 21, 23, 24, 52 i 53 craTyTa b ciioció
HK TO B BigHHCl ItpOTOKO.ly CHX 3ara.lBHHX 
3ÓopiB 3anogaHO, a imeHHO:

§ 5 cTaTyTa Big Tenep 3ByuaTH óyge: 
a) KynoBaTH, apeagyBaTH i naiiMaTH 

kpyHTH i 6y ?i,hhkh b ą im  Bogeea cni.iBHO- 
ro roenogapcTBa cni.i l h h m h  cHAaMH anme 
cboIx H.ieHiB i .nime b ix xoceH,

6 )  ó y g y B a T H  i  E aóyB aT H  ą o m k  M em tsaaL - 
B i . l im ie  g a a  c B o ix  u a e m B  i  .m m c  b I x  x o -  
cen, a  TaKOKC n p o g a B a T ii  a ó o  gaB aT H  rs Hae.M 
goM H  M emKa^iŁHi. 3tvj.agFro h o o ą e h o k i  it e m -  
KaHH o ran ie  cb o im  m ie n a M  i. .m m .3 b P  
x o c e H ,

b) ypagacyB .te  eR.iagn (MańasHHH) 
3EapagiB rocTJOgapcRHX, HaBOsiB, aSiaca, ea 
C1HE i HHEIEX 3eM,IeII.IOgiB JHffle pJlB CBOi’>:
miernE Ta .innie b Ix xoceF,

r)  npoBagHTH .iHine gna cbo!x 'i.ieBi n 
i .mme b ix xoceH TOproB.no cpegeTBaMii 
noscHSCH, a.iBKoro.iIuHHMH i Hea.iBKoro.iiu- 
HHMH HanOEMH Ta npe^MOTaME EOTpiÓHHM.l 

oco6ectex nompeS a TaKoac ą j l s  ą o - 
MamHoro.n piaBHHnoro rocno^,apcTBa Ta 
peMec.ia i npoMHCJiy m m e cboix mi chi b,

k) aaHMaTH ce nepeTBopiOBaHeM npo- 
^yKTiB rocnor2,apcKHX .mme cboix mieni u i 
npo/i,aHCHio npo^yKTiB Ta EJio^iB rocuo^ap 
ckex (3ÓiiKa, xy/i,o6H i t . # )  .mme cboix
u.ieHiB i anine b ix xocen,

,a;j naóyBaTH i y^epacyuaTH 3HapH^n 
rocno^apcKi i B.i^^aBaTa Ix flt) yacHTKy 
b rocno^apcTBi .mnie cboix u.aeHin i jieiec 
b ix xoceH nepe3 hbgm,

e) ypa^acyBaTH .mme cboix n.ie 
hIb i .mme b ix xoceH meehe ą o  He^euE 
36u«a cboix u.ieHiu,

SK) BEpaÓ.WTH CH.lallH CBO'ix U.ie.Flil-, 
3Hapn,2,H. BHa^oÓH i bcumki npe^MOTE no 
Tpióni rraK pyin ocoóacToro ysKHTKy a s  i 
A/Ha /i;OMamHOro i pia&HHuoro rocuoflapcTBa 
a TaicosK fl.ia pe»iecaa i npoMHcay eh me 
cboIx naefliB i anme b ix xoeeH,

3) npHHMaTH KaniTa.ni pp oóopoTy 3a 
yc.iOB.ioHHM on po pe hto  u a fium b xocoh cboix 
uaeHiB,

i) y/tiaaTH EHme cboim nnemiM ^,eine- 
bhx i npHcyTHHX E03HFI0K Ha ni/j,eeconG ix 
rocno^apcTBa aóo npoMHcay.

/(ąTa BEHcy: 24 .moToro 1913.
IJ. ic. Cy/i; oicpysKHHE aso  ToproBeatHEE

BiA.Ain II.
HopTKiB, ;i,Ha .31 cinHa 1913

H. c n .  4>ipM. 686,12 Ctob. II. 160 (4909)
B e e c  (j)ipMH 3apoÓKOBoro i rocno^apcKoro 

C T O B a p H m e H a  
BnHcaHO peecTpy 3apoÓKOBHx i ro- 

CEÔ ,apCKHX CTOBapHmeHB.
OeiflOK CTOBapHmeHa: Kyricip. 
ębipaia 3BynHTB: Focno/i,apcKe ToBapa- 

ctbo  „CeaaHBCKaa H o m o h “ , CTOnapnineHe 
3apeec.TpoBaHe 3 orpanimoHoio nopysoro b 
KyTKopi.

/(aTa GTaTyTy: SoaoaiB, p p s  17 ceH- 
Taópa 1.912.

I I p e ^ M C T  n i^ n p H G M C T B a : 
l(i.’ieio c T O B a p a m e n a  gctb : noayraTH 

rocno^apcsi cnan C 3 0 ix  naesiB pjia  i x  ^o - 
ópoÓHTy.

B Tlił u łan  Sype  CTOBapninene: 
a) icynoBaTH, apeir.ny-BaTH i naiiMaTH 

1‘pyHTH i ÓyflHHICH B pl.iK B6,3,0HU CFli.lBHO- 
ro rocrtoflapcTBa cni.iBHHMH ciuaiiH  cb o ix  
HiieH.iE i b  ix  XOCOH,

ń) G y ^ o B a iH , icy n o n a T H , npo,3,;m aTH  i 
o ^ ^ a B a T H  b n a e w  ^ o m h  ^o M e m s a H B  B3 r a a -  
pao n o  0,3,11 HOKi M e iu K a n a .

B.) ypa/F-.FcyBaTH cicaa^H (MakasHHn) 
3 H a p a / i , iB  rocno^apcKHx, H a B 0 3 iB , só iM ca . Ha-
ClHa i HHfflHX 30»I.20U.30 îB Ą.71H CB01X U.23- 
h Ib i b ix xoceH,

ń )  npoB aflH TH  psia c b o ix  naeH iB  i  b 
ix  x o c e H  T o p ro B .u o  cpeflC TB aurn h o s k h b h  i 
npe^MeTajiH iiOTpiÓHHMit /i.:ia ^oMamnoro i 
pi.H,HH'IOTO rOOIIO^apCTHM, IipOMHC.iy i o c o 6 h -  
c t h x  n o T p e ó  cBO'ix o .3 o h ib ,

p \ 33 H M aT H  c a  Jiep C T B O p K JB aH eM  n p o -  
A y K T tB  r o e n o ^ a p c K H X  c b o ix  n n e n i n  i  n p o -  
flatacaio n a e H a M  B H T B O p ib c b o ix  H .lO H iB ,

e) ypa^acyBaTH m .t h h h  ;̂o Ke.iona aói- 
5Ka cbo im  naem-M,

sec) BHpoónaTH CH.iaMii c b o ix  nneHiB 
3 H a p a ^ H  rocnii^apcsi i  Bcatci ^py ri npe^i- 
M6TH, HOTpiÓHi ,3,0 poMoc.ia i upoMHcay, a s  
i po  oc.oÓHcToro yacHTKy c b o ix  q.;ie,HiB,

3)  HaoyBaTH. i  y^epscyBaTH anapa^H  
r o e n o ^ a p c K i  i  B i ^ ^ a B a r n  ix ^o y » :H T K y  tie- 
pes HaeM cboim IJieHaM,

h )  n p H H M a T H  K a n iT a .? iH  ^;o  o ó o p o T y  3 a  
y c ^ O B a e H H M  o n p o n e H T O B a H e M ,

i) yfliiaaTH aam  cboim  'i-aesaM ^eme- 
b h x  i  n p H C T y n H H x  h o m ch eo k  na ni^Hecene 
ix rocno^apcTBa aóo upoMiic.iy,

k  BecTH Moafiney cn iasy  pmn c b o ix  
m ie H iB .

a) ycTpoKBaTH rocno^apckil Kypcii 3 
i f i a e H )  oóyiena npoiraeaa pas. c b o ix  u.ieHiB. 

Mac T p e s a H a  H e o 3 H a n e H H H .

^npeK ĘH a:
1 O.ilMnia MoHiiióoBHH, jrc e H a  napoxa,
2. Cie^aH Bohtobhh, rocno^ap i
3. Teo^op K o r m a s ,  rocnoflap, b c i b 

KyTKopi 3ałieiiiKa.a'i.
I l i ^ U H c  tp ip M H : O ó ip M y  C T O B a p H m e H a

ni/inncye BasKHO ąbox aneniB yiipaun (fly i- 
peKii,Hi).

O r o a o m e H a  n o s o ^ a a i  b i^  e T O B a p H m e -  
H a  6 y p y ih  H O M im y B a T H  n a  u p i m n a n o H i ń  H a  
tog  T a ó . iH u i  C T O B a p H m e H a , a ó o  b o^,h ih  3 

H bB iB C K H X  a a c O H H C H H , EKy H a 3 H a H H T Ł  H a f l -  
3 H p aH )H H H  COBiT.

y Ai.i n.aeHiB: Oflon y^ia naeHBcKnił 
BHHOCHTB 10 KOp,

Bi^BinaateicTB /to n a i Łpasoiio: biicotH 
saaBaonoro ypwiy.

/l,aTa BHuey: 11 rp y ^ n a  1912.
I(. k. Cyp  ospywBB.il a so  ToproBe.3BHHiił 

B i ^ Ą i . i  I I .
SoaouiK, pnę. 11 rpypBA  1912.

H. en. 4>ipM. 994/12 C tob. III. 178 (4652) 
3*iiHH i popwrKa. Bi^Hocani ca  po BiiHcaHHS 

BSFce b  peeeTpi ToproBeasnaM (jiipM sapiS- 
k o b u x  i rocnon;apcKHX CTOBapHmeHB.

BiiacaHo b peeeTpi cTOBapnmeHB sa- 
piÓKOBiis i rocno^,apcKHx.

Ocigoic CTOBapmneHa: C n iasa  oma^no- 
c th  i noaciinoK b Tyg,opoBi, CTOBapnineHe 
aapeecrpoB aiie a HeofiMeacenoio iiopyKoio.

B u c y iiiu in : I l r r p o  H i^ B e - a B c r e in i .
H.jiohh ^,HpeKi;Hi BHÓpani: na  saraaB- 

h h x  3Óopax Bi/i,óyTHx 27 Maa 1912 BHÓpaHO 
MHxah.ua ilap o n so ro , roenop,apa b Ty^opo- 
is i,  H .ieK O M  sapa^y- 

U,. ic. C y^ ospyacHHH a so  ToproBe.iBHHH
Bi^Aia II .

HopTsiB, 31 cinria 1913.

L. c'4 Firm. 368/15 (4299)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono z rejestru firm pojedyn­
czych :

Siedziba tir my : Bojanów.
Brzmienie lirm y: Salomon Schmidt

dzierżawca propinacyi w Bojanowie. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 15 marca 1913.

L. cz. Firm. 115/13 Stow. 11. 284 (4127)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
gorlicki Bank rękodzielników w Gorlicach, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, że członek dyrekcyi adw. dr. Józef 
Dallet ustąpił, a w miejsce jego wybranym 
został dr. Szymon Herschdorfer adw. w Gor­
licach członkiem dyrekcyi.

Data wpisu: 28 marca 1913.
C. k. Sąd obw;odowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 21 marca 19.13.

L. cz. Frm. 178/13 Stow. II. 8 (4784)
O g ł o s z e n i  e.

O. k. sąd ol>wodow;y jako haiullowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 26 marca .1913 wpisa­
no do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych przy firmie : „Towarzystwo 
zaliczkowe w Dubiecku", że na wabieni zgro­
madzeniu członków stowarzyszenia, odbytem 
9 grudnia 1912 uchwalono zmianę całego 
statutu.

Przemyśl, 5 kwietnia 1918.

L. cz. Firm. 35/13 Stow. III. 64 (3961)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Nowy Sącz.

Brzmienie firmy: Spółka handlowo-rol- 
nicza członków Towmrzystwa rolniczego okrę­
gowego „Zagon" stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi wystąpił: Włady­
sław Mazur.

2. Członek dyrekcyi wybrany: w jego 
miejsce Wojciech Badała z Nowego Sącza.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 1 marca 1913.

L. cz. Firm. 440 13 Eg. A. 27 (4236)
Wykreślenie firmy.

Siedziba firmy : Komańcza.
Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo gór­

nicze i wiertniczo inżyniera Edwarda Mer- 
sona w Komańczy.

Wykreślono skutkiem zwinięcia przed­
siębiorstwa.

Dzień xvpisu: Sanok, dnia 23 stycznia
1913.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 22 stycznia 19.13.

L. cz. Firm. 855 12 Stow. I. 521 (4788)
Zmiany i dodatki do wpisanych już lina 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Brody.
Brzmienie firmy : Brodzicie Towarzystwo 

kredytowe, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poreką w Brodach.

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 30 maja 
1918 uchwaliło zmianę §§ 9 i 12 dotychcza­
sowego statutu w brzmieniu jako w przedło­
żonym protokole uclwał.

Wysokość udziału: 1.00 do 1000 kor.
Obecnie: 50 koron.
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Data wpisu: 2 stycznia 1913.

G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 2 stycznia 1913.

L. cz. Firm. 1475 12 Eg. B. 8 _ (4891)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym, firm 
kupców pojedynczych i spółek.

Do rejestru Oddz. B. należy wpisać co 
następuje :

Siedziba firmy: Lwów ul. Halicka. 21.
Brzmienie firmy: Ustredni banka, će- 

skyeh spofiten filia we- Lwowie.
Zakład filialny: istniejącego w Pradze 

pod firmą Ustredni banka ćeskych spofite- 
len zakładu głównego.

'W ystąpili: członkowie rady nadzorczej 
dr. Gustaw’’Halik i Antoni Cize.k.

Data wpisu: 8 października 1912.
G. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów. dniaJ lO września 1912.

L. cz. F inn. 78/13 Stow. I. 139 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

Stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Brody.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe i zaliczkowe, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną porękąć

Zmiana statutu: §§ 5 i 51 statutu do­
tychczasowego na nadzwyczajnem walnem 
zgromadzeniu tegoż Towarzystwa w dniu 9 
bitego 1913 ponownie odbytem, według pro­
tokołu zapadłej uchwały zmienione.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 22 marca 1913.

U. en. 4>ipM 194/13 Ctob. IV. 72 (4782)
O n o B i i g e H e .

U,. K. Cjfl OKpySKHHH UKO TOpUOBe.lE-
Hhh b riepeMHin.iH orónomye, ni,o 29 Map- 
ha 1913 BHHcaHO ą,o peecTpy flaa cTOBa- 
pameHE 3api6Koanx i rocno,ąapcKHX n p a  
4-lpiui: „Cni.iKa oipa^HOCTH i ho3hhok b
BneopKy", mo Ha 3ara.iEHHx 3Óopax unemB 
CTOBapnmeHa, Bira;6yTHx Ha flHH 11 napija 
1913, BHÓpaHO 3aCTyHHHK0M HaCTOHTe.TLH 3a-

pn/i,y b  iiiepe AHg,pea K o b u . i i i ,  łBaHa Ma 
KOBegrcoro, rocno^apn b  Bhcohkj, a hoho- 
b h o  O.  IoaHa CiaHuaKa HacTOBTeneM i Ah -  
gpea Bopaca u.ióhom aapngy.

riepeMHUiHE, 22 aiapun 19]3

L. cz. F inn. 216/13 Oddz. A. I. 40 (4718) 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru Oddz. A. I. 40 wykreślono: 
Siedziba firm y: Ezęska pod Krakowem. 
Brzmienie firmy: „Fabryka wapna i 

kamieniołomy I. & G. Kaden" po niemiecku: 
„Kalkgowerkschaft und Steinbrftche 1. & G. 
Kaden14, skutkiem zwinięcia tego przedsię­
biorstwa i odstąpienia takowego firmie „L. 
& G. Kaden, towarzystwo akcyjne" w Kra­
kowie,

Dzień wpisu: 4 marca 1913.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 15 lutego 1913.

L. cz. Firm, 293/12 Stow. IL 694 (3840)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Oależy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów.
Brzmienie firmy: „Volksverein fur Han­

del und Wirtschaftscredit, registrirte Genos- 
senschaft mit beschrankter fiinffacher Haf- 
tung“ po polsku „Stowarzyszenie ludowe dla 
handlu ikredytu gospodarczego, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną 5 krotną 
poręką.

Zmiana statutu w przepisach §§ 6 b —9 
i 52 uchwaloną na walnem zgromadzeniu 
członków dnia 10 marca 1912.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili Maks 
Ebner i Izak Kerzner.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: na 
walnem zgromadzeniu członków dnia 10 
marca 1912 na trzy lata Wilhelm Arnold i 
Izak A. Eigenfeld kupcy w Stanisławowie, 
którzy podpisywać sic będą a to Wilhelm 
Arnold pierwszą literą imienia i nazwiskiem 
„Eigenfeld".

Data wpisu: 28 grudnia 1912.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 28 grudnia 1912.

DONIESIENIA PRYWATNI
54 lat Istnienia lat istnienia 54

N ajstarsza i najpoczytniejsza ilustraeya polska

TYGODNIK
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustrącyi rocznie.

„Tygodnik lllustrowany“ w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 
H en ry k a  {Sienkiewicza p. t.

„Pod Dąbrowskim44
Z  i lu s t r a c j a m i  W o jc ie c h a  K o s s a k a

W ła d y s ła w a  R eym onta p. t.

„Insurekcya44
W a c ła w a  Sieroszewskiego p. t.

„Bieniowski44
łło le s ław a  P ru a a  dwie ostatnie nowele

„Dziw ni lu d zie " i  „ N ic  nie g in ie ",
P re m ia  T y g o d n ik a :

poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
i obcym 12 du żych  tom ów  roczn ie.Ciekawe powieści

C yk l ilustrący i w ielobarw nych

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
W e  L w o w ie :

kwartalnie
półrocznie
rocznie

kwartalnie
półrocznie
rocznie

6-80 koron 
13-60 koron 
27-20 koron

z oprawą książek 8-30 koron 
16-60 koron 
33-20 koron

W  © a lic y i z p rze sy łk ą  pocztow ą :
7-20 koron z oprawą książek 8-70 koron

14-40 koron n » 17-40 koron
28-80 koron „ » 34-80 koron

Prenumeratę przyjm ują: Adininistracya Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz w szystk ie  k sięgarn ie  i  b iu ra  dz ien n ików .
Numera okazowe bezpłatnie.

jest dla Pań
s z y m u k i e i i  damskich i dziecinnych używając krojów

do nabycia n

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
(J. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

L. 398/III. (9) (4964)

Ogłoszenie rozprawy ofertowej.
G. k. Dyr k"ya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 

of«-ri;»w -j wykonanie rozszerzenia i adaptacyi budynku głównego na staeyi kolejowej w 
Kalwaryi.

Koszta ogólne wynoszą w przybliżeniu 30.000 kor.
Boboty mają być ukończone 30 listopada 1913.
B!iżizj po->ano*it-nia ° wnosz-n n ofert, szczegółowe kosztorysy, warunki budowy, 

plany, fonnu'ar7.* < f- itowe i t. d można prz-alądc.ć w wymienionej c. k Dyreb-yi kohi 
(amiwcwycb, Oddziale dla utrzymania kolei i budowy.

Odnośne oferty, l:tóre mo‘na sp- rządzić tyiko na przepi anym formularzu ofertowym, 
nulr-iy wnosić r-dfnwi-dnio osfemplowam-. i z p : e  żelowane z napisem: „Of-rta na roz­
szerzenie budynku stacyjnego w Kalwaryi" r ajpózni-j do dnia 5 maja 1913 gtdziny 12 
w południe do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowi-.

OUarcm rfest nastąpi togo samego .dn a o godzinie 12 m 30 po połudn u.
Oferta obowiązuje oferenta do dnia 25 maja 1913.
Wbdyum, kb- r • nuleży zł®jyć w kasie c k. Dyrekcyi k lei państwowych równocze­

śnie z wuiesir-n-em oferty, wynosi 1700 koron i ma stanowić kaueyę w razie przyjęcia 
°f ” .v. <

Jeżeli (ft-reut nie poamsał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników, alb° nie złożył wadyuui w ezarie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
j-go uważać się będzi jako n;er tnieiąoą, jak również nie uwzględni się oLrt, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób,

Kraków, w kwietniu 1913.
C. li. D yrekcja kolei państwowych w Krakowie.

C. k. Dyrekcyi! kolei państwowych w Stanisławowie.
l . 218/in . (T ey

Rozpisanie robót.
(4963)

G. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie ma zamiar oddać w drodze pu­
blicznego przetargu wykonanie robót ziemnych i murarskich z okazyi budowy przejazdu 
górą w stacyi Chodorowie linii kolejowej Lwów-Itzkany.

Oddanie robót nastąpi na podstawie ceń jednostkowych.
Postanowienia dotyczące wnoszenia ofert, plany, wykazy, ogólne i szczegółowe wa­

runki budowy, formularzy dla ofert mogą być w b iurze. dla konserwacji i budowy kolei, 
Oddział ITT. c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie w godzinach urzędowych 
przejrzane, tam też można otrzymać formularze ofert.

Załączniki ofertowe muszą być przed oddaniem oferty na dowód przyjęcia do wia­
domości przez oferującego własnoręcznie podpisane.

Oferty wraz z wykazem cen ostemplowane 1 kor. od każdego arkusza, opieczętowa­
ne, mają być opatrzone napisem: „Oferta na wykonanie przejazdu górą w Chodorowie"' i 
oddane najpóźniej do 8 maja 1913 12 godziny w południe do protokołu podawczego c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie lub też ofrankowane nadesłane pocztą.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o 1 godzinie po południu, 
przyczem mogą być oferenci lub tychże wykazani zastępcy osobiście obecni.

Przed wniesieniem oferty należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Stanisławowie wadymn w gotówce wynoszące 5 pre. oferowanej kwoty.

Oferenci związani są swymi ofertami do dnia 15 czerwca 1913 włącznie c. k. Dy­
rekcya kolei państwowych w Stanisławowie zastrzega sobie prawo przyjęcia względnie od­
rzucenia ofert przedłożonych według swego swobodnego uznania.

Oferty, w których zostały poczynione jakiekolwiek zmiany zasadnicze nie będą 
uwzględnione.

Stanisławów w kwietniu 1913.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

poświęcony sprawom polityczno-społecznym
nauce i sztuce  

W ychodzi rok X l¥ . w ULrakowie.
Wśród m':cs!ęezników polskich „KRYTYKA" zajmu;o stanowisko odrębne. Nie jest zbiorem 
artykułów, nie zacieśnia się w edn-i dzied-.inie pracy. Dąż n em jej: niepodległość i twór­
czość. W szeregu artykułów filozoficznych omawia o aj w-żn:ej?-ze ki-runki filozofii współ­
czesnej; dyskusje jaki- „KRYTYKA4' przeprawa! Pa w sprawie filozofii monistycznej (Dr. 
Wróblewski — K. Błeszyński) lub fi I o G fi t Bergsona (Dr. 8 -heski — J. W ł. Dawid) na­
leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano. Do niepodległości i twórczości dążąc 
„KRYTYKA" stoi na stanowisku irredenty polskiej; z t"go z -kresu drukuje rozprawy Wł. 
Stadnickiego, W. Feldmana, M Sokolnickirgo, Bo!. Limanowskiego. L Wasilewskiego etc, 
W każdym numerze obrazy współczesnej literatury p 1-kięj i obcej, charakterystyki wybi­
tnych artystów, sprawozdania ze scen polskich, wystawy szkół ! książek. Do każdego nu­
meru dołącza się reprodukcje wybitny* h  dzieł sztuki. --  Nowele, poezygi najwybitniejszych 

przedstawicieli młodszej literatury polskiej.

1* It U,\ i  M 17I M T  , t :

Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie

20 koron 
10 koron 

5 koron

20 marek 
10 marek 

5 marek

1 0 - —  rb. 
5-— rb.
2.50 rb.

Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 3.



14

Taśmy 
miernicze 
stalowe i 
parciane 

libelle, 
piony, 

reiszeigi, 
grafiony, 

metry itp 
o 10 pre. 
taniej.

Zawiadomienie.
Ośmielam sie donieść, że zprzedaje

INSTRUMENTY MIERNICZE
to f a b r y k i

Starkę i Kam mer er, N euliofera, R osta, po cenach oryginal­
nych cennika, nie doliczając za transport i opakowanie, 
loeo dow olne. B inokle polow e od 12 k o r ., b inokle pry zmo­
wę Zeissa, Gorza i francuskie od 75 k or., b inokle teatral­

ne, barom etry, term om etry, okulary i cw ikiery  
po cenach  n a jtań szych .

Z poważaniem

ADOLF SILBERSTEIN
O P T Y K  i M E C H A N IK

Lwów, ul. Karola Ludwika 9, róg Syksłuskiej.
X f t f t X K K K X X X K K X X X X X X X * X X X X X X * X *

L » 6 w ,  n i .  A k a i le m ie k a  11.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, zło'o i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

J a k  zapobiegać pożarom
w  miastach, miasteczkach 

i po wsiach?
In stru k c ja  ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
P o  n a d e s ł a n ia  9 0  l» a l. w y s y ła  f r a n c o  

B in r o  S T . S O K O L O W S K IG tiO  w e L w o w ie  
(II. J a g ie l l o ń s k a  i .  .5.

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.
W y k a z  n a j w y ź s a y c l i  c e n

po jalcicŁi. ziemiopłody w  rolaru. 1©13 od g-rad/u. ■u/bezpieczoaa.e "być mogą.

Rodzaj

ziemiopłodów

W powiatach politycznych Galicyi i na Bukowinie.

A .
B ała, Bochnia, Brzesko, Brzozów, Chrza­
nów, Cieszanów, Gorlice, Gry? ów, Jarosław. 
Jasło. Kolbuszowa, Kraków, Krcsno, Lim a­
nowa, Łańcut, Mielec, Myślenice, Nisko, 
Nowy Sącz, Nowy Targ, Oświęcim, Pilzno, 
Podgórze, Przemyśl, Przeworsk, R pczyce, 
Rzeszów, Sanok, Strzyżów, Tarnów, Tar 
nobrzeg, Wadowice, Wieliczka, Żywiec.

B .
Bobrka, Bohorodczany, Borszczów, Brody, 
Brzeżany, Buczaez, Czortków, Dąbrowa, 
Dobromil, Dolina, Drohobycz, Gródek jag., 
Horodenka, Husśatyn, Jaworów, Kałusz, 
Kamionka str., Kołomyja, Kosów, Lisko, 
Lwów, Mościska, Nadworna. Peczeniżyn, 
Podhajce, Przemyślany, Radziechów, Rawa 
ruska, Rohatyn, Rudki, Sambor, Skalat, 
Skole, Sniatyn, Sokal, Stanisławów, Strry 
Sambor, Stryj. Tarnopol, Tłumacz, Trem­
bowla, Turka, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów, 
Złoczów, Żółkiew, Żydaczów i Bukowina.

poz. poz. koron za 100 klgr. poz. koron za 100 k

1 Żyto ozim e........................... • . . . 1 18-— 1 1 7 ’—
2 Żyto j a r e ............................................. 2 1 7 -— 2 16 .—
3 Pszenica ozima lub jara . . . . . 3 2 2 - 3 21-—
4 Jęczmień ............................................. 4 17’— 4 16’—
5 O rkisz...................................................... 5 16-— 5 1 5 - -
6 O w ie s ...................................................... 6 18-— 6 17’—
7 Hreczka (Tatarka)............................... 7 16-— 7 15’—
8 l)Kukurudza ................................  , . a 15-— 8 14’—
9 P r o s o ...................................................... 9 1 5 - - 9 14-—

10 Groch zwykły (biały i zielony) . . 10 21-— 10 m —
11 Groch (Wiktorya) i Wielogroch

ziel....................................................... 11 2 6 - 11 25-—
12 B ó b .......................................................... 12 1 6 - 12 15- —
13 B o b ik ...................................................... 13 1 6 -— 13 15-—
14 Fasola pospolita.................................... 14 2 L — 14 20  —
15 Soczewica zw y k ła ................................ 15 16-— 15 15’ —
16 W y k a ...................................................... 16 18-— 16 1 7 * -
17 Łubin . . . • .................................... 17 15 — 17 1 4 -
18 Tymotka . . • .................................... 18 60-— 18 58 —
19 2) Konicz czerwony lub szwedzki (na­ 19 188’—

sienny ............................................. 19 190'—
20 Konicz biały (n a s ie n n y ).................. 20 180.— 20 178*—
21 3) Konicz czerwony na suchą paszę 21 7'— 21 6-50
22 Esparceta nasienna łuszczona . . . 22 80-— 22 78-—
23 Esparceta na suchą p aszę.................. 23 6-50 23 6 * -
24 Rzepak z im o w y .................................... 24 28-— 24 27-—
25 Rzepak l e t n i ......................................... 25 26-— 25 2 5 -
26 Lnianka (Lnica, R ż y j ) ...................... 26 20-— 26 19-—
27 Konopie włókno ................................ 27 6 0 - - 27 58’—
28 Nasienie k onopne........................... .... 28 24-— 28 23-—
29 Len w ł ó k n o ........................................ 29 8 0 ' - 29 7 8 - -
30 Nasienie ln ia n e .................................... 30 27’- 30 2 6 -
31 M ak .......................................................... 31 54-— 31 52*—
32 Anyż r o ssy jsk i.................................... 32 45-— 32 44’—
33 Anyż p ł a s k i ......................................... 33 48-— 33 47-—
34 4)C J h m ie l............................................. 34 280’- 34 2 7 0 '-
35 Łoza koszykarska 1-roczna . . . . 35 3'— 35 3-—
36 Łoza koszykarska 2-roczna . . . . 36 1-50 36 1 50
37 Tytoń ...................................................... 37 — 37 50'—
38 K a rto fle ................................................. 38 4 ' - 38 3-50
39 4)Buraki cukrowe.................................... 39 250 39 250
40 Buraki p a s t e w n e ................................ 40 1-80 40 1-80

Słoma w stosunku do wartości ziarna liczyć się będzie mianowicie:

W powiatach politycznych ozna­
czonych literą A.

W powiatach politycznych ozna­
czonych literą B. i na Bukowinie

z pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa 
i ziemiopłodów strączkowych w Vc części wartości ziarna w Yg części wartości ziarna

z hreczki Vio części wartości ziarna Yio części wartości ziarna

co->

]) Kukurudza będzie przyjmowana do ubezpieczenia z wyłączeniem łodyg i liści t, j. tylko samo 
ziarno bez podwyższenia zaliczki.

2) Przy ubezpieczeniu koniczyny nasiennej należy podać, który pokos ubezpiecza się na zlaruo.
3) Przy ubezpieczeniu koniczu czerwonego na paszę, jeżeli ma być ubezpieczony także drugi po­

kos, musi być podany do ubezpieczenia oddzielną pozycją.
4) Chmiel, buraki cukrowe i konopie mogą być ubezpieczone po cenie zakontraktowanej, ewentual­

nie po potrąceniu kosztów dostawy, jeżeli zakontraktowano loco stacya kolejowa lub fabryka
UWAGA: Ziemiopłody pod poz. 21, 23, 35, 36 i 37 wymienione, t. j. konicz czerwony na paszę, esparceta, łoza koszykarska 1-roczna, 

łoza koszykarska 2-letnia i tytoń będą przyjmowane do ubezpieczenia wedle spodziewanego plonu, podanego w centnarach m e­
trycznych z jednego morga, a nie jak dawniej ryczałtowa zawartość z tegoż.

Chmiel zaś przyjmowany bgdzie do ubezpieczenia po cenie za 100 tg ., a nie jak dawniej za 50 kg.
(Przedruk nie bgdzie płacony).
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Tłuszcz jest człowiekowi konieczny dla 
zrównoważenia ubytku sił podczas choroby! 
Jednak wypasanie grubego brzucha sprzeci­
wia sie normalnym prawom przyrody. Kto 
tego nio przestrzega, popada w choroby, a 
nawet idzie w niechybną wczesną śmierć.— 
Udar serca jest przeważnie wynikiem zatłu- 
szczenia. Zbytek tłuszczu niszczy krew i działa 
jak trucizna. A trzeba wiedzieć, żc dziś mo­
żna utracony tłuszcz łatwo odzyskać. Nio po­
trzeba leków-, ani masażu, ani głodówki, a n i  
ćwiczeń, ni trudów, a jednak topnieje tłuszcz, 
jak masło na słońcu.

Precz z tłuszczem!
Iiuracya polega na zastosowaniu sku­

tecznych wód mineralnych. Następujący list, 
jeden z wielu codziennie otrzymywanych, 
niech świadczy o świetnem działaniu kuracyi 
Roaktolem:

„Mogę Panu donieść, że mimo niezmie­
nionego trybu życia (jem i piję wcale dużo! 
po użyciu pierwszych dwu porcyj wody stra­
ciłem na wadze 11 funtów i czuje się fizy­
cznie znacznie lepiej, niż dotąd." Wymiana 
materyi jest znakomita, brak tchu ustąpił, a 
krew teraz mi tak nie napływa ku mózgowi, 
mam wrażenie, jakobym był nie o 11 funtów 
lżejszy, lecz i o 11 lat młodszy. Przyjemna i 
znakomicie działającą kuracyę Reaktolem bo­
dę nadal uprawiał, a pański preparat polecał.

Z szacunkiem 
Budowniczy B , Berlin 0."

Każdy, kto jest zbyt otyły i chciałby 
stać się srnuklejszy, niech sobie zaraz, zamó­
wi właśnie wydaną książeczkę:

„Prawda o kuracyi odtłuszczającej!"
Przynosi ona pocieszenie wszystkim, 

którzy się dotąd bez skutku trudzili odtłu­
szczeniem się. Nie chodzi tu o jakiś babski 
środek, lecz o metodę opartą na prawdziwych 
podstawach naukowych.

Kuracyę Reaktolem można naprawdę 
uważać za rozwiązanie otwartej kwestyi o 
odtłuszczeniu. Tłuszcz jest ciężarem, którego 
zbyć się należy, aby być wesołym i zdrowym.

Może dziś tego każdy sam dokonać, a 
pouczenia tym kifcunku daje wspomniana 
właśnie książeczka.

Reaktol darmo!
Wraz z cenną książką wysyła się ka­

żdemu, kto zażąda, pewną ilość Reaktolu dar­
mo i opłatnio.
Allgemeine Brunnengesellschaft m. b. B., 

Berlin 30, 33, Abt. B. 426.

D robne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 hal., t ł u s t y m  

petitem 4 hal.

J W S P S T  m i ń d !  t o  z d r o w ie !  Deserowy 
-“ -■ -■ -w F ł* . •  kuracyjny gęsty 7'50 n ., gęsto płyn­
na patoka „rarytas" miodoborów 8'50 K. za 5 klgr. 
franoo. Korzeniewiez, em. naucz. Iwaaezany.

M ^ T r e d e n s  w  d o b r y m  s t a n i e  t a n i o  d o  
s p r z e d a n i a ,  n l .  O b e r t y n s k a  I .  O. — 

D r z w i  s i r .  3 .

S f f f / A f l s i T ł l  rea ' no^  około 7 morgową z do- 
kJfi-L  A C t l O j l I l  mejn mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzuchowicaeh. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2 —4 po południu.

mmm— —
Ścianki sliicpow e

tanio  do s p r z e d a n i a .
Wiadomość w biurze St. Sokołowskiego 

ul. Jagiellońska 1. 3.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

S Z l l H A T f Z R K
Kroi. Galicyi i Lodomeryi

w r a z

z Wielkiem Ks. Krakowskiem
na rok

można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na prowiU* 
cyę z przesyłką pocztową (za fra ­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k« 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szcmatyzmu 

za zaliczką nie w ysyła  się*
Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


